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Ostry początek debaty sejmowej

Chłop władzy nie przepuści...
Komentator parlamentarny „T SI." relacjonuje:

Od dramatycznego stwierdzenia marszałka M. Kozakiewicza rozpoczęło się sie­
demdziesiąte posiedzenie Sejmu: „Na nasze dzisiejsze obrady pada cień wydarzeń 
w ZSRR”. Marszałek zaapelował do Wysokiej Izby o rozważną reakcję — była 
to zresztą sugestia prezydenta RP — na ogłoszenie w ZSR 1 stanu wj jątkowego, bo 
można „sobie zaszkodzić, a ludziom w ZSRR nić pomóc”. Ter temat powróci po 
przepracowaniu w Komisji Spraw Zagranicznych. Nawiązując wprost do tragicznych 
wydarzeń w sąsiednim państwie marszałek odwołał sie do poselskich sumień: by 
umacniali Rzeczypospolitą, a w kampanii wyborczej nie traktowali przeciwników 
politycznych jak wrogów, lecz jako współzawodników».

Niestety, już w pierwszych 
wystąpieniach — w tradycyj­
nej dyskusji nad porządkiem
obrad — trudno było dostrzec 
przyjęcie racji stanu za miarę 
dla słów. Posprzeczały się pa­
nie posłanki b to, która rzeczy­
wiście ma prawo wnioskowania

— wbrew uchwale komisji — o 
rozpatrzenie rządowego projek­
tu ustawy emerytalnej. Zażądał 
poseł wyjaśnienia od premiera, 
czy nie można by zaraz wyko­
rzystać tych sześciu i 5Ół mi­
liarda dolarów na ożywienie 
gospodarcze, bo niby dlaczego

Góriťcza „Solidarność"

Warunki likwidacji kopalń
KATOWICE (Inf. wł.). W 

przyjętym na wczorajszym po­
siedzeniu oświadczeniu, przedsta 
wiciele sekcji węgla kamienne­
go Krajowe i Komisii Górnictwi 
NSZZ Si iidarność” określili 
warunki, po spełnieniu których 
mogą być podejmowane decy­
zje o postawieniu kopalń w 
stan likwidacji. Iuh zdaniem 
może tc nastąpić dopiero wów 
czas, kiedy będą ustawowe gwa­
rancje zabezi leczeń socjalnych 
dla pracowników komercjalizo­
wanych, likwidowanych, lub za 
mýkaných kopalń, zatwierdzo­
ny zosi anie przez Sejm pro­
gram bezpieczeństwa energe­
tycznego kraju oraz określona 
będzie rola i miejsce górnictwa 
węgla kamiennego i brunatne­
go w polskiej gospodarce.

Dramatyczna svtuacja ekono­
miczno-finansowa kopalń. zda­
niem KKG, spowodowana jest 
narzuconvm im przez centrum 
systemem rozliczeń z budżetem 
i skarbem państwa. „Dliteiro 
też — stwierdzono w oświad­
czeniu — decyzie o pos<”vdfKiu 
w najbliższym czasie niektórych 
kopalń stan li kwidacji z 
przyczyn tzw. trwałej nieten-

Pierwszoklasista
KATOWICE (Inf. wł.). Już 

niewiele czasu pozostało rodzi 
com do pierwszego szkolnego 
dzv onka. Najwyższa więc po­
ra, żeby pomyśleć, jak zapeł­
nić tornister siedmiolatka. Co 
oferują nam punkty handlowe 
w Katowicach.

W sklepach papierniczych ko 
lejki niewielkie. Jest duży wy 
' or przyborów szkolnych, ta­
kich na grube portfele i mniej 
zasobną kieszeń. Polskie piór­
niki kosztują 30—TO tys. zł. Są 
również zachodnie, z komplet­
nym wyposażeniem za 160 tys. zł. 
Wiele szkół nie wymaga już 
mundurków, których cena nie 
przekracza 60 tys. zł. Strój gim 
nastyczny można skompletować 
za 50 tys. zł. Nie ma proble­
mów z tormstranr. Rodzice naj 
częściej kupują tańsze (50—85 
tvs.). Dla zamożniejszych są z 
Kaczorem Donaldem po 360 tys. 
zł

Gorzej jest z podręcznikami. 
W żadnej z katowickich księ­
garń nie można kupić komple­
tu dc pierwszej klasy, który ko 
sztuje ponad 120 tys. zł. Ćwiczę 
nia z języka polskiego Jeszcze 
się w ogóle nie ukazały. Księ­
garnie bezą na dodatkowe do-

towności są nie do przyjęcia 
przez „Solidarność” górniczą”.

Wiele emocji wywołała ja 
wczorajszym posiedzeniu dvsku 
sja na temat udziału „Sri dar- 
ności” w wyborach do Sejmu. 
Padały pytania, czy związek 
powinien zajmować się poH ty­
ką. Wyrażano obawę, że kan­
dydujący w wyborach doświad­
czeni działacze „Solidarności” 
przyczynią . ię w ten sposób do 
jej osłabienia. „Wbi.amy w ten 
sposób związkom nóż w plecy” 
— twierdzono.

Krytycznie oceniano sposób 
wyłaniania kandydatów na po­
słów przez Zarząd Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ „S”. 
„Lista bp'a wcześniej ustalona. 
Lud :ie, których zaproponowały 
kor. isfe zakładowe związku, e- 
liminacje przegrywał’ w cu­
glach” — mówio: io.

Zwolennicy udziału „S” w 
kampanii W'bo-czej twierdzili 
że w obecnej sytuacji kraju 
związek mus: tn eć swoją re­
prezentację w Sejmie i brać 
udział w żvciu politycznym. 
Posłami powinni być doświad­
czę. działacze, o znanych na­
zwiskach, bo tylko tacy mrja 
szanse w wyborach. (stelm)

za pól miliona
stawy. Jak nas poinformowa­
ła kierownik Działu Handlowe­
go Domu Książki, Zofia Brzą- 
kalik przedsiębiorstwo podrę­
czniki sprowadza ze składnicy 
we Wrocławiu. Nie dysponuje 
jednak ich kompletem. Sa jesz­
cze pr-rwatne hurtownie, które 
w części wj pełnią te braki.

Jedna ze spotkanych ma.ek 
mówi: — Mój pierwszoklasista 
kosztował mnie do tej poru o- 
koło 500 tys. zł. Jednak, gdy­
bym kierowała się gustem sie­
dmiolatka, na pewno wydała­
bym porać milion. Dodatkowe 
wydatki dojdą jeszcze po pier­
wszych zebraniach dlu rodzi­
ców. Oprócz tego każde dziecko 
ma swoje indywidualne wytna 
gania — Mój mały zażądał dre 
su i adidasów za ponad 200 tys- 
zł — żali się inna matka — je­
żeli któryś z siedmiolatków m.a 
"ba, dziej kolorowe pióro, pozo­
stali dosłownie chorują nn. ta­
kie samo — dodaje.

Spełniając ti vjszysť-ie żą­
dania nie należy oczywiście za 
pomnieć o rogu obfitości za 65 
tys. zł z polskimi słodyczami 
i za 100 tys. z zachodnimi.

(md)

ten kredyt ma próżnow, ii A 
przecież wystarczyło czytać pra­
sę, gęsto informującą o warun­
kach i’dz.elania pożyczek z tej 
puli, by zostawić premiera w 
spokoju. Mimo „porządku osza­
łamiająco bogatego” — to o- 
kreślenie M. Kozakiewicza — 
sugerowano dołączeń.«' nowych 
punktów, a pos. Soska formal­
ne zaprotestował przeciw ogra­
niczeni do 7 mjjt wystąpień 
w dyskusji. Wyraźnie zdegusto­
wany pos Geremek zażądał, by 
wreszcie rozpe^ząć ohrady 
przerwać wido isko wątpliwej 
jakości; niech Konwent zapro­
ponuje rozsl zygmęcie kwestii 
proceduralnych

Była to wszakże cicha przy­
grywka do najważniejszego i 
najgłośniejszego w tym dniu 
punktu obrad zatytułowanego 
niewinnie „Rozpatrzenie Infor­
macji ministra rolnictwa”, wy­
głoszonej zresztą przed wieloma 
tygodniami, poprzednio dyski ją 
dwakroć przerywano. Posłowie, 
głównie z PSL, kontynuowali 
pouięty przed waKac.anu (14 
mówców) atak na ząd z y 1- 
kim impetem. Dc wielKiej 
młócki stanęło 30 osob, a tylko 
decyzja Konwentu o zamknię­
ciu listy mówców zapobiec' i 
całkowitemu wypełnieniu 4- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Cd 5 września 
strajk rolników

WARSZ W A (PAP). Komitet 
protestacyiny Krajowego Związ­
ku Rolników, Kółek i Organi­
zacji «Rolniczych na 5 września 
br. wyznaczył termin rozpoczę­
ci- strajku gene-alnego rolni­
ków na .erenie całego kraju — 
poinformował 21 bm. PAP 
przewodniczący komitetu, Wie­
sław Pielasa.

W regionach szczególnie 
zagrożonych bezrobociem

czelniejsze 
emerytury?

WARSZAWA (PAP' Projekt 
rozporządzenia, przygotowany w 
Ministerstwie Pracv i Polityki 
Socjalnej, przewiduje, iż w re­
gionach szczególnie zagrożobych 
bezrobociem na wcześniejsze e- 
meyytury będą mogły przejść 
kobiety z 30 letnim stażem pra­
cy i mężczyźni z 35-letnim sta­
żem.

Jak wyjaśniła 21 bm. w Sej­
mie wiceminister w tym resor­
cie Irena Wójcicka, wcześniej­
sza emerytura uzależniona bj - 
łaby od wieku korzystających 
z niej osób. Kobiety musiałyby 
mieć skończone 50 lat, a męż­
czyźni 55. Z powodu trudnych 
warunków budżetowych nie 
mogą być uwzględnione post i- 
laty, o co zwracała się w swym 
pytaniu pos. 1 faria Dmochow­
ska (KPUD). by prawa do 
wcześniejszej ęraerytury przy­
znawać bez względu na wiek.

6 dzieci zatruło się muchomorem

Ostrożnie z grzybami!
KATOWICE (Inf. wł.). Przy­

kro zakończyła się wtorkowa 
wyprawa do lasu trójki rodzeń 
stwa i ich ko egów z sąsiedz­
twa w Knurowie. Dzieci znala­
zły okazałego grzyba. Zapytały 
podobno przygodnie spotkaną 
panią czy nadaje się do zjedze­
nia, a uzyskawszy potwierdze­
nie, pokosztowały go na suro­
wo. Degustacji odmówiła tylko 
najmłodsza r. grupy 7-letnia

dziewczynka. U pozostałych 6 
dzieci w wiel u 8—12 lat wy­
stąpiła biegunka, wymioty, nie­
dyspozycje jelitowe, a w jed­
nym przypadku również zasłab­
nięcie. Zaniepokojeni rodzice 
zgłosili się natychmiast na po­
gotowie, skąd dzieci przewie­
ziono ok. godz. 17 na oddział 
dziecięcy Szpitala Miejskiego w 
Rybniku.

Kiedy robiono im płukanie 
żołądka i niezbędne w takich 
wypadkach zab.egi, matka jed­
nego dziecka zawiozła resztę 
grzyba (która na szczęście wy­
ładowała w koszu na odpadki) 
do Wojewódzkiej Stacji Sane­
pidu. Analiza potwierdziła po­
dejrzenia. że był to muchomor 
sromotnikowy. ■ P tel informa­
cji podjęto decyzję o przewie­
zieniu dzieci do Centrum Zdro­
wia Dziecka w Warszawie.

Gorbaczow wraca do Moskwy Zawieszono rygory 
stanu wyjątkowego • Śledztwo przeciw juncie Janajewa

„S” wchodzi 
w spor zbiorowy

Pucz zakończył sio Ha
Stały korespondent „TS1.” w Moskwie SŁAWOMIR SZATA relacjonuje:

Borys Jelcyn i Michaił Gorba­
czow wyszli zwycięsko z jednej z 
najdramatyczniejszych prób w po­
wojennej historii świata. Jeśliby za­
mach stanu, przedsięwzięty przez 
grupę reakcyjnych polityków z wi­
ceprezydentem Giennadijem Jana- 
jewem na czele, powiódł się — 
miałoby to nieobliczalne konsek­
wencje nie tylko dla samego 
Zwięzku Radzieckiego, ale i dla

całej sytuacji międzynarodowej, co- 
íajqc świat — w najlepszym wy- 
oadku — do epoki zimnej wojny.

Chociaż sytuacja w Zwiqzku Ra­
dzieckim jest nadal napięta i dale- 
Ka od stabilności, to oczywiste jest, 
że pucz zakończył się fiaskiem. 
Prezydent Gorbaczow, przebywajq- 
cy dotqd w areszcie domowym w 
willi rzędowej w Fo.os na Krymie,

powraca do Moskwy. Zniesiono ry­
gory stanu wyjqtkowego, wprowa­
dzonego przez juntę Janajewa, a 
Prokuratura Generalna ZSRR 
wszczęła śledztwo przeciwko jej 
członkom, widzqc w ooniedziałko- 
wym zamachu stanu — nic to, że 
po amatorsku przeprowadzonym — 
znamiona przestępstwa przeciwko 
państwu.

Od godzin porannych sytua­
cja w Moskwie rozwijała się w 
niezwykłym tempie. Przed po­
łudniem do kilkudziesięciu ty­
sięcy moskwian przemówił Bo­
rys Jelcyn. Oświadczył, że o- 
t-zymał opozycje od jednego 
z przywódców zamachu, szefa 
KG3 Kriuczkowa, aby wspólnie 
polecieć do Poroś na Krymie, 
gdzie prze rzymywany jest oor- 

aczow. Zdecydowanie sprzeci­
wili się temu deputowani ro­
syjscy, którzy od wczesnych 
godz m rannych uczestniczyli w 
nadzwyczajnym posiedzeniu Ra­
dy Najwyższej republiki. Wte­
dy premier Rosji I. Siłrjew po­
prosił o zgodę na odv. .eazetne 
Gorbaczowa. Jelcynowi poleco­
no zostać w Moskwie, gdyż u- 
wazano że propozycja Kriurz- 
kowa jest zwyczainym podstę­
pem, i by aresztować prezyden­
ta Rosji. O godz. 19.00 tutejsze­
go czasu poinformowano, że w 
Simteropolu niedaleko Foros 
wylądowały dwa samoloty z 
Moskwy. Na pokładzie jednego 
znajduje się A. Łukjanow i 
z-ca sekretarza generalnego 
KPZR iwaszł ". W drugim, jak 
zapowiadali kontrolerzy ruchu 
lotniczego, znajduj się przy­
wódcy puczu. W ślad za nimi 
poleciała delegacja rosyjska z 
Siłajewem i członkiem Rody 
Bezpieczeństwa przy prezyden­
cie ZSRR Bakatinem. Wcześniej 
P-ezydium Rady Najwyższej 
ZSRR osKar„y»o Łuk; „now“ o 
zmowę z członkami Komitetu 
Stanu Wyjątkowego, a sam ka­
mach został uznany jako bez­
prawny i niekonstytucyjny. A. 
Wolski jeden z członków 5e so­
kratycznego Ruchu na Rzecz Re­
form tak skomentował masowy 
exodus na Krym. „Nie mają ra 
sobą ani prawa am siły. Pole­
cieli tam aby jeszcze raz zmu­
sić Gorbaczowa do przekazania 
im władzy. Wiemy, że taka pró- 
la była podjęta jeszcze w nie­
dziele, al> Gorbaczow się nie 
zgodzn i dlatego został areszto­
wany”, A. Biessmiertnych, szef 
radzieckiego MSZ wystąpił 
wczoraj na konferencji .raso­
wej, tłumacząc się, że wcześni j 
był chory. „Tępo już za wiele 
Gorbaczow chory, Janajew prze­
ziębiony, Łukjanow odpoczywa, 
Pawłów mc r, adaśnienie, a te­
raz ten mówi, że miał gorącz­
kę" — słychać było na sali cen­
trum prasowego MSZ. Tym nie­
mniej minister spraw zagrani­
cznych potępił zamach stanu i 
wyraził nadzieję na szybki 
powrót do Moskwy prezydenta 
ZSRR i szybkie objęcie przei 
niego władzy w państwie. Przed 
wieczorem podano, że Borys 
Jelcyn zdołał uołączyć się z 
Foros i rozmawiał z Gorbaczo­
wem. Zapewne aby uniknąć na­
cisków na Gorbaczowa Jelcyn 
zapowiedział, że jest gotów 
wysłać po niego samolot, aby 
prezydent wrócił do stolicy 
jeszcze nocą ze środy na czwar­
tek.

A w nocy rozegrał się dra­
mat. Tak jak s.ę obaw,ano, 
w nocy z wtorku na środę

Lech Wałęsa do Borysa Jelcyna:

Z niepokojem i przyjaźnią
Wcześniej, zanim rozegrał się ostatni akt drati.atu, trzymającego cały świat w na­

pięciu, prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Lech Wałęsa, połączył się telefonicznie 
z rezydentem Rosji, Borysem Jelcynem.

Oto zapis rozmowy dwóch mężów stanu, z których każdy w swoim czasie 
musiał wykazać się odwagą, determinacją, odpowiedzialnością za naród i kraji Wi­
docznie tak im było sądzone...

LECH WAŁĘSA:
— Kłaniam się z niepoko­

jem i z przyjaźnią. Jesteś­
my zaniepokojen, i chcemy 
by wszystko dobrze Wam 
się ułożyło. Ali i. jak Pan 

ne, musimy bvc ostrożni 
chodzi o to żebv nikt nie 
posądził nas o ingerencję w 
Wasze wewnętrzne sprawy. 
Już drugi dzień p-óbuję się 
z Panem połączyć Cnciał- 
bym wiedzieć, co możemy, 
jako przyjaciele zrobić dla 
Was?

BOR PS JELCYN:
— Dziękuję Panie Prezy­

dencie za :roskę i za tele­
fon. Dziękuję za poparcie. 
Krótko o naszej sytuacn. 
Antykonstytucyjny przewrót, 
dokonany przez ośmiu p’-zed 
stawicieli władzy, którzy 
bezprawnie odsunęli od pel - 
niema funkcji prezydenta 
Gorbaczowa, zmusza Rosję, 
kierownictwo Rosji, oraz 
mnie, jako jej prezydenta, 
do podjęciu środków rady­
kalnych. Wydałem dekrety 
stanowiące iż :en komitet 
Jest antykonstytucyjnym cia 
łem. Żadne decyzje t««”) ko­
mitetu nie mega być wy­
konywane. Siły zł ojne, 
KGB, a także wojska Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych na terytorium Rosji — 
zważywszy iż minister obro­
ny scai się członkiem grupy 
przestępczej, mają być pod­
porządkowane prezydentowi 
Rosji. Wszystkie nasze pró­
by połączenia się z prezyder: 
tern Gorbaczowem spełzły 
na niczym Jest na Krymie 
jakakolwiek łączność z nim 
z< rała przerwana Dzisiaj 
odbywa się nadzwyczajne po 
s edzenię nauzego parlamen­
tu. Dopiero co zab: srałem 
głos. Uchwaliliśmy iż decy­
zje tego komitetu me będą 
wykonywane na terytorium 
Rosji. O trzeciej nad ranen. 
połączyłem się z przewodni 
czącym KGB, Kriunzkowcm. 
i nawet ro-n 'ażaliśmy, żeby 
wspólnie udać się dc prezy­
denta Gorbaczowa, ab- z 
nim wrócić tutaj, ale Rada 
Najwyższa F osj! .cierni ic 
się wzgiędami bezpieczeń­
stwa, nie wyraziła zgody, na 
moją pod: oz. Udn się tam 
premier Rosii. Siłaiew. W 
tej sytuacji Kriuczkow, prze 
wodnîczqcy KGB, nie ze- 
chciał lecieć razem z Siłaje­
wem. Ostatnie informacje 
przekazane przez lekarza

ezydenta Gorbaczowa 
świadczą o tym. że Gorba­
czow jest żarowy. Oświad­

czenie Janajewa — jakoby 
Gorbaczow by. chory — nie 
odpowiada więc prawdzie. 
Musimy się o tym przekonać 
naocznie. Dlatego tez świa­
towa opinia public ma — już 
rozmawiałem z Bushem, z 
Genscherem, z Mitterrand’em. 
z pania Thatcher, z Havlem 
— powinna żądać zwolnie­
nia prezydenta Gorbaczowa. 
Trzeba zwołać konsylium 
Międzynarodowej Organiza­
cji Zdrowia, które wypowie 
się co do stanu jego zdrowia. 
Jestem przekonany, że takie 
konsylium stwierdzi, i: mo- 
:e on pe’nié swoją funke ię 1 

kierować państwem. V?ów- 
cza- ten komitet można by­
łoby postaw.ć przed s=dem. 
Myślę, że Fada i iajwyższa 
pode mi właśni- taką dec” 
zję. Taki dekret już podpi­
sałem.
LECH WAŁĘSA:

— Panie Prezydencie! Pro­
szę przekazać wszędzie, gdzie 
tc możliwe, niepokój Polski 
i jej szczerą przyjaźń. 1 
przekazać pozdrowienia dla 
Girbai.-owa — gdziekolwiek 
jest. Jeśli mielibyście jakieś 
potrzeby, to jesteśmy goto­
wi do współpracy.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

podjęto próbę opanowania gma­
chu Rady Najwyższej Rosji, 
bronionego przez tysiące o- 
chotników i oddziały wojsxa, 
które przeszły na stronę Jel­
cyna. Około . 00 jeden z 500 
czołgów znajdujących się w 
centrum miasta próbował sfor­
sować barykadę. „Być może 
zrobiono to za szybko, ale by­
ło ogromne napięcie. Użyto bu­
telek z benzyną i w odpowie­
dzi posypała się seria z bro­

ni pokładowej czołg’ „Oni 
chyba nie chcieli nikogo za­
bić, ale niestety pod kulami 
poległy dwu osoby, trzeci 
chłopiec u padi pod gąsienice i 
też zginął” — usłyszałem ano 
przed gmachem parlamentu re­
publiki.

Wkrótce, bo Już o 3.00 nad 
ranem wojska stopniowo za-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Tylkc w Astazie 

na raty, w leasingu 
i za gotówkę

Skoda Favorit 
w cenie od 44 min

Peugeot 205 
w cenie od 77,2 min 

(na indywidualne 
zamówienia 

inne modele)
Polonez Caro
(1,5 i 1,6 GLE) 

w cenie od 66 i 67 min
Uwzględniamy ■ izystkle Indywidualne wełnienia podatkowe 
1 celne.
Udzielamy 12-mleslęcznej gwarancji; zapewniamy pełny serwis 
gwarancyjny 1 pogwarancyjny.
Punkty sprzedaży:
KATOWICE, ul. Gliwicka 11'6

te . 539-415, 539---S, tlx 31-575
(Skoda, Peugeot, Polonez)

MYSŁOWICE, ul. Nowososnowiec'-a
(obok giełdy samochodowej)
tel. 225-286

BYSTRA, ul. Kujclelna 10
tel. 71-565 („Watra”)
(Skoda, Peugeot)

Czekamy w godzinach od 9.00—17.00. 101(17

Światowe echo
• Premier Japonii Toshiki 

Kaifu wydał w środę wieczo­
rem oświadczenie, w którym 
podkreślił, że jego rząd z zado­
woleniem wita doniesienia, z 
których wynika, że sytuacja w 
Związku Radzieckim zmierza do 
normalizacji i przywrócenia ła­
du konsty iucyjnego.

Kaifu z szacunkiem wypowie­
dział się o zdecydowaniu i od­
wadze udzi radzieckich, którzy 
wystąpili w obronie demokracji 
oraz wyraził nadzieję, że ich 
walka zakończy się ostatecz­
nym zwycięstwem.
• Rzecznik pr rzydenta Włoch, 

Giulia Andreottiego oświadczył, 
że we Włoszech z wielką ulgą 
przyjęto wiadomość 'o niepowo­
dzeniu puczu w ZSRR. Mamy 
teraz pewność — powiedział 
rzecznik — że Związek Radziec­
ki można uważać za wiarygod-

ego partnera na bliską i dale­
ką przyszłość.
• Sekretarz generalny ONZ 

Javier Perez de Cuellar oświad­

czył, iż jest zasmucony śmier­
telnymi ofiarami ostatnich wy­
darzeń w ZSRR, ale jednocześ­
nie pocieszony doniesieniami o 
perspektywie rozwiązania kry­
zysu środkami konstytucyjnymi.

• Premier Wielkiej Brytanii 
John Major oświadczył w wy­
wiadzie dla niezależnej telewizji 
brytyjskiej ITN, że fiasko za­
machu stanu w ZSRR dowodzi, 
iż radzieckie reformy są abso­
lutnie nieodwracalne. Major z 
zadowoleniem powitał — jak 
się wyraził — „wspaniałą wia­
domość” o niepowodzeniu pu­
czu, który „mógł całkowicie 
zdestabilizować stosunki mii 
dzy Zaćhodem a ZSRR”.

• Prezydent Francji Fran­
cois Mitterrand w wywiadzie 
dla telewizji określił pucz w 
Związku Radzieckim j .ko nie­
bezpieczny i pozbawiony "nsu 
i dodał, że nie był zdziwiony 
niepowodzeniem tego puczu.

(CIĄG DALSZY. NA STR. 2)

ZAKŁADY 
DZIAŁALNOŚCI 

GOSPODARCZEJ AZS 
KATOWICE, 

CL. DWORCOWA 15, 
tel. 512-392

K poszukują LOKALI na sklepy w ce itrach dużych miast 
makroregionu (z ew. możliwością z' irudnienia personelu)

☆ zatrudnią KIERÓW 'ÖW z prawem j=zdy kat. C i D
■ń wynajmą wolne ŚRODKI TRANSPORTOWE (autokar ' 

i ciężarówki) na trasy krajowe i zagraniczne; przy więk­
szych umowach — rabaty (tel. 413-832)

K sprzedadzą samochód marki STAR 660 1RS cysterna — ce­
na do uzgodnienia (tel. 413-832). 2303

z rządem
GDANSK (Inf. wł.). Wbrew 

pierwotnym oczekiwaniom, 
wczorajsze posiedzenie Komisji 
Krajowej „Solidarności” w 
Gdańsku nie zostało zdomino­
wane sprawami wyborów. 
Pi zedmiotem długotrwałej dys­
kusji były podstawowe, bytowe 
problemy ludzi pracy. Zmienio­
no bowiem porządek obrad i 
zajęto się sytuacją w Staracho­
wicach, gdzie strajkuje cała za­
łoga Fabryki Samochodów Cię­
żarowych .STAR” zagrożona 
likwidacją. Wysłuchano relacji 
miejscowego szefa zarządu re­
gionu i szefa komisji zakłado­
wej „S” po czym odbyła się 
długotrwała dyskusja.

Oskarżano rząd, który — jak 
stwierdzali poszczególni mówcy 
— nic nie czyni by podjąć de­
cyzje zmierzające do rozwii _a- 
nia napiętej syturcji nie tylko 
w samym zakładzie, bowiem w 
St arachowicach bezrobocie osiąg­
nąć może niebawem 70 prec. 
Wskazywano zarazem, że jest 
tc rezultat bezradności rząd” 
który do tej pory nie po rafił 
wypracować właściwej polityki 
gospodarczej, szczególnie w sto­
sunku do wielkich zakładów 
przemysłowych.

Komisja Krajowa podjęła 
uchwałę o pełnym poparciu dla 
załogi „Stara”, wskazując na 
pilną 'potrzebę rozwiązania 
problemów zakładu i jego za­
łogi. Postanowiła zarazem zwo­
łać na 31 sierpnia nadzwyczaj­
ne posiedzenie Komisji Krajo­
wej „S” w Starachowicach, 
Omôw’one zostaną tam sprawy 
gospodarcze tego régir nu i za­
jęte zostanie stanowisko ..Soli-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wycofani’’ wojsk radzieckich

Rokowania bez zmian
WARSZAWA (PAP). Jako tru­

dne, ale rokujące nadzieje m 
postęp, określił prowadzone 21 
bm. w Warszawie rozmowy w 
sprawie wycofania wojsk ra­
dzieckich dyr. Jerzy Sułek z 
MZS, przewodniczą y polskiej 
delegacji. Stv ierdzir, że strona 
radziecka na początku obrad 
złożyła oświadczenie o podtrzy­
maniu aotychczasowej taktyki 
i strategii w rokowaniach.

Na pytanie dziennik irza PAP, 
czy na tym etapie rokowań jest 
możliwa zasadnicza zm ana sta­
nowiska strony radzieckiej, dyr. 
Sułek odpowiedział: „to już 11 
runda rokowań. Obie strony 
mocno zarysowały swoje stano­
wiska, ale .uaieria jest niezwy­
kle skomplikowana i wciąż 
wkraczamv na nowe pola. Po­
jawiają się nowe kłopoty i trud­
ności. Trzeba się liczyć z tym, 
że nawet w trakcie ostatniej 
czy przedostatniej rundy będą 
się pojawiać wątpliwości i za­
strzeżenia. Pocieszńjące iest jec 
nak to, że w trakcie ostatn."h 
dwóch rund rokowań po obu 
stronach pojawiły się pierwsze 
objawy dobrej woli, poszukiwa­
nia rozwiązań i nie drepczemy 
już w miejscu”.

Lekcje religii 
po staremu

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje Ministerstwo Edukacji 
Narodowej , w nowym roku 
szkolnym lekcje religii będą 
organizowane według ustaleń, 
które obowiązywały w roku 
szkolnym 1990/91.

Księża prowadzący zajęcia w 
szkołach nie będą otrzymywać 
z tego tytułu wynagrodzenia. 
Nauczyciele religii zarówno 
świeccy, jak i duchowni (łącz­
nie ok. 28 tys.) będą zatrudnia­
ni na podstawie umów okre­
sowych (na rok szkolny 1991/92) 
i pod warunkiem posiadania 
skierowania biskupa diecezjal­
nego.

W szkołach, w których ze 
względu na warunki lokalowe, 
kadrowe lub organ zacyjne nau­
ka religii prowadzona była w 
zmniejszonym wymiarze godzin 
— wymiar ten powinien być 
utrzymany na rok szko'ny 
1991/92. Ewentualne zwiększe­
nie wymiaru godzin nie może 
powodować zwiększenia zatrud­
nienia nauczycieli katechetów 
(ok. 6,„ tyr wynagradzanych 
z budżetu państwa.

Ku^lfy II", czyli!

Jak chroniono papieża
CZĘSTOCHOWA (Inf. 

wł.). „P»rła II”, czyli poli­
cyjna akcja zabezpieczenia 
wizyty papieża Jana Pa­
wła II w Częstochowie jest 
już przeszłością. Często­
chowska policja odpowie­
dzialna za jej przebieg 
podsumowuje wyniki.

Minister tpr’w wewnętrznych 
i komendant główny policji są 
zadowoleni z działań.

Gorących momentów nlo bra 
kowało. Szczególnie 14 sierpnia. 
W tym dniu, iuż prawie o 21.00 
z MSW nadeszła do Częstocho­
wy informacja, pochodząca z jo

dnej z ambasad, że na papieża 
przygotowywany jest żarnach, 
właśnie w Częstochow’e. Wia­
domości były bardzo ogólne. 
Przystąpiono do dysiokacji 
służb, oddziałów, dokładnego 
sprawdzania miejsc w okolicach 
których miał być Jan Paweł II. 
Każde drzewo w parku podja- 
snogórskim zostało „prześwitało 
ne”. Otoczenie seminarium, któ 
re papież miał poświęcić zamie­
niono praktycznie w strefę zam 
kniętą. Na kilka godzin przed 
przybyciem ] pieża do domów 
nie mogli wejść nawet spóźnię 
ni mieszkańcy. Na dachach roz 
mieszczono snajperów. Pracowa 
no trochę po omacku. Bez pre 
cyzyjnych informacji, trzeba by 
ło uważać na wszystko. Do za­

machu, jak wiadomo, nie do­
szło. Nie zatrzymano tez niko­
go. Może więc informacje były 
nieprawdziwe, a moza to pod­
wyższona gotowość sił pi licyj- 
nych spowodowała, że nic się, 
na szczęście, nie stało

Nie były to jedyne informa­
cje o niebezpieczeństwie grozą 
cym Janowi Pawłowi TI docie­
rające do sztabu akcji „Perła 
II”. Z Lublińca 14 sierpnia prze 
kazano wiadomość, że w restau 
racji jakaś grupa przygotowuje 
się do podłożenia bomby w Czę 
stoch w.e. Ukazało się, że jest 
to informacja fałszywa. Podo­
bnie jak meldunki o motocy- 
kłiśeie przewożącym pistolet

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

— Trafiły one do ras we 
względnie dobrym stanie, ale 
zatrucie akurat tym rodzajem 
grzyba może dać bardzo groźne 
objawy nawet po paru dniach 
— wyjaśnia pani doktor Ko­
nieczna z rybnickiego Szpitala. 
—A wtedy specjalistyczna po­
moc mop’abj okazać się spóź­
niona. Nie mamy w wojewódz­
twie aparatu do plazmaferezy 
stosowanej w leczeniu takich 
zatruć. Dysponuje mm nato­
miast CZD. Dlatego właśnie na 
wszelki wypadek przewieziono 
tam dzieci karetkami jeszcze 
przed północą.

Przypadek łen to kolejne o- 
strzeżeme zwłaszcza dla rodzi­
ców, ale także wszystkich grzy 
biarzy, przed apetytem na naj­
bardziej chocby atrakcyjnie 
wyglądające lecz niepewne oka­
zy. Pan doktoi Kon.eczna 
przestrzega zwłaszcza przed 
próbowan em surowych grzy­
bów. Zdarza się bowiem, że na­
wet niektóre nietoksyczne ga­
tunki, zjedzone la surowo, m >- 
gą spowodować zatiucie. M ała 
iuż taki przypadek w swojej 
praktyce lekarskiej. (am)



Si ASM. sli’ciiain...
— Krew na ulicach Moskwy, 

pierwsi zabici. Wiadomości te 
wstrząsnęły mną. Boję się by 
ten konserwatywny pucz nie za 
kłócił i nie zahamował prze­
mian w Europie i w naszym 
kraju. Apele naszego prezyden­
ta o konsolidację, o doskonal­
szą pracę dla kraju doceniam 
i popieram. W pełń, też, akcep­
tuję treść rozmów Lecha Wałę­
sy z politykami i przywódcami 
innych krajów świata.

(M.K. z Gliwic)
— Denerwuje mnie nonszalan 

cki, sportowo-wyczynowy, lekce 
ważący bądź zaprawiony subiek 
tywizmem ton sprawozdań, re­
lacji i komentarzy z ważnych 
i tragicznych wydarzeń. Obser­
wowałem to już w naszej tele­
wizji, radiu i prasie podczas 
wojny w Zatoce Perskiej. Do­
strzegam to też przy relacjono­
waniu wydarzeń ze Związku 
Radzieckiego. „TSl." jak dotych 
czas, zdołała się ustrzec takiego 
tonu. Chciałbym zawsze i we 
wszystkich środkach przekazu 
informacji i relacji rzetelnych, 
konkretnych i obiektywnych, 
takich, które pozwalają ludzi >m 
myślącym wyrobić sobie wła­
sne zdanie.
'Andrzej Nowakowski z Kato­
wic)

— Oglądałem wczoraj relacje 
z obrad Sejmu i bardzo się zde 
nerwowałem Toczy się tak wa­
żna debata, posłowie mają tyle 
uwag i sugestii pod adresem 
rządu, a pan Balcerowicz i inni 
członkowie gabinetu w ławach 
rządowych bez przerwy wymię 
niają między sobą uwagi, bezu­
stannie rozmawiają, zamiast u- 
ważnie słuchać i wyciągać wnio 
skt. (W.L. z Katowic)

— debata sejmowa, która 
trwać ma kilka dni, jest dla 
mnie ze wszech miar interesu­
jąca i pouczająca. Uważam za 
cenne, że nasze radio i TV po 
swięcają jej tyle miejsca. Oso­
biście bardzo mnie bolą te wszy 
stkie luki budżetowe i ten ka­
tastrofalny stan naszego rolni­
ctwa i całej gospodarki.

(J.R. z Mysłowic)

— ÍV osiedlu „Hutników” w 
Chorzowie Batorym od ponad 3 
tygodni w okolicach garaży jest 

‘duży wyciek wody. Mimo licz­
nych interwencji woda nadal 
wycieka, a nam, jak na ironię, 
przysyła się kolejne zawiado­
mienie o podwyżkach opłat za 
wodę. (A.L. z Chorzowa)

— Wszystkie dzielnice Rudy 
Sl. od niedzieli całkowicie poz­
bawione zostały możliwości ko­
rzystania z numerów kierun­
kowych rozpoczynających się od 
0 i 1. Poczta bezradnie rozkła­
da ręce, bo awaria nie wia 
domo kiedy zostanie usunięta. 
(Barbara Klimek z Rudy Sl.)

— W sklepie przy ul. Armii 
Czerwonej 103 w Chorzowie te 
same panie ekspedientki sprze­
dają mięso, podroby, wędliny 
oraz kasują pieniądze. Gdy się 
patrzy na ich brudne ręce to 
strach kupować wędlinę, rodzą 
się obawy, że może dojść do 
zatruć.,

(Gizela Richert z Chorzowa)

— Tyle robactwa na ścianach 
ławkach, podłogach i balustra­
dach, tyle brudów i nieporząd­
ków jak na katowickim Dwor­
cu/ PKP dawno nie widziałam. 
Uważam za pilne, generalne 

sprzątanie i mycie dworca, mo 
że przez straż pożarną, inaczej 
może dojść do zatruć i epidemii.

(Cecylia Nowak z Katowic)

— Z chwilą zniesienia zapro­
szeń Czesi i Słowacy masowo 
przyjeżdżają do polskiego Cie­
szyna wykupują benzynę za zło 
tówki. Są nawet tacy, którzy 
robią to kilka razy dziennie. 
Polakom natomiast odwiedzają­
cym Czecho-Słowację, za pali­
wo nakazuje się płacić w twar­
dej walucie. Pytam jak długo 
będziemy jeszcze pełnić rolę do 
brego wujka? (Z.M. z Cieszyna)

— Po 28 latach ciężkiej i żmu 
dnej pracy w księgowości mam 
zaledwie 700 tys. zł emerytury. 
W tym miesiącu moje podsta­
wowe opłaty typu: czynsz, świa 
tło, telewizor, przekroczyły su­
mę 838 tys. zł. Za co ja mam 
żyć i ubrać się, za co poczynić 
przygotowania do zimy? Kiedy 
wreszcie nasz rząd dostrzeże na 
szą tragiczną sytuację i da nam 
jakieś zaliczki na poczet zapo­
wiadanej w IV kwartale rewa­
loryzacji emerytur i rent stare 
go portfela.

(W.B. z Siemianowic)

— Czeka nas kolejna podwyż 
ka cen za przejazdy WPK i po 
nownię kłopot z nabyciem bile 
tów o odpowiednich nominałach. 
Proponuję aby przy tej pod­
wyżce, również w Katowicach, 
wprowadzono takie bilety jak 
'są już w Bielsku i innych mia 
stach. Po prostu bez określania 
ich wartości, a jedynie z napi 
sem: Bilet normalny. Bilet ul­
gowy. (M.W. z Katowic)

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze tele­
fony czynne od 8 do 13:

538-927
537-796 

Pucz zakończył się fiaskiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
częły opuszczać miasto. Póź­
niej podano, że stało się to 
na podstawie porozumienia mię­
dzy wiceprezydentem Rosji A. 
Ruckojem i komendantem Mos­
kwy płk. Kalininem.

Wieczorem M. Gorbaczow za­
dzwonił do Jelcyna ze- swojej 
rezydencji w Foros na Krymie. 
Stwierdził, że jest zdrów i ta­
kim był wcześniej. Bliższych 
szczegółów rozmowy nie poda­
no. Informacja, że Gorbaczow 
leci już do Moskwy, była jak 
się wydaje przedwczesna. Pre­
zydent ZSRR rozmawiał także 
telefonicznie z George’em Bu­
shem. Borys Jelcyn podjął jed- 
nocześn e szereg aktów praw­
nych. W szczególności postawił 
ultimatum organizatorom pu­
czu aby zakończyli funkcjono­
wanie ich bezprawnego komi­
tetu do godz. 22.00 w środę. 
Pod rosyjską jurysdykcją prze­
chodzi większość prasy i Ko­
mitet ds. Radia i Telewizji. Or­
ganizatorów puczu na pewno 
nie ma już w Moskwie.

Sytuacja opanowana
Michaił Gorbaczow oświadczył 

w środę, że w pełni panuje nad 
sytuacją. Przywrócona została 
jego łączność z krajem, przer­
wana w rezultacie awanturni­
czych działań grupy działaczy 
państwowych •

Gorbaczow poinformował w 
swym oświadczeniu, że w ciągu 
najbliższej doby przystąpi do 
wykonywania swych obowiąz­
ków prezydenta ZSRR.

Mocne słowa
Na pytanie, czy zamach sta­

nu na pewno został udarem­
niony, generał Konstantin Ko­
bee, szef zorganizowanego przez 
Jelcyna komitetu obrony, odpo­
wiedział: „Pewny będę tylko 
wtedy, gdy będę miał pluton 
egzekucyjny, który rozstrzela 
tych łajdaków”.

Z ostatniej chwili
Chwilę po północy Polskie 

Radio podało, że prezydent Mi­
chaił Gorbaczow opuścił Krym 
i udoł się do Moskwy.

Światowe echa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mitterand wyraził uznanie 
dla og-omnej odwag, i odpo­
wiedzialności prezydenta Rosii 
Borysa Jelcyna. (PAP)

• Amerykański sekretarz sta­
nu James Baker przemawiając 
w środę w Brukseli na posie­
dzeniu ministrów spraw zagra­
nicznych państw członków 
NATO potępił przywódców za­
machu s'=nu w ZSRR jako 
spiskowców.

Baker z zadowoleniem powitał 
doniesienia z Moskwy o niepo­
wodzeniu zamachu stanu.

Niemcy:

Radość i ulga
Korespondencja 

własna „TŚI." z Bonn
Kanclerz Helmut Kohl roz­

mawiał telefonicznie z Borysem 
Jelcynem, gratulując mu zwy­
cięstwa demokracji i wolności. 
Jest to jego zdaniem wielki 
dzień, a zarazem nowy, istotny 
rozdział w rosyjskiej historii..

Z radością i ulgą przyjęto w 
Bonn wiadomość o klęsce pu- 
czystów. Wszystkie partie wy­
raziły uznanie radzieckim na­
rodom prezydentowi Jelcynowi.

Pytany o sprawy gospodarcze 
minister Seiters — szef Urzędu 
Kanclerskiego — nie zajął kon­
kretnego stanowiska. Przewod­
niczący frakcji socjaldemokra­
tycznej Hans Jochen Vogel do­
magał się zwiększonej pomocy 
dla Związku Radzieckiego, któ­
ra poparłaby siły reformator­
skie w tym kraju. Konkretne 
propozycje nie padły, bowiem 
w piątek ten problem rozważa­
ny będzie przez ministrów 
spraw zagranicznych EWG.

Głównodowodzący wojsk ra­
dzieckich stacjonujących w RFN 
Burłaków oświadczył przed ka­
merami telewizyjnymi, że plan 
wycofywania radzieckich żoł­
nierzy zrealizowany będzie w 
przewidzianym terminie, a więc 
do końca 1994 roku, Podano jed­
nocześnie. że 21f> żołnierzy tej 
armii zwróciło się do władz nie­
mieckich o przyznanie azylu.

JERZY TEPLI

Z niepokojem i przyjaźnią
wiadomości. Jak na razie, 
już drugi dzień nie opusz­
czamy gmachu pa. lamentu 
Rosji. Obawiamy się nadal 
ataku, gdyż taki atak nie 
jest nadal wykluczony.

(DOKOŃCZENIE ZE S^R. 1) 
BORYS JELCYN:

— Jestem wdzięczny za 
troską, za słowa, które Pan 
Prezydent wypowiedział i 
myślę, że głos Pana, Panie 
Prezydencie — jako polityka 
o ogromnym autorytecie 
światowym — wywrze po­
ważny wpływ na to, by mię 
dzynarodowa opinia publicz­
na, wszystkie kraje, wypo­
wiedziały swój stosunek co 
do wydarzeń w Związku Ra 
dzieckim. By wyraziły swoje 
poparcie dla kierownictwa 
Rosji, która stara się robić 
wszystko na drodze konsty­
tucyjnej, która zamierza roz 
wijać demokrację, wprowa­
dzać reformy i przechodzić 
do gospodark’ rynkowej, wy 
bierać cywilizowane drogi 
rozwoju. Jesteśmy bardzo 
zainteresowani bezpośrednim 
kontaktem z Rzecząpospo- 
litą Polską. Jesteśmy gotowi 
podpisać umowę bezpośred­
nią o takich kontaktach, 
gdyż teraz zostały one przer 
wane. Wdzięczny jestem Pa­

nu, . ’anie Prezydencie, za 
telefon oraz za poparcie, ja 
kie Pan Prezydent wyraził, 
oraz za troskę, którą sły­
szałem w tych słowach. Pa­
miętam nasze' spotkanie bez­
pośrednie i zawsze je będę 
pamiętał.
LECH WAŁĘSA:

— Panie Prezydencie ży­
czę wszystkiego najlepszego 
i niech Bóg prowadzi. Cze­
kam na dobre informacje. 
BORYS JELCYN:

— Dziękuję, na pewno 
przekażę wszystkie dobre

Gorące
Wśród wczorajszych roz­

mówców prezydenta Rosji 
Borysa Jelcyna znaleźli się 
także: prezydent USA Geor­
ge Bush, prezydent Francji 
Francois Mitterrand, sekre­
tarz generalny NATO Man­
fred Woerner i premier Wę 
gier Jozsef Antall.

Telefoniczne rozmowy, ja­
kie odbył prezydent Lech 
Wałęsa z prezydentem Cze- 
cho-Słowacji Václavem Ha-

LECH WAŁĘSA:
— Opinia publiczna świata 

jest z Wami.
BORYS JELCYN:

— Dz.ękuję Panie Prezy­
dencie. Wszystkiego najlep­
szego! Z całego serca ści­
skam Pana, Panie Prezyden 
cie, i myślę o naszym, oby 
jak najrychlejszym spotka­
niu.
LECH WAŁĘSA:

— Dziękuję bardzo. Do wi­
dzenia.
linie
vlem i premierem Węgier 
Jozsefem Antallem miały na 
celu wypracowanie wspólne 
go stanowiska w zaistniałej 
sytuacji — poinformował 
rzecznik prezydenta Andrzej 
Drzycimski.

W środę rano premier Jan 
Krzysztof Bielecki odbył te­
lefoniczną rozmowę z kan­
clerzem Niemiec Helmutem 
Kohlem —■ poinformowało 
Biuro Prasowe Rządu.

Polscy turyści zachowki spokój
dzielnia turystyczna jest obec­
nie organizatorem pobytu w 
Katowicach i w Chorzowie 
trzech rosyjskich grup (łącz­
nie 36 osób).

KATOWICE (Inf. wł.). Jak już
informowaliśmy, 
my ustalić — 
przebywa w 
miejscowościach 
nie gromadzi

nie potrafi- 
ilu Polaków 
turystycznych 
ZSRR. Nikt 

takich dartych.
Nawet Departament Konsular­
ny MSZ powstrzymuje się od 
jakichkolwiek szacunków. Z 
naszego rekonesansu w kato­
wickich biurach podróży wyni­
ka, iż amatorów wojaży po 
republikach radzieckich było w 
sierpniu sporo.

„Powiadomijcie naszych ro­
dziców, że tutaj iest spokojnie. 
Nie zamierzamy wcześniej wra­
cać”. Taką teleksową wiado­
mość otrzymał wczoraj kato­
wicki „Almatur” od 87 stu­
dentów i uczniów szkół ponad­
podstawowych, przebywających 
obecnie nad Morzem Azow- 
skim. Zbigniew Balcerzak — 
zastępca dyrektora tej firmy 
turystycznej, zapewnia, że ma 
stałą łączność teleksową z 41 
wezasov. .czarni W Soczi. Oni 
także nie zgłosili chęci skró­
cenia pobytu.

— W poniedziałek wróciłam 
z pięknego rejsu „Wołga — Le­
ningrad". Bez żadnych trud­
ności przekroczyliśmy granicę 
w Brześciu. Dopiero w Pol­
sce dowiedziałam się nieco 
więcej o ostatnich wydarzeniach 
w ZSRR. Tam nie mieliśmy 
najmniejszych powodów do nie­
pokoju o własny los — powie­
działa Elżbieta J anuszewska, 
główny specjalista ds. akwizy­
cji w katowickim Biurze „Vo­
yager”. Z informacją o ogło­
szeniu stanu 'wojennego w re­
publikach radzieckich rozminę­
ło się 20 osób, które tego wła­
śnie dnia wyjechały za pośre­
dnictwem „Voyagera” do Cher- 
sania w pobliżu Krymu. Spo­
dziewani są w kraju za 10 dni. 
E. Januszewska twierdzi, że 
ma codzienny telefoniczny lub 
teleksowy kontakt z uczestni­
kami tej wycieczki. Gdyby sy­
tuacja' W ZSRR gwałtownie się 
zaostrzyła, to jej biuro zapew­
ni klientom ewakuację samo­
lotem lub innym najbezpiecz­
niejszym w danych warunkach 
środkiem transportu.

„Astr?” prowadziła akwizy­
cję wyc eczki „Almaturowskiej”. 
Lidia Flak, szefowa tego biu­
ra podróży o swoich klientach, 
przebywających obecnie w So­
czi otrzymuje informację, „z 
drugiej ręki”, czyli za pośrednie 
twem organizatora. Spodziewa 
się, że wyjazd kolejnej grupy 
25 sierpnia będzie musiała anu- 
fować. Już 5 osób zrezygnowa­
ło, bojąc się wpaść w „oko 
cyklonu”.

Z „Gromadą” do Soczi poje­
chało z woj. katowickiego 10 
osób. Do wczoraj nie było żad­
nych niepokojących sygnałów. 
Zgodnie z planem, powinni 
wrócić 23 sierpnia. Ta spół-

Katowicki „Sports-Tourist” pic 
nie wie o ośmiu osobach, które 
za jego pośrednictwem wyje­
chały na wczasy do Soczi. Ma­
ją wrócić do Polski 26 bm. „Or­
bis” i „Juventur” — znane 
kiedyś z organizacji masowych 
wycieczek do ZSRR, w tym 
rezonie letnim nie wysłały do 
tego kraju ani jednej grupy.

Wszystkie biura i firmy tu­
rystyczne, do których udało 
nam się dotrzeć prawdopodob­
nie w najbliższych dniach od­
wołają planowane wyjazdy do 
ZSRR. „Trudno, stracimy fi­
nansowo, ale musimy czekać 
aż sytuacja polityczna u na­
szego wielkiego sąsiada się us­
tabilizuje" — mówią zgodnie 
ich szefowie. (tal.) 

Benzyny nie zabraknie
KATOWICE (Inf. wł.). Na 

wydarzenia w ZSRR polscy kie 
rowcy zareagowali szybciej a- 
niżeli nawet giełdy światowe. 
Już w poniedziałek przed sta­
cjami benzynowymi ustawiały 
się długie kolejki. Wzmożony 
wykup paliw trwa nada1. Te 
nerwowe reakcje nie są ni­
czym uzasadnione.

Od trzech dni sprzedaż na 
stacjach jest dwukrotnie więk­
sza, a my mamy duże zapasy 
benzyny i oleju napędowego, 
nawet większe niż poprzednio, 
zbiorniki są prawie pełne — 
informuje Jan Beberok, dyrek 
tor techniczny Okręgowej Dy­
rekcji CPN w Katowicach. Do­
stawy biegną normalnie. Jeśli 
nawet w którejś stacji czasowo 
nie ma sprzedaży, to wynika to 
nie z braku zapasów, lecz z kło 
potów transportowych. Połowh 
naszych stacji ma zbiorniki o 
małych pojemnościach. Przy 
wzmożonym wykupie już po 
kilku godzinach są one opróż­
nione. Nasz transport pracuje 
na pełnych obrotach, ale nie 
zawsze cysterny zdąża dotrzeć 
na czas.

Normalnie pracują Śląskie Za 
kłady Rafineryjne w Czechowi 
cach-Dziedzicach.

— Bazujemy głównie na ro­
pie radzieckiej, którą otrzymu- 

jemy z Płocka cysternami ko­
lejowymi — mówi Aleksander 
Martyniszyn, kierownik działu 
bilansowania i zaopatrzenia 
produkcji — Nie mc żadnych 
zahamowań w dostawach. W 
ciągu doby otrzymujemy około 
1800 ton ropy. Również do CPN 
dostarczamy zamówione ilości 
paliw.

Z informacji uzyskanych w 
centrali „Ciech” wynika, że do­
stawy ropy z ZSRR są realizo­
wane bez przeszkód. W przy­
padku wystąpienia jakichś za­
kłóceń, centrala gotowa jest za 
kupić ropę na Zachodzie.

Nie ms także żadnych proble­
mów z dostawami gazu z 
ZSRR.

— Na ten rok zakontraktowa 
liśmy w Związku Radzieckim
7,9 mld metrów sześciennych 
gazu — informuje Jan Barański 
dyrektor handlowy „Węglokok­
su”. — Ceny są ustalane kwar­
talnie. Nie ma przerw w do­
stawach. Od początku roku do 
końca lipca otrzymaliśmy już 
4,1 mld metrów sześciennych 
gazu.

Nie ma także opóźnień w do­
stawach rud żelaza z ZSRR. O- 
statnio nawet przychodzi jej 
więcej.

(hen)

Estonia i Łotwa 
proklamowały niepodległość

Parlament Estonii ogłosił we 
■wtorek wieczorem pełną nie­
zawisłość republiki i oświad­
czył, że wybory parlamentarne 
odbędą się w 1992 roku na 
podstawie nowej konstytucji. 
Deputowani uchwalili dekla­
rację jednogłośnie.

Estonia, podobnie jak dwie 
inne republiki bałtyckie, zosta­
ła włączona do ZSRR w 1940 
roku. Niepodległość Estonii uzna 
ła wczoraj Rosja, zapowiadając

nawiązanie stosunków dyploma­
tycznych — podała agencja Inter 
fax.

Środa przyniosła decyzję 
parlamentu Łotwy o natych- 
rr istowym proklamowaniu nie­
podległości republiki. Informa­
cję tę przekazał rzecznik rządu 
litewskiego w Wilnie. Za nie­
podległością głosowało 109 z 201 
członków parlamentu. Deklara­
cja weszła w życie z dniem 
ogłoszenia — nie przewiduje się 
okresu przejściowego.

Z Tallina i W„na napłynęły in 
formacje, że żołnierze Armii Ra­
dzieckiej zaczęli opuszczać zaję­
te obiekty.

Co zrób :

z prószącymi o azyl
CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). U 

wojewody częstochowskiego Je­
rzego Guły spotkali się szefowie 
policji, prokuratury, Sądu Wo­
jewódzkiego, sztabu wojskowego 
i sejmiku samorządowego, aby 
porozmawiać na temat sytua­
cji międzynarodowej po puczu 
w ZSRR. Województwo ma 
swoje problemy związane z wy­
darzeniami za wschodnią gra­
nicą. Dwóch obywateli ZSRR 
przebywających w Częstocho­
wie zwróciło się o azyl poli­
tyczny.

(JS)

Według informacji przekaza­
nych przez Małgorzatę Rachwał 
z warszawskiego biura pełno­
mocnika MSW ds. uchodźców, 
w środę do godz. 16.00 chęć po­
zostań a w Polsce zadeklaro­
wało penad 200 obywateli ZSRR. 
70 z nich odbyło już rozmowy 
informacyjne z pracownikami 
biura, w których wyniku złożo­
no 20 formalnych wniosków o 
przyznanie statusu uchodźcy.

We wtorek 20 bm. do północy 
na złożenie formalnych wnios­
ków o status uchodźcy zdecydo­
wało się 10 osób. (PAP)

Pechowy kot
KATOWICE (Inf. wł.). Tego, 

co stało się w Piotrowicach przy 
przy ul. Emerytalnej nie wy­
myśliłby scenarzysta o najbuj­
niejszej nawet fantazji. Na 
wysokim drzewie od trzech dni 
uwięziony był kot, obwieszony 
jakimiś puszkami. Ewidentnie 
ktoś bezmyślnie znęcał się nad 
bezbronnym stworzeniem. Oko­
liczni mieszkańcy zaalarmowali 
strażaków. Spiesząc na pomoc 
umęczonemu zwierzęciu, jeden 
ze strażaków złapał się konaru 
drzewa, który pechowo nie wy­
trzymał ciężaru i złamał się. 
Lecący w dół konar uderzył w 
głowę stojącego pod drzewem 
strażaka, a ten, który spadał z 
drabiny, przygniótł drugiego 
kolegą. W efekcie trzech stra­
żaków doznało obrażeń (dwóch 
jest w szpitalu). Uwolniony z 
wysokości kot i tak zabił sią, 
lądując na ziemi. Nie wiemy 
czy był czarny, ale na pewno 
pechowy, (am)

śmiertelne zatrucie 
tlenkiem węgla

Zginęło

dwóch pracowników
KATOWICE (Inf. wł.). Tra­

giczny wypadek wydarzył sią 
wczc-aj w zamiejscowym od­
dziale — Wy tlenowni „Cen­
trum” w Bytomiu — chorzow­
skich Zakładów Azotowych. 
Podczas rozruchu pieca po re­
moncie jeden z pracowników 
wszedł bez odpowiedniego za­
bezpieczenia do przewodu ga­
zowego, aby sprawdzić powód 
niesprawności urządzenia. Uległ 
zatruciu tlenkiem węgla. Prze­
żył dzięki1 temu, że koledzy po­
spieszyli mu na pomoc. Przeby­
wa na oddziale ostrych zatruć 
Instytutu Medycyny Pracy w 
Sosnowcu. Jak poinformował 
lekarz dyżurny, 50-letni pacjent 
odzyskał przytomność, ale jego 
stan jest ciężki.

W wypadku jednak zginęło 
dwóch innych pracowników. 
Podczas akcji ratunkowej, w 
atmosferze zdenerwowania, je­
den z nich przez nieostrożność 
wpadł do otwartej klapy ka­
nału. Kolega — bez zabezpie­
czenie — skoczył mu na po­
moc. Obaj śmiertelnie zatruli 
i ię tlenkiem węgla. Okolicznoś­
ci wypadku bada komisja.

(am)

Z kraju
■ ,,Kryzys w Związku Radzieckim nie powinien być narzę­

dziem w rozgrywkach politycznych w naszym kraju. Jego wy­
korzystywanie traktujemy jako temat zastępczy” głosi m.in. ko­
munikat z posiedzenia Krajowego Komitetu Protestacyjnego 
OPZZ. Komitet stwierdza, że rząd powinien _,z należytą powagą 
traktować rozmowy ze związkami zawodowymi”.

H Przywódca Partii „X” Stanisław Tymiński wystosował list 
otwarty do prezydenta Lecha Wałęsy, protestujący przeciwko 
programowi powszechnej prywatyzacji realizowanemu przez Mi­
nisterstwo Przekształceń Własnościowych.

H Prokuratura Wojewódzka w Warszawie uchyliła . areszt tym­
czasowy wobec jednego spośród urzędników bankowych, zatrzy­
manych do dyspozycji prokuratury w „aferze bankowej” i za­
stosowała środek zapobiegawczy w postaci dozoru policyjnego. 
Nie oznacza to uchylenia ciążącego na tej osobie zarzutu nie­
właściwego gospodarowania państwowymi środkami finansowymi.

H Edward Raczyński, były prezydent RP na emigracji, poda­
rował Muzeum Narodowemu w Warszawie 10 obrazów. XVI- 
i XVII-wieczne obrazy powstały w pracowniach malarzy holen­
derskich. flamandzkich i włoskich.

Z zagranicy
• KSIĄŻĘ NORODOM SIHANOUK, szef Najwyższej Rady 

Narodowej Kambodży, zwrócił się w środę do ONZ o wysłanie 
do Kambodży 2C0 obserwatorów i ekspertów dla zapewnienia 
realizacji przerwania ognia w tym kraju.

O NIEPOWODZENIEM ZAKOŃCZYŁ SIĘ TAJNY EKSPERY­
MENT z amerykańską antyrakietą nowego typu, przeprowadzo­
ny w ramach programu „wojen gwiezdnych”. Krótko po star­
cie z bazy na przylądku Canaveral pocisk eksplodował. Zamie­
rzono wystrzelić go w przestrzeń kosmiczną. Była to rakieta 
do niszczenia międzykontynentalnych pocisków balistycznych.

• NIEMIECKI RZĄD zapowiedział w środę „uszczelnienie” 
granic z Polską i Czecho-Słowacją. W RFN nadal odnotowuje się 
zwiększoną liczbę nielegalnych przekroczeń granicy, w tym dro­
gą powietrzną.

• STRAJK GENERALNY sparaliżował w środę ziemie okupo­
wane na zachodnim brzegu Jordanu i w strefie Gazy. Kierow­
nictwo palestyńskiego „Powstania Ludowego” ogłosiło apel straj­
kowy w imię protestu przeciwko osiedlaniu się Izraelczyków ną 
terytoriach okupowanych.

• OSUNIĘCIA ZIEMI' spowodowane przez ulewne deszcze, to­
warzyszące tajfunowi „Gladys”, spowodowały śmierć 8 osób 
w regionie Tokio. Tajfun stopniowo przesuwa się w kierunku 
południowej Japonii.

„S” wchodzi 
w spor zbiorowy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dążności” wobec polityki prze­
mysłowej rządu.

Podobnie burzliwą dyskusją 
wywołało stanowisko rządu do­
tyczące wynagrodzeń w sferze 
budżetowej, w której nastąpiło 
faktycznie zamrożenie płac — 
wbrew ustawie sejmowej. Spot­
kało sią ono z totalną krytyką 
Komisji Krajowej, która — wo­
bec jawnego naruszania ustaw 
— postanowiła wejść w spór 
zbiorowy z rządem.

Omawiano również sprawy 
związane z wyborami parla­
mentarnymi. Pełnomocnik Kra­
jowego Komitetu Wyborczego 
„Solidarności” Józef Pulkowski 
poinformował, iż do tej pory 
zgłoszono na listy wyborcze 175 
na posłów do Sejmu i 23 kan­
dydatów na senatorów. Jest 
wśród nich 24 członków Komisji

niektórych wypowiedziach ła­
two dał sią słyszeć brzęk ost­
rzonych kos; sugerowano, że 
bez nagłej zmiany stosunku 
rządu do rolnictwa dojdzie do 
zajść. Chłopi wezmą własne 
sprawy w swoje ręce. Pojawiły 
się tony walki międzyklubowej 
— niech PSL nie sądzi — prze­
strzegał pos. Balazs, że uwol­
ni się od odpowiedzialności za 
stan rolnictwa, wszak miał sil­
ną reprezentację w poprzednim 
rządzie.

Nie poprawiły się nastroje po 
wystąpieniach przedstawicieli 
rządu. Zamiast troski o stan 
państwa, poczucia racji stanu, 
pojawiły się tony nienawiści w 
tej części debaty. Skoro upadek 
„Ursusa” jest sabotażem, spraw­
cą jest wicepremier Balcero­
wicz, który pozbawił rolników

pieniędzy, dowodził m. in. pos. 
Furtak.

Rolnictwo zdominowało śro­
dowe obrady. Bo też rzeczywiś­
cie, w zestawieniu z zagroże­
niami (dla pańsłwa, dla gospo­
darki) wynikającymi z kiep­
skiej kondycji ekonomicznej i 
psychicznej obywatela rolnika, 
taka na przykład rutynowa o- 
cena zeszłorocznej polityki rzą­
du (budżet 1990, bilans płatni­
czy) wydaje się czynnością ma­
ło ważną, formalną.

Z przebiegu rolniczej debaty 
wynika natomiast, że niewielkie 
szanse ma apel marszałka o 
spokojne i godne zakończenie 
kadencji. Podczas sześciu, a mo­
że dziewięciu posiedzeń pozo­
stałych do końca (do rozpatrze­
nia wciąż ponad sto projektów 
ustaw, nie ustaje twórczość rzą­
dowa, poselska, senacka) nie­
wielu zrezygnuje z okazji by 
zaprezentować swoje poglądy 
wyborcom w wersji ostrej.

WIESŁAW WESOŁOWSKI

uiMp wfëiizy nie mweści l
(DOKOŃCZENIE 7E STR. I)
-dniowego posiedzeu.o kwestią 
rolną. Stan spraw w tym dz'a- 
le gospodarki ikreślono zgodnie 
jako dramatyczny. Podtrzyma­
na została teza, rąBi rujnuje 
rolnictwo poddając je presji za­
granicznej konkurencji, nie ma 
żadnej polityki wobec sektora 
Nakreślono obraz klęski ekono­
micznej („zboże zgnije w po­
lu") i katastrofy społecznej.

Kilka charakterystycznych o- 
pinii: „Chłop znów nie pasuje 
do systemu”, „Wieś czuje się o- 
szukana”. (Wyborcy pytają po­
słów, kiedy przyjechać do sto­
licy na odśpiewanie bojowego 
hymnu „O cześć wam panowie 
magnaci”. Dostało się min. Tań­
skiemu „za dyspozycyjność”. 
Napięcie na sali najlepiej chy­
ba oddaje nagłe i mało e eganc- 
kie zganienie wicepremiera L. 
Balcerowicza przez jednego z 
posłów za rozmowę z doradcą 
podczas debaty — niby za lek­
ceważący brak uwagi. Zaostrzał 
się ton — sala pustoszała. Za­
rzucano sobie demagogię. W

Jak chroniono pajieża
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
maszynowy Kałasznikowa. Nie 
lekceważono żadnego sygnału.

Nie były to jak się okazało 
pierwśze informacje o niebez- 
oieczcństwie grożącym Janowi 
Pawłowi II. Już przed ' czerw­
cową częścią pielgrzymki papie­
ża, Interpol przekazywał na­
szym służbom specjalnym wia­
domości o możliwości przygoto 
wania zamachu. Po raz pierw­
szy Interpol informował o tym 
30 maja. 5 czerwca z Rzymu 
nadeszły kolejne sygnały w te] 
sprawie.

W Polsce zainteresowano się 
— znanym zresztą policji — 
niezrównoważonym psychicznie 
osobnikiem, który występując 
w zakonnym habicie usiłował 
wyłudzić przepustkę uprawnia 
jącą go do przebywania w naj 
bliższym otoczeniu papieża. Nie 
zdołał jeanak nawet wyjechać 
z Białegostoku, gdz:e działał.

Oprócz zadań zapewnień'a o- 
chrony papieżowi, policja mu­
siała dbać o bezpieczeństwo piel 
grzymów. Ponad 7.5 tysiąca fun 
kcjonariuszy z różnych regio­
nów kraju wspomagało garni­
zon częstochowski. W sumie by 

dniach 12—16 sierpnia był w 
Częstochowie bardzo niski. O- 
czywiście, nie obyło się bez kra 
dzieży, włamań. Poszkodowani 
byli też nieliczni cudzoziemcy, 
którym skradziono paszporty, 
auta. W sumie były to jednak 
sporadyczne i dosłownie jedno­
stkowe przypadki. Bardzo spra 
wme w tych niezwykle trudnych 
warunkach działała policja dro 
gowa. Uniknięto kolizji, szyb­
ko rozładowano ruch w dniu 
wyjazdu pielgrzymów z miasta.

W sumie „Perła II” zasługu­
je na wysoką ocenę. Akcję nad 
zorował komendant wojewódz­
ki nadkomisarz Jerzy Dźwig, a 
sztabem kierował podinspektor 
Mieczysław Kluk, ale .ia sło­
wa uznania zasługują wszyscy 
policjanci. Dla garnizonu czę­
stochowskiego satysfakcją za 
czas tej służby jest autograf 
papieża Jana Pawła II w księ­
dze pamiątkowej KWP.

W czasie tych sierpniowych 
dni szczególnie dbano o dyscy­
plinę w szeregach policyjnych. 
Za naruszenie regulaminów zwoi 
niono ze służby 6 funkcjonariu 
szy, wszyscy są spoza Często­
chowy. XJS)

jmi rzA“
! 66

DNI

Sojusz
lewicy Demokratycznej
Sojusz Lewicy Demokratycz­

nej na Podbeskidziu zawią: ’li 
członkowie SdRP, Oddziału Wo­
jewódzkiego Terenowego Przed­
stawicielstwa OPZZ oraz ZSMP. 
W wyborach do Sejmu sojusz 
wystawi 9-osobową li stę kan dy- 
datów. Dwie osoby ubiegać się 
będą o fotel senatorski.

Jak poinformowano na kon­
ferencji prasowej, sojusz za­
mierza prowadzić kampanię 
pozytywną i dżentelmeńską. 
Wojewódzki Sztab Wyborczy 
SLD znajduje się w Bielsku- 
Białej przy ul. 1 Maja 45. (go)

Zapiski wyborcze
gg Prenver Jan Krzysztof Bie­

lecki spotkał się wczoraj z 
przedstawicielami stowarzyszeń 
kombatanckich zaproszonych 
przez Kongres Liberalno-De­
mokratyczny na robocze spot­
kanie przedwyborcze. Spotkanie 
miało charakter informacyjny, 
służyło zapoznaniu środowisk 
kombatanckich z programem 
KLD.

Na najbliższy piątek za­
planowano losowanie jednoli­
tych dla całego kraju nu­
merów przyznanych listom posz­
czególnych komitetów wybor­
czych. Państwowa Korr’sja Wy­
borcza przygotowuje dwa po­
jemniki: jeden z nazwami komi­
tetów wyborczych (zgłaszających 
listy kandydatów na posłów 
więcej niż w jednym okręgu 
wyborczym), drugi będzie za­
wierał numery — od 1 do 65. 
Wylosowane numery będą obo­
wiązywać okręgowe komisje 
wyborcze, które w połow.g 
września przeprowadzą swoje 
losowań a numerów list — dla 
komitetów zgłaszających 'istę 
tylko w ich okręgu wybor­
czym. (opr. iw)

# _.Ną tej sali przyjmowany 
był w 1981 r. dekret o stanie 
wojennym, tu m.in. zapadła 
decyzja o aresztowaniu mnie, 
ale dzięki wolnej myśli jestem 
dziś prezydentem, jestem z 
państwem” — powiedział pre­
zydent Lech Wałęsa podczas 
środowego spotkania w Belwe­
derze z delegacją amerykań­
skiej fundacji ..Forum Wolno­
ści”.
# Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej Lech Walasa przyjął 
21 bm. na audiencji w Belwe­
derze ambasadorów Królestwa 
Lesotho Victora Teboho Ndobe 
i Republiki Indii Jagannatha 
Doddamani, którzy złożyli li­
sty uwierzytelniające.
# Minister spraw zagranicz­

nych RP, prof. Krzysztof Sku­
biszewski, złoży 2 września br. 
oficjalną wizytę w Szwajcarii 
na zaproszenie szefa Federal­
nego Departamentu Spraw 
Zagranicznych Konfederacji 
Szwajcarskiej, radcy federalne­
go — Rene Felbera.

Śladem naszych publikacji
„Czas nagli”

Do publikacji „Czas nagli” 
wkradła' się nieścisłość. Napi­
saliśmy, że Centrum Biznesu 
powstanie w byłej OPT. Oczy­
wiście OPT nadal istnieje i do­
brze prosperuje. Ale właśnie w 
planach ma zostać przekształco­
ne w Centrum. Zespół roboczy 
opracowuje założenia. Inicjato­
rami pomysłu są Regionalna 
Izba Gospodarcza i Wydział Po­
lityki Regionalnej Urzędu Wo­
jewódzkiego.

Za nieścisłość przepraszamy.
Krajowej i 1 z Krajowej Ko­
rn sji Rewizyjnej. Sześciu z 
nich zasiada w Prezydium Ko­
misji Krajowej. ZG

ło w mieście w dniach pielgrzym 
kowego szczytu blisko 9 tysię 
cy policjantów. Dzięki nim, tzw. 
wskaźnik przestępczości w

„Solidarność 80"
Wiec w każdą środę

KATOWICE (Inf. wł.). Wczo­
raj, już po raz drugi w tym 
miesiącu, na katowickim Ryn­
ku odbył się wiec inf irmacyj- 
ny „Solidarności 80”. „W każdą 
środę będziemy się tu spotykać, 
tak długo, aż nasz związek zo­
stanie zarejestrowany” — po­
wiedział do zebranych, przypad­
kowych przechodniów And—’ej 

Dolniak członek Krajowej Ko­

misji Porozum lewáwczej tego, 
ugrupowania. Wspólnie z Krzy­
sztofem Kopaczem z Komisji 
Założycielskiej „S 80” w kop. 
„Rozbark” koncentrowali uwa­
gę słuchaczy na pogarszających 
się w warunkach życ.a ludnoś­
ci i pogłębiającej się recesji go­
spodarczej.

Reakcje słuchaczy na te emo­
cjonalne wystąpienia nie były 
jednorodne. Z tłumu padały za­
równo słowa poparcia dla argu­
mentów „S 80” i jej krytyki 
poczynań rządu, jak również 
zupe’nej dezaprobaty wysuwa­
nych tez. (tal)

Z reporterskiego notesu
• Duże pieniądze noszone 

przy sobie to niemałe ryzyko. 
Przekonał się o tym na własnej 
skórze, a raczej kieszeni, Zbi­
gniew K. We wtorek wieczo­
rem o godz. 20.30 w Sosnowcu 
na ul. Franciszoka nieznany 
dotąd sprawca wyrwał nu 
znienacka teczką i uciekł. W 
teczce było — bagatela — 60 
min zł...

• Tragicznie zakończyło się 
dla 55-letniego rowerzysty 
Franciszka K. wymuszenie 
pierwszeństwa na autobusie 
„Sanos”. Wypadek zdarzył się 
we wtorek o godz. 20.30 w Ze­
brzydowicach na skrzyżowaniu 
ulic Kochanowskiego i Dworco­
wej. Rowerzysta zginął na miej­
scu.

• W Tworogu, na skrzyżo­
waniu ulic Tarnogórskiej i 1 
Maja, maluch zderzył się z 
mercedesem. Właściciel fiata 
126p Lucjan W. zmarł, a jego 
żona z ogólnymi obrażeniami 
znalazła się w szpitalu.

• Także pod Tarnowskimi 
Górami — w Wieszowej — do­
szło we wtorek dn .mier+elne- 
go wypadku. 16-letni motoro- 
werzy-ca, bez uprawnień do 
prowadzenia pojazdu, wyjeżdżał 
nieostrożnie z posesji na ulicę. 
Potrącił go irzejeżdżający wła­
śnie fiat 125p.

• Wczoraj o 7 rano na ul. 
Wagowej w Sosnowcu samo­
chód marki „Mercedes” potrą­
cił śmiertelnie 68-letnią kobie­
tę. Kierowca zbiegł. Nie udało 
się na raz.e ustalić bliższych 
danych samochodu. Policja przy­
puszcza — sądząc po śladach na 
miejscu wypadku — że było to 
auto skradzione dzień wcześ­
niej. -(am)

Zował serca 
czy porażenie prqdem?

Na to pytanie co stało s.ę 
przyczyną śmierci 31-letniego 
górnika kop. „Zabrze-Bielszowi- 
ce” odpowie dopiero sekcja 
zwłok. Wczoraj tuż przed godz. 
11 znaleźli leżącego w przeko­
pie górniczym nieprzytomnego 
kolegę przechodzący tamtędy 
szytygar i maszynista. Podjęta 
natychmiâst próba reanimacji, 
niestety, nie powiodła się. (am)

Nocne wypadki
BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). 

W nocy z wtorku na środę na 
drogach Podbeskidzia zginęły 
dwie osoby. Około godz. 22 w 
Zatorze kierowca skody po­
trącił jadącego bez oświetlenia 
rowerzystą. O północy, w Po­
rąbce nadmierna szybkość by­
ła powodem zderzenia po’o- 
neza- ze stojącym przy drodze 
domem. 20-letni pasażer sa­
mochodu zmarł w drodze do 
szpitala.

Natomiast w Bielsku-Białej 
w nocy włamano się do pry­
watnej spółki „Elton”. Skradzio 
no magnetowidy i telewizory, 
którymi spółka handluje. Stra­
ty są umiarkowane . i wynoszą 
blisko 24 min zł. Szefowie fir­
my postanowili jednak ufundo­
wać 3 min zł nagrody dla o- 
soby, która wykryje sprawcą 
włamania i doprowadzi do zwro­
tu skradzionych przedmiotów.

(go) 
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Kantor PKO
Wczoraj w kantorze Ban­

ku PKO w Katowicach spa­
dlo nieco, zainteresowanie 
zakupem walut. Ruch był 
mniejszy niż w poniedziałek 
i wtorek. Cena dolara USA 
.ustabilizowała się. Zdroża­
ła, o 60 zł w skupie i o 90 
zł w sprzedaży, marka nie­
miecka. Notowania dnia by

ły następujące: dolar USA 
11470—11800, marka niemie­
cka 6320—6550, funt szterlin? 
18380—18990, frank fraheusk 
1830—1880, frank szwajcarski 
7250—7450, szyling austriac­
ki 390—920.

Wszystkie waluty były w 
ciągłej sprzedaży.

(stelm)

Tabela NBP
NARODOWY BANK POLSKI Warszawa, dnia 91.08.22

TABELA KURSÖW nr 162/51 
obowiązująca od dnia 91.08.22

Kursy w złotych walut obcych I wartości dewizowych dla płat­
ności handlowych 1 niehandlowych.

i k 1 •1 ! w a 1 u t ■ ! dewizy
t 1
« -pieniądze j d. i p\ i

kupno J sprzed. J kupno } sprzed. ‘ średni ]

• Australis | 1 dolar • 8879 i 8969
1 - ’ 1
} 8746 { 9102. 5 6924 ’

} Austria ï 1 szyling * 9Û6 r 916 i 895.i 929 '[ 911
» Belgia J 1 frank J 510 ! 314 ’, -506 J 518 ! 512 !
Í ChRL 1 CHF cl. J 7579 ; 5955 r — 1 7416 j
* Dania 1 korona 1652 J 1668 i 16271 • 1695 ! 1660 ’
' Finlandia I 1 marka i 2621 J 264? i 2581■ 2687 J 26)4 J
• Francja 1 frank J 1681 J 1899 } 1852 ! 1928 J 1890 •
J Grecja ’ 100 drachn i 5796 : 5854 ! 5°25i 5942 ; 5825 !

Hiszpanii ; 100 pesât J 10259 1 10341 { 10084! 10496 ;! 10290 •
{ Holandia I 1 guldan ï 5664 ; 5720 ; 5578j 5806 ; 5692 ;
; India ; 1 rupia j 5*9 11 555 i — J — ! 551 :
Í Iran i 1 rial i 16? 1i 181 1 «4 11 — 1 [ 170 i
j Iran J 1 1 dolar cl. J: 955911 9655 t ~ 1 — 1 9587 ;
t Irlandia ' t 1 funt i 17077 I117249 1 — 1 1 ![ 17163 •
» Japonia | 1 100 yendw } ; 8263 11 8347 : 81591r 8471 i1 8505 !
Î Jugosławia i! i nowy dinar 1 480 ;i 484 t — 1 1 — ! xtB2 i
» Kanada |! i dolar J ! 9950 ![IOO3O Í 97801[10180 1! 9980 J
i Kuwejt !! i dinar 1[59*68 [[59864 » — 1 1 — !i 39666 •
} Liban [ 100 funtdW’ Ji 1274 iÎ 1286 J 1254!! 1306 11 1280 }
J Libia 1 1 i dinar i 58185 [58569 ' — !! — ![ 58377 •

,< Luksemburg |Î i frank j1 510 ;: 514 Í 306[; sis 11 512 !
i Norwegia Ï i korona 'Í 1655 i 1651 ; 1610 ;i 1676 [; 1645 «
j Portugalia ; loo escudo '! 7465 i 7.559 Î 6469 : 7651 i1 7501 i
J RFN : i marka ! 6379 j 6443 } 6283 ! 6559 j 6411 ?
» USA ! i dolar ;111356 511470 ! 11185 !11641 ! 11415 i
Í f Szwajcaria i 1 frank ! 7579 ! 7455 } 7268 i 7564 ! 7416 ;
} Szwecja ! i korona ! 1758 ! 1776 ! 1752 ! 1802 . 1767 i
t Turcja ; ino funtów J 246 ; 248 ; 215 ’ 252 ! 247 j
« W. Brytania; i funt t18606 118994 ! 18522 119278 1 18900 J
Î Włochy ! loo lirów ; ess ; 863 ; 808 ! 876 Í 859 '

i « 
: i ECU !15129 Í1326I ! •• ! • i 15195 !

» ! i SDR ;14992 115142
i r 1

J 15067 • 
> 0

Opisy pod tabelę kursów nr 162/91 jak w „TSl” z dnia 10 sierp­
nia 1991 r.
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Przetrwają tylko najsilniejsi

THWysoka cena 
przywiązania
Załamanie się handlu z b. RWPG ugodziło prze­

de wszystkim w te fabryki i przedsiębiorstwa, któ­
re bardzo silnie powiązane były z rynkami rublo­
wymi. Stopień przeżywanych obecnie przez nie 
trudności jest różny. W najgorszej sytuacji są tfe 
zakłady, które dotychczas eksportowały wyłącznie 
do tzw. I obszaru płatniczego. Niska jakość ich wy­
robów uniemożliwia im wejście na rynki zachodnie. 
Niektóre bliskie są bankructwa. Ale nie brakuje też 
takich, które pomyślnie przeszły ciężką próbę i naj­
gorsze mają już za sobą.

Zakłady Urządzeń Techni­
cznych „Zgoda” w Święto­
chłowicach do ubiegłego ro­
ku sprzedawały do ZSRR 
duże ilości pras do płyt dre­
wnopodobnych. Eksporto­
wały też, pośrednio poprzez 
polskie stocznię, sporo silni­
ków okrętowych. Ńa ten rgk 
fabryka nie ma ani jednego 
kontraktu z ZSRR. Dostawy 
ustały. Radzieckie zakłady 
płyt drewnopodobnych nie 
mają pieniędzy na inwesty­
cje i teraz chcą głównie 
części zamiennych, a płacić 
mogą tylko w 5—10 proc, de­
wizami, a resztę wyłącznie 
swoimi wyrobami. Ta propo­
zycja „Zgody” nie interesuje. 
Ale zakład jest o tyle w 
szczęśliwej sytuacji, że ma 

wcześniej podpisanych kon­
traktów z partnerami ra­
dzieckimi, nie mogły rozpo­
cząć dostaw, gdyż kontrahen­
ci nie dawali gwai ancji płat­
ności. Dotychczas do ZSRR 
fabryka kierowała 40—50 
proc, całości' produkcji (były 
to głównie terminale). W tym 
roku udział tego eksportu 
będzie znacznie mniejszy. 
Wartość podpisanych umów 
=ięga 11,5 min dolarów. Sprze 
daje się nieźle monitory ko­
lorowe. Jest to nowość w 
eksportowej ofercie „Mery- 
-Elzab”. Zaczęto je produko­
wać pod koniec ubiegłego ro­
ku z części i podzespołów 
sprowadzanych z Tajwanu. 
Gdyby kontrahent radziecki 
kupił je na Zachodzie z pe­

an dziś zupełnie nietypowym 
zakładem. Nie tylko nie 
zwalnia ludzi, ale zwiększa 
zatrudnienie, pracuje na dwie 
pełne zmiany, dobrze płaci i 
ma pieniądze na inwestycje.

Zdaniem specjalistów z Mi­
nisterstwa Współpracy Gos­
podarczej z Zagranicą obroty 
handlowe Polski z krajami 
byłej RWPG snadną w br., 
w stosunku do roku. 1990 o 
połowę. I nie są to, jak się 
wydaje, nazbyt pesymistycz­
ne prognozy. Spadek ten 
może być nawet większy. Kie­
rownictwa niektórych zakła­
dów i fabryk obwiniają 
M'VGzZ i rząd za załamanie 
się handlu z ZSRR. Ich zda­
niem nie wykazał on zbyt­
niej aktywności i zapobiegli­
wości. Zarzuty te są chyba 
jednak mocno przesadzone 
Gwałtowny spadek obrotów 
ze Związkiem Radzieckim 
notuje nie tylko Polska, ale 
także pozostałe kraje RWPG, 
a także, choć w mniejszym 
stopniu, Finlandia i inne kra­
je zachodnie. Jest to rezul­
tat bardzo poważnego kry­
zysu jaki przechodzi ZSRR.

Nic też nie wskazuje na 
to, by drugie półrocze miało 
być lepsze od pierwszego. 
Wprawdzie ostatnio Związek 
Radz’ecki nieco rozluźnił o- 
graniczenia jeśli chodzi o 
transakcje barterowe, to je­

Wielu producentów zachowuje wciąż dużą pasywność. Zamiast 
szukać skutecznych rozwiązań, stawia na przetrwanie.

możliwości sprzedaży na in­
nych rynkach, które wyko­
rzystuje od wielu już lat.

Centrum Naukowo-Pro­
dukcyjne Systemów Sterowa­
nia „Meraster” w Katowicach 
sprzedawało dotychczas na 
rynku radzieckim około 90 
proc, całej produkcji. W 
pierwszych miesiącach br. sy­
tuacja była niepokojąca, gdyż 
firma nie miała w ogóle kon­
traktów. Ostatnio jednak coś 
drgnęło. Centrum podpisało 
umowę z jednym z partne­
rów radzieckich na dostawy 
kooperacyjne modułów do 
central telefonicznych war­
tości trzech milionów dola­
rów. Przygotowuje się ko­
lejne dwa takie kontrakty 
z innymi firmami radziecki­
mi. „Meraster” przymierza 
się też do uruchomienia w 
ZSRR, wspólnie z partnerem 
radzieckim, produkcji plote­
rów.

Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Wanda” w So­
snowcu do ZSRR dostarcza­
ły wprawdzie tylko około 1'5 
swojej produkcji, ale były to 
takie wyroby, których ze 
względu na jakość, a przede 
wszystkim modę, na Zacho­
dzie nie można sprzedać. To­
też z chwilą wstrzymania 
eksportu do Związku Ra­
dzieckiego przestano je pro­
dukować. Zwolniono z pracy 
około 200 osób. Od ubiegłe­
go miesiąca otworzyły się moż­
liwości wymiany barterowej,, 
ale produkty, którymi strona 
radziecka chciałaby spłacać 
dostawy z „Wandy” nie zna­
lazłyby zbytu na polskim 
rynku.

Do czerwca br. Zakłady U- 
rządzeń Komputerowych „Me- 
ra-Elzab” z Zabrza, mimo 

wnością' musiałby zapłacić 
drożej.

Fabryka Sp-zętu i Narzę­
dzi Górniczych w Katowi­
cach również eksportowała 
dotychczas bardzo dużo do 
ZSRR. W tym roku ma zna­
cznie mniejsze zamówienia 
na narzędzia i części zamien­
ne. Podpisane w kwietniu br. 
kontrakty nie są realizowane 
gdyż partner opóźnia otwar­
cie akredytywy. Z tego sa­
mego powodu nie rozpoczęła 
jeszcze dostaw Fabryka Zme­
chanizowanych Obudów Scia 
nowych „Fazos”. Ma ona 
kontrakty nawet większe niż 
w poprzednich latach. Umo­
wa na ten rok przewiduje 
dostawę pięciu kompleksów 
ścianowych. Ale przedsię­
biorstwo to, w przeciwień­
stwie do wielu innych, ma 
zamówienia, nie musi ogra­
niczać produkcji i zwalniać 
pracowników. Sprzedaje bo­
wiem swoje wyroby na Za­
chodzie, m.in. w RFN.

Może wydać się to niepraw­
dopodobne, ale są też takie 
firmy, którym przer wanie 
eksportu na rynek radziecki 
wyszło na dobre. Zakłady A- 
paralury Chemicznej „Che- 
met” w Tarnowskich Górach 
przez wieïè lat kierowały do 
ZSRR około 60—70 proc, ca­
łej swojej produkcji. Już na 
początku ubiegłego roku, kie­
dy kurs rubla nie zapewniał 
opłacalności zdecydowano się 
przestać eksportować na ten 
rynek. , Dzięki dobrej jakości 
swoich wyrobów i posiada­
niu odpowiednich certyfika­
tów zagranicznych towa­
rzystw klasyfikacyjnych, 
„Chemet” bardzo szybko zna­
lazł nowych odbiorców w 
Niemczech i w innych kra­
jach Europy Zachodniej. Jest 

dnak ze względu na dość 
ubogą ofertę towarową kon­
trahentów radzieckich nie 
wydaje się, by transakcje ta­
kie miały zbyt często do­
chodzić do skutku. Niemniej 
jednak niektóre nasze fa­
bryki dostrzegają w tym dla 
siebie jakąś szansę.

Wielu producentów - eks- 
porłerów zachowuje wciąż 
dużą pasywność. Zamiast 
działać, szukać skutecznych 
rozwiązań, nastawia się na 
przetrwanie. Tymczasem nie 
wydaje się by za kilka mie­
sięcy można było odbudować 
poprzednie obroty z rynkiem 
radzieckim i innymi pań­
stwami postsocjalistyczny- 
mi i lokować tam duże ilości 
towarów. Bezruch inwesty­
cyjny w tych krajach, po­
dobnie jak i u nas, potrwa 
zapewrfe jeszcze dłuższy czas.

Jak wiadomo, w polskim 
eksporcie do ZSRR zdecydo­
wanie przeważały właśnie do- 
łSra inwestycyjne. W przy^ 
szłości i to zarówno tej 
nieodległej jak i dalszej szan­
sę sprzedaży na rynku ra­
dzieckim mieć będą przede 
wszystkim ci producenci i 
eksporterzy, którzy ofero­
wać i będą sprzęt nowoczes­
ny i to na warunkach kre­
dytowych. Naszych przedsię­
biorstw długo chyba jeszcze 
nie będzie stać na kredyto­
wanie dostaw. Poza tym 
pod względem . jakości prze­
grywają one w konkurencji 
z produktami zagranicznymi. 
Bez modernizacji i unowocze­
śnienia produkcji nie będzie, 
można liczyć na zbyt. Sie­
dzenie z założonymi rękami 
i czekanie na lepsze czasy 
jest tylko stratą czasu. Bo 
lepszych czasów w dawnym 
stylu już me będzie.

HENRYK NYKIEL

D
otychczas prezento­
wała Pani swoje 
prace na indywidu­
alnych wystawach 
we Włoszech oraz w 

RFN. Jak to się stało, że Pani 
twórczość trafiła do Katowic?

— Moja wystawa w Muzeum 
Śląskim to trochę przypadeK. 
Namówił mnie do niej prof. 
Goik podczas swego pobytu we 
Florencji. Umożliwił ją ludzie 
życzliwi — wojewoda i dyrek­
tor muzeum i stosunkowo szyb­
ko udało się pomysł zorganizo­
wania mojej wystawy w Polsce 
zrealizować.
-— Czy jest Pani zadowolona 

ze sposobu, w jaki pokazano 
Pani twórczość?

— Bardzo. Jest to chyba 
pierwsza moja wystawa skom­
ponowana tak dobrze. Wielką 
jej zaletą jest przejrzystość. Po­
maga ona, moim zdaniem, le­
piej uwidocznić to, co dla mnie 
jest istotne w moim malar­
stwie, co sama chciałabym pod­
kreślić. Rzadko można się spot­
kać z takim wyczuciem. Bardzo 
za to dziękuję.

— W swoich obrazach, sub­
telnych grafikach i rysunkach 
przedstawia Pani głównie Flo­
rencję i Toskanię, pejzaże i ar­
chitekturę...

— Florencja i Toskania są to 
miejsca, gdzie żyję i maluję — 
słowem mój świat. I tutaj two-

Malarstwo 
to moja 

ucieczka...

Rozmowa z LUANĄ 
SALVCN1 — malarką 

z Florencji

rzą się impresje na temat kraj­
obrazu, wszystkiego, co on za­
wiera i jakim emanuje du­
chem. Ale mimo rozpoznawal­
nych czasem konkretów, są to 
— jak powiedziałam — styliza­
cje, impres.e, wypływające z 
moich uczuć i wyobraźni. Obser­
wuję otaczający mnie świat, 
przyrodę, która mnie wzrusza i 
zmusza do staranności w tym, 
co robię.

Luana Salvoni: Interno (Wnętrze) — olej.

— Pochodzi Pani z miasta 
wielkich tradycji w dziedzinie 
sztuki. Pani malarstwo utrzy­
mane jest w tym tradycyjnym 
nurcie. Ta łączność jest tu nie­
mal uchwytna w jakimś nie­
prawdopodobnym nastroju. Ale 
trzeba mieć odwagę, aby odrzu­
cić sespółczesie mody i robić 
to, co się podoba.

— Dla mnie malarstwo to 
przede wszystkim sposób na ży­

cie. Tak żyję, tak postrzegam 
otoczenie, tak je odměrám. 
Zresztą we Włoszech po okre­
sie zachłystywania się modami, 
wraca się do wartości tradycyj­
nych. Moim zdaniem, malar­
stwo, tak jak życie, trzeba trak­
tować z wielką starannością, 
pieczołowitością i sercem. We 
Włoszech odkrywa się na nowo 
bogactwo i piękno precyzji, któ­

ra pomaga zmierzyć się z pięk­
nem przyrody czy architektury.

— Pani prace to przyjemne 
dla oka wytchnienie, coś, co 
chciałoby się mieć w domu i 
patrząc stale odkrywać w nich 
coś ciekawego. Ale z czego żyie 
artysta na tak konkurencyjnym 
rynku sztuki jak włoski? I to 
w dodatku artysta, który malu­
je wbrew „przykazaniom” pły­
nącym z centrum, czyli z No- 
w'ego Jorku?

— Oczywiście, z malowania 
wyżyć się nie da. Ab” się u- 
trzymać, trzeba,’ mieć jakąś in­
ną pracę. I ja nie traktuję też 
swojego malarstwa jako zajęcia 
dla pieniędzy. Chociaż, muszę 
powiedzieć, że na florenckim 
rynku jest nawet sporo ludzi, 
którzy maje podobną jak ja 
wrażliwość, i którym odpowiana 
to, co maluję. Dla mnie jed­
nak najważniejsza jest możli­
wość wypowiedzenia się w ta­
ki właśnie sposób, jaki widać 
w moich pracach, i nie sprze­
niewierzanie się samej sobie. 
Tworzenie swojego świata, po­
kazywanie, jakim się go po­
strzega. Powi em więc jeszcze 
raz — nie maluję tak, żeby coś 
sprzedać. Nie jest to cel zasad­
niczy. Malarstwo to moja 
ucieczka.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

BARBARA NOWICKA

Po grosfewea
fxo „Bambara”

Britten í Hawel

WESOŁO. Spragnionych 
mocnych wrażeń wita 
nowa karuzela „Swing 
Around”. Kolorowe gondole 

wirują w rytm muzyki disco. 
— Chcę coś zjeść. Chodźmy 
tam, tato.

Mała, może 6-letnia dziew­
czynka Ciągnie ojca w kierun­
ku okazałego budynku „Sam- 
baru” — jedynej tak dużej 
jadłodajni w chorzowskim 
Wesołym Miasteczku.

„Witamy! Polecamy..." —du­
ży napis na brudnych szybach 
miał kiedyś informować o ser­
wowanych tu delicjach. Część 
liter zdrapana, nie wiadomo 
więc, co poleca ta restauracja. 
Na tarasie przy szaroburych, 
oblepionych resztkami chleba, 
musztardy i oranżady stolikach 
rpoia kupka zamiecionych pe­
tów. Parasole, mające w zało­
żeniu chronić przed słońcem, 
brudne, jak wszystko wokół, ze 
sterczącymi, zardzewiałymi dru­
tami podtrzymującymi całą 
konstrukcję mater ału. Wew­
nątrz puste lady chłodnicze z 
całą galerią tłustych linii pa- 
póarnych.

Dochodzi 13. Przed ladą 
ustawia się spora kolejka. W 
karcie pieczenie, zupy, surów­
ki. Kucharz w fartuchu z mo­
zaiką bigosu, fasolki i barszczy­
ku znudzonym tonem informu­
je, że jest tylko schabowy. — 
Trzeba czekać. Dopiero się pa­
nieruje! — woła do klientów.

— Ta fasolka, bigos i zraz, to 
z pewności'1 mrożonki. A pro­
szę spojrzeć na te talerze i 
szklanki. Inspektor PIH-u w 
Katowicach Halina Szczygieł, 
spogląda pod światło na musz­
tardówkę z wyraźnymi ślada­
mi czerwonej szminki. — To 
typowa społemowska przecięt­
ność. Nic lepiej, nic gorzej. — 
dodaje jej kolega z firmy 
Zygmunt Cichoń.

Kiedy przychodzi pora na 
dekonspirację, ze zdumieniem 
dowiadujemy się, że oto jes­
teśmy w... lokalu całkowicie 
prywatnym! Zaplecze kuchni 
niczym nie różni się od sali 
konsumpcyjnej. Muchy łażą so­
bie spokojnie po świeżym scha­
bie, ścierka służąca do wycie­
rania stołów, gdzie przygoto­
wuje się posiłki, przypomina 
wyg.ądem i zapachem szmatę 
do podłogi.

— Tu pracują w kuchni tyl­
ko cztery osoby. Pani, wie pa­
ni, co się tu wczoraj, w świę­
to działo? A poza tym mnie 
tu me było — szef kuchni 
Krzysztof Sroka nerwowo przes- 
tępuje z nogi na nogę, zapew­
ne dla uspokojenia żując bez 
przerwy gumę. Powoli traci 
swoją wcześniejszą pewność sie­
bie i arogancję.

W biurze na dole lokalu 
trwają gorączkowe poszukiwa­
nia jakiejkolwiek dokumenta­
cji. Ani śladu. Po trzech właś­
cicielach słuch również zagi­
nął. Podobno mają być w cho­
rzowskiej restauracji „Pod 
dzwonem”. Daremne próby te­
lefonicznego połączenia się.

— Natychmiast wycofać ze 
sprzedaży tę kiełbasę. Przecież 
ludzi potrujeeie! — Krystyna 
Bolek, inspektor PIH-u nie 
jest w stanie dziwić się już ni­
czemu. Pracuje w firmie 11 ’at 
i widziała takie lokale, że już 
od wejścia chciałc się uciekać. 
Ale tutaj? Prywatna knajpa9

Wreszcie są. Przyjechali len' 
g.n Tomecki i Piotr Koman­
dor — to właściciele oweeo 
lokalu. Każdy ze złotym łań­
cuchem na szyi, takąż branso­
letą i sygnetem. Zachowują 
się tak, jakby nie było tu ich 
już od dawna. A z pewnością 
nie mają pojęcia o gastrono-1 
mii. Z gorliwością nowicjusza 
w tej branży proszą o wyjaś­
nienia, co można a czego nie 
można zamrażać. — Margary­
nę to chyba tak, nie? — pyta 
Komander. — Oczywiście, t il- 
ko nie tę, bo ważność straciła 
już miesiąc temu — słychać 
odpowiedź.

— Te lody to sam dla siebie 
kupiłem, ale zapomniałem za-

P
o czym poznać polską 
grar ’ę? —.Oczywiście, 
po swojskim, kloacznvm 
zapachu, rojach milch i 
małych wzgórkach, 

skromnie przykrytych gazeto­
wymi lub toaletowymi ścinka­
mi papieru. Im bliżej przejścia 
granicznego, tym ich więcej. A 
z pewnością gęstniejący coraz 
bardziej odór W mczym nie 
przypomina francuskiej wody 
kolońskiej.

Generalnie rzecz biorąc, na 
blisko 150 dużych i małych pol­
skich drogowych, kolejowych, 
morskich i lotnicznych punktów 
gtanicznych nie uświadczy, się 
czystych, sprawnych i otwar­
tych dla wszystkich potrzebu­
jących „wucetów". Tej statys­
tyki nie jest w stanie popra­
wić prawie europejskiego stan­
dardu toaleta znajdująca s’.ę na 
terenie Międzynarodowego Por­
tu Lotniczego na Okęciu. Jed­
na jaskółka nie czyni prze­
cież- wmsny. Po prostu w Rze­
czpospolitej Polskiej Anno Do­
mini 91 wychodków na grani­
cy nie ma i kwita.

W takiej sytuacji podróżni 
radzą sobie jak mogą. Najproś­
ciej skorzystać z ustronia pob­
liskiego lasku lub przygranicz­
nego pobocza. Gorzej tuż nad 
samą granicą. Wielogodzinne,

brać — tłumaczy jeden z res­
tauratorów widząc lody, któ­
rych wygląd świadczy, że już 
kilkakrotnie były rozmraża­
ne i zamrażane ponownie. W 
jednym z pomieszczeń miesza­
ją się na ziemi obierzyny i ca­
le, młode ziemniaki. Brud jak 
wszędzie. — Jedna babka za- 
f.omn ała po prostu posprza ać 
tutaj — dodaje Komander, jak­
by nie słysząc uwagi inspek­
tora o powszechnym brudzie. 
Po prostu. — Jak możecie pra­
cować bez wyparzacza do na­
czyń? Przecież to zakład zbio­
rowego żywienia. — denerwuje 
się Halina Szczygieł. — No, 
mieli w garnku to wygotowywać. 
A co, nie robią tak? — Piotr 
Komander jest szczerze zdzi­
wiony.

Protokół pokontrolny liczy 
kilkanaście stron Znalazły się 
w mm wszystkie uchybienia.

— 7'e zie’nnq kiełbasę to od­
damy do Zoo. Tak jakby cha- 
lytaiywnie, nie? — właścicie­
le „Sambaru " poczuli w sobie 
orgie sentyment dla zwierzą­
tek — Dobrze, wszystko umy­
jemy. doprowadzimy do ładu 
— obiecują Pewnie, perspektv 
wa zamknięcia lokalu pachnie 
na mile wielomilionowymi stra­
tami. No dobrze, niech już bę­
dzie kolegium i grzywna.

O godz. 16 kuchnia pracuje 
normalnie. Wydaje się pomi­
dorową. schabowego, surówkę 
z białej kapusty. Klientów z ca­
łymi rodzinami ciągle wielu.

EWA 
GROCHOWTSKA-SL1MAK

PS. Inspektorzy PIH-u w 
Katowicach mają prawo uka­
rać mandatem wvsokošei 200 
tys. zł, a także kolegium, które 
O"zeka o wysokości grzywny. 
Kwota maksymalna — 1 min 
zł.

kilometrowe często kolejki nie 
znają pojęcia litości nad prze­
bierającym nogami człowie­
kiem. Nie można tak po prostu 
skoczyć na stronę i po chwili 
wrócić na swoje miejsce. Ko­
lejka żyje i przez cały czas 
powoli po'uwa się do uprag­
nionego celnika.. Zresztą trze­
ba przez cały czas mieć się 
na baczrtości i nie wpuszczać 
cwaniaków, którzy próbują bez 
stania dostać pozwolenie wjaz­
du. Pozostaja więc przykuc­
nąć obok własnego samochodu... 
i kłopot z głowy, aż do nastę­
pnego razu.

Wszyscy przyznają, że sytu­
acja jest nad wyr; z żenująca 
i groźna. Cudzoziemcy wiele 
widzą i swoim opowiadają o 

Postawienie utworów włas­
nych, „Medytacji” i „Moments 
musicaux”, obok należących 
już do XX-wiecznej klasyki 
„Wariacji na temat Franka 
Bridge’a” oraz „Simple Sym- 
phony” Benjamina Bri'tena w 
programie występu który su­
mował niedawno pracowity i 
zarazem jubileuszowy, bo dzie­
siąty, sezon Śląskiej Orkiestry 
Kameralnej, nie wydaje mi się 
zę strony Jana Wincentego Ha- 
wela przekroczeniem granicy 
dobrego smaku kompozycyjne-

-repertuarowego. Zarówno bo­
wiem improwizacyjne „Momen­
ty”, jak nie mniej kontrastowe 
w formie i sugestywnych eks­
presjach , Medytacje wielka­
nocne”, inspirowane duchem 
Wielkiejnocy 1983, to dzieła 
ujmujące szczerością, rzetelne 
warsztatowo, pełne rozmachu i 
wigoru

Jako daleki protoplasta jawi 
się tu właśnie Britten, niezale­
żnie o<J hawelowskiego umi HT- 
kowanego awangardyzmu. O- 
bie partytury pisał zresztą ar- 
tvsta myśląc o tym, a nie in­
nym, o „swoim” zespole, od lat 
z tą akurat formacją smyczko­
wą związany.

Cechę tę odnaleźliśmy z ra­
dością także u Brittena. Chodzi 
o prawdziwe cacko kompozy­
torskiej wyobraźni, „Symfonię” 
opus 4, ułożoną przez 12-letnie- 
go zaledwie Anglika, zredago­
waną zaś ostatecznie, gdy miał 
Benjamin lat 21.

polskim bałaganiarstwię i nie­
porządku. Polacy się wstydzą i 
pomstują na władze.

Kto więc zawinił? Straż Gra­
niczna czy wojewodowie przy­
granicznych ziem? — Chyba 
jednak znów komuniści i pol­
ska bieda. Po wojnie nikt nie 
przewidział takiego rozwoju 
wydarzeń, nikt nie śnił o wol­
nej i otwartej szeroko Polsce 
i podróżniczym boomie. Zresz­
tą zawsze było mało pieniędzy 
na jakiekolwiek budowanie. Te 
raz wprawdzie samorządowe 
władze mogłyby zadbać o przej­
ścia graniczne, wszak to żyła 
złota, ale gminy same biedne i 
nie stać ich na wiele potrzeb­
niejszych spraw. 

Katowiczanie, jak przystało 
na wieczór będący pieczęcią 
jubileuszu, pokazali się nam 
bezkompleksowo, w znakomitej 
kondycji technicznej i kreator- 
skiej. Takiej, jaką zapewne 
musieli poruszać serca słucha­
czy i reeenzenckie pióra rów­
nież poza Polską: w Niem­
czech, Austrii, Szwajcarii, Fran­
cji, Czecho-Słowacji. Dostrze­
gła to i podkreśliła w lipco­
wej o Orkiestrze audycji tele­
wizyjnej Helena Szymura, trze­
ba natomiast gwoli historycz­
nej prawdy powiedzieć, iż mniej 
szczęścia miał Hawel i Orkie­
stra w recenzjach katowickich 
pism lokalnych...

Zaczęło się wszystko na du­
żą skalę w Wiedniu, w Sali 
Johannes? Brahmsa, gdzie nie 
tak łatwo zdobyć nrawo do 
koncertowania. Potem była 
współpraca z wieloma głośny­
mi W Polsce i Europie wirtuo­
zami oraz dyrygentami. jak Ti­
bor Varga czy Atsushi Nukii, 
i nade wszystko codzienna, 
żmudna „robota” muzyczna, mą­
drze kierowana przez prof. 
Bawola. Były festiwale, pra­
wykonania, rozwój repertuaru 
doprawdy dz;ś imponującego —■ 
od baroku po awangardę — i 
potwierdzającego wielostylistycz- 
ne możliwości Zespołu, a zara­
zem jego artystyczną tożsa­
mość i niepowtarzalność.

Najstosowniejszą recenzję na­
kreśliły owego pamiętnego wie­
czoru, w Filharmonii długie o- 
wacje profesjonalnej w znacz­
nym stopniu publiczności kato­
wickiej. „Zastanawiające to. 
zadziwiające, ale prawdziwe” 
dodawał w „Zycu Warszawy” 
zaskoczony krytyk.

RYSZARD GABRYŚ

Podobne kłopoty z własnym 
utrzymaniem mają p acownicy 
Stiaży Granicznej. Potrzebirą 
na nie około 1 bilio­
na złotych, a otrzymali zaled­
wie niecałe 10 mld. Nie star­
czy to nawet na uregulowanie 
zaległych rachunków za energię 
elektryczną i niezbędne remon­
ty pom.eszczeń służbowych.

Co więc pozostaje? Co moż­
na zrobić, aby spokojnie, god­
nie i po eui opejsku przekra­
czać polskie granice? Jest co 
najmniej kilka możliwości. 
Można się po prostu nie przej­
mować i dalej korzystać z goś­
cinnych przygranicznych pobo­
czy i rowów. Można popro ;ić 
wojsko o pomoc i sprezento­
wanie swych starych polowych 
sanitariatów. Można liczyć ni 
gospodarskie głowy wojewo­
dów, którzy od 1 stycznia 19S2 
r będą właścicielami przejść 
granicznych. Albo można także 
liczyć na to, że po jakimś cza­
sie ludzie przestana cieszyć się 
z możliwości bezwizowego po­
dróżowania lub że zjednoczona 
Europa sama zlikwiduje ten 
„cuchnący” problem. Na ra­
zie poleca się jednak przygra­
niczne krzaczki lub dietę.

JOLA BRUDZIŃSKA

Wstydliwe kłopoty na polskie' granicy

Sławoj ka 
czy krzaczek?

Dwie pancerne szafy w taj­
nej kancelarii stoji wypatroszo­
ne i otwarte na oścież. Obok, z 
dyrektorskiego gabinetu pra­
cownice wyno-zą resztki maku­
latury: prospekty z zapomnia­
nych już jubileuszy, egzempla­
rze „Polskiego Włókniarza” i 
pożółkłe książeczki obrachunko­
we pracowników, chyba jeszcze 
z czasów' pierwszego właściciela 
Do kupienia jest umeblowanie: 
biurko większe niż stół do ping- 
-ponga, dwie -pasie biblioteczki, 
fotele, okrągły i tolik. Ekspert, 
z „Desy” w'ycenil ten komplet 
na 150 milionów.

Gdy pracownice skończą o- 
statnie porządki ta częsc zakła­
du będzie martwa. Dyrektor — 
obecnie likwidator i garstka o- 
sób przygotowujących przetarg, 
przeniosła się do budynku po 
hotelu robotniczym. Likwidacja 
rozpoczęła się w lutym i po­
trwa do końca roku. Likwida­
cja zakładu — pojęce do tej 
pory nieobecne w naszym ży­
ciu budzi wiele pytań. Który 
z lokatorów tego gabinetu po­
pełnił błąd?

Andrzeja Piechockiego, ostat­
niego dyrektora, takie pytanie 
natychmiast rozdrażnia. Dlacze­
go -wiele osób patrzy na likwi­
dację „Ceby” w Częstochowie 
przez pryzmat winy i kary9 
Szukanie kozła ofiarnego — Tak 
było zawsze w minionej epoce. 
Teraz w zmienionych warun­
kach trzeba również zmienić 
kryteria. Trzeba również zapła­
cić za przeszłość i wyzbyć się 
złudzeń.

— No tak ale taki dobry za­
kład — mówię nieśmiało.

— Skąd ludzie z zewnątrz 
mogą wiedzieć cży zakład był 
dobry? Prawda o „Cebie” jest 
bardziej skomplikowana niż to, 
co oglądały zagraniczne delega­
cje niż to co pokazywano w te­
lewizji.

„Ceba” stała się telewizyjną 
gwiazdą, gdy w końcu lat 70. 
rozpoczęła produkcję teksasu. 
Była jedynym producentem i to 
dawało jej wygodną pozycję 

monopolisty. Produkt z „Ceby” 
był znacznie gorszy niż przewi­
dują to standardy. światowe ale 
sprawiedliwie przyznać trzeba, 
że sukcesem było, że go w ogó­
le robiono. Nikt na Wschodzie 
Europy nie potrafił utkać tego 
tak pożądań.go przez rynek 
materiału w kolorze blue. Te­
chnologia zawiera pewne sub­
telności mocno strzeżone przez 
światowych potentatów. Nawet 
do tej kiepsk ej technologii do­
chodzono w „Ceb>e” metodą 
prób i błędów. Wiadomo było, 
że nitka w tkaninie musi być 
biała, wątek barwiony indy- 
giem. Do końca jednak nie u- 
dało się osiągnąć właściwej gra­
matury 14,5 uncji. W tv-n, że 
dobry teksas można robić je- 
dyn e na krosnach Sulzera, zo­
rientowali się później. Począt­
kowo mieli kupione za kredyt 
włoskie Galileo, dopiero potem 
okazało się że to nie było to. 
Znów zapożyczono się i kup'o- 
no 32 krosna Sulzera. Barwio­
no najpierw na agregacie wło­
skim, ” ychodziło to kiepsko. 
Za jakiś czas kupiono lepszy z 
firmy Zucker-Muller. Pożyczka 
wzięta na ten cel z banku PKO 
SA .jest dotąd nie spłacona.

Na częstochow"ki teksas „Wran­
gler” ani „Lee” nawet by nie 
spojrzeli, ale kr; jowy, rynek 
chłonął go w każdej ilości. Był 
teksas z tym teksasem: kolejki 
pod bramą, interwencje z wy­
sokiego szczebla komu sprzedać 
a komu dać, byty i prokurator­
skie dochodzenia. Jednak za 
granicę nie sprzedano ani me­
tra. Gdy któryś odbiorca wy­
brzydzał. że w tkaninie są błę­
dy, że jakość nie taka, na dru­
gi raz nie miał się co pokazy­
wać.

Na zakładzie zemściły się pró­
by unowocześnienia produkcji. 
Kredyty stały się kamieniem, 
który pociągnął go na dno. Z 
fachowego punktu widzenia 
„Ceba” miała fatal ią struktu­
rę W telewizji pięknie wyglą­
dały dwie ogromne przędzalnie. 

Pomyślano to tak. jak gdyby 
było absolutnie pewne, ze przez 
najbliższe dziesięciolecia ko­
niunktura się nie zmieni. Te gi­
gantyczne przędzalni? robiły 
tylko półprodukty, były więc 
całkowicie uzależnione od od­
biorców.

Dopiero teraz okazało się, że 
delikatne uwagi zachodnich 
przedsiębiorców, że u nich nie 

spodnie i spódnice. Ponieważ 
obniżono cła na tekstylia i kon­
fekcję, na rynku zaczęły królo­
wać ubiory sprowadzane z bliż­
szego i dalszego Wschodu. Tek­
sas z „Ceby” tak pożądany 
wczoraj, dziś przestał być po­
trzebny. Poza tym, żeby utrzy­
mać taki zakład w ruchu, po­
winno się mieć zmagazynowane 
surowce za ok. 30 mld, a że sto­

Na likwidacyjnej ścieżce

Wyprzeäaz
złudzeń

ma tak ogromnych zakładów 
włókienniczych, n.e były kom­
plementami. Dla decydentów 
był to kiedyś powód do dumy,

pa procentowa kredytów była 
wysoka, kurs dolara też. kie­
rownictwo zakładu nagle zna­
lazło się w ślepej uliczce... Foto: J. Chojkowskl

my mamy zakład na 3,5 tys. lu­
dzi, a u nich w włókiennictwie 
zatrudnia się najwyżej 800—900. 
Złudzenia trwały długo, zakład 
brnął coraz dalej i obrastał nie­
zliczonymi „przybudówkami”: 
żłobel i przedszkole, klub spor­
towy i teatrzyk, przychód .a i 
ośrodki wypoczynkowe, biblio­
teka i stołówka, którą budowa­
no długo, a zamknięto bardzo 
prędko.

Zapaść przyszła nagle.. W 1990 
r kiedy zakłady konfekcyjne, 
które dotąd brały teksas z po­
całowaniem ręki: „Odra”, „Ko­
mes", „Elpo”, nagle się wycofa­
ły. Nawiązały kontakty z za­
granicznymi firmami, które do­
starczają im wykroje, materiał 
i dodatki, a odbierają gotowe 

Przechodząc ostatni raz przez bramę cala 
rodzina płakała; pracował tu dziadek, mat­
ka z ojcem i córka z mężem.

kładu w jednoosobową spółkę z 
udziałem skarbu państwa. Z 
tego wszystkiego najbardziej 
realny wydawał się kontrakt z 
Amerykanami. Na temat, dla­
czego nie doszedł do skutku, 
krążą dwie wersje. Jedna, że 
Ministerstwo Przekształceń Wła­
snościowych zaproponowało im

.— Decyzję o likwidacji odkła­
daliśmy jak długo się dało — 
mówi dyr. Piechocki. —. Dla 
mnie była ona szczególnie tri ■ 
dna, bo przepracowałem tutaj 
20 lat, z tego większość w pro­
dukcji. Część rozgorya zonych 
pracowników kieruje swój żal 
pod adresem dyrekcji, zarzuca­
jąc jej nieudolność, tymczasem

oni starali się utrzymać zakład 
jak najdłużej na powierzchni.

Przede wszystkim wstrzymano 
wszystkie zbędne wydatki, na­
wet malowanie. Zamknięto sto­
łówkę, którą oddano zaledwie 
w grudniu 1989 r. Zaczęto roz­
glądać się za partnerem do joint 
venture, później rozważano 
możliwość przekształcenia za-

mało konkretne i mało zachęca­
jące warunki, a na dodatek gdy 
przyjechali na negocjacje, po­
sadzono ich przy stole, na któ­
rym popielniczki pełne były cu­
chnących niedopałków. Druga 
plotka mówi, że partnerzy nie 
-myśleli o tym kontrakcie cał­
kiem serio, pon,eważ prowadząc 
rozmowy jednocześnie szukali w 
Polsce rynku zbytu na swoje 
towary. Czy można mieć im to 

za złe? W interesacłj nie ma 
miejsca na sentymenty.

Przyszedł moment, kiedy za­
kład nie miał już ani pieniędzy 
na finansowanie produkcji, ani 
możliwości zaciągnięcia kredy­
tu, ani zbytu na swoje wyro­
by. To oznaczało bankructwo. 
Trzeba było podjąć decyzję o 
likwidacji. Sam proces, który 
wciąż trwa, okazał się długi 
żmudny i bolesny.

Bolesny, bo zakład to nie tyl­
ko budynki i maszyny, ale i 
żywi ludzie. Wiosną pracowało 
tu 2,5 tys. osób. W maju ode­
szło na podstawie grupowych 
zwolnień pierwsze 300. w koń­
cu lipca utracili pracę. ci któ­
rzy mieli na.idłi ższy staż — 10, 
20, 30 lat. Część przeszła na e- 
merytury i renty, 850 zareje­
strowano jako bezrobotnych. 
Każdy z tych ludzi przeżył li­
kwidację zakładu jako osobisty 
dramat. Pewnie, że nie praco­
wali tu sami święci. Kierowni­
cy pamiętaja. ze na produkcji 
nie można było nastarczyć kla­
mek, kranów i żarówek które 
ciągle ginęły. Wiele osób nie 
szanowało ani zakładu ani pra­
cy. Ale jak trudno było żegnać 
się z prządkami, które na no­
gach mają żylaki jak baty, któ­
re przestały za maszynami w 
pyle i hałasie całą swoją mło­
dość Nie trzeba też dziwić się 
tej rodzinie, która przechodząc 
ostatni raz przez bramę płaka­
ła, bo pracował tu dziadek, 
matka z ojcem i córka z mę­
żem. i

Tylko parę osób w zakładzie 
wie, jak trudno było zdobyć 
pieniądze na pensje i odprawy 
dla tych ludzi. W momencie li­
kwidacji bank stosuje blokadę 
kont zakładu; Urząd Skarbowy 
ściąga swoje należności, wierzy­
ciele walczą o swoje. Ta nowa 
sytuacja zaskoc.yłą wszystkich. 
Prawo nie reguluje komplekso­
wo spraw likwidacyjnych, trze­
ba bazować na rozmaitych roz­
porządzeniach, częściowo też na 
przedwojennym prawie upadłoś­

ciowym. Aby w przyszłości o- 
szczędzić pracowników, trzeba 
w kraju powołać fundusze ase­
kuracyjne, z których na wypa­
dek bankructwa czerpałoby się 
pieniądze na odprawy, trzeba 
też wypełnić lukę w praw e do­
tyczącą procesów likwidacyj­
nych.

Z trudem stosując ^rozmaite 
zabiegi, wyprzedzając co można 
było, pien.-dze na odprawy zdo­
byto. Do uporządkowania zosta­
ło wiele innvch spi aw — choć­
by własność gruntów. Zmiany 
jakie zachodziły po wolnie nie 
były dokładnie ewidencjonowa­
ne. Dopiero gdy przyszło do li­
kwidacji okazało się, że tu 
przybyło trochę gruntów, gdzie 
indziej WPEC budujący kotłow­
nię zabrał parę metrów.

Konieczna jest również decy­
zja wojewody o ponownym u- 
właszczeniu, bo dopiero wtedy 
nieruchomości można będzie 
wystawić na sprzedaż Do tego 
czasu wyprzeda je się drobne 
składniki majątkowe — samo­
chody, meble książki z zakła­
dowej biblioteki.

Likwidacja, choć z trudem, 
posuwa si£ do przodu. „Ceba” 
jest jednym z pierwszych za­
kładów któi-e ter sz(ak przecie­
rają. Nie trzeba się również o- 
szukiwać, że nie będzie następ­
nych, którzy przejdą tę samą 
drogę. Likwidacja zakładów, 
bankructwa spółek i innych 
podmiotów gospodarczych jest 
normalnym zjawiskiem w go­
spodarkach opartych na wolnej 
grze sił rynkowych.

Jeżeli chodzi o „Cebę" to dy 
rektor nie ma wątpliwości, że 
jej majątek znajdzie nabywców 
i nie będzie stał bezużytecznie, 
bo życie nie znosi próżni. Jeże­
li chodzi o załogę to nie chciał- 
by rozbudzać nadziei, ale jeżeli 
nabywc utrzyma dotychczaso­
wy profil zakładu, to z pewnoś­
cią część załogi znajdzie u me­
go pracę.

ANNA WYSZYŃSKA
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RUMUNIA:

Komuniści 
podnoszą głowę

P
ostać ówczesnego pełno­
mocnika dewizowego 
wschodnioniemieckiego pań 
stwa staje się coraz bardziej 
interesująca, a jego działal­

ność z lat istnienia NRD co­
raz bardziej sensacyjna. Z 
ostatnich doniesień wynika, że 
Alexander Schalck-Golodkowski 
zajmował się nie tylko de­
wizami nielegalnym andlem, 
ale także uwikłany był w dzia­
łalność wywiadowczą, nie stro­

kowskim. Sam Schalck twier­
dzi, że przyjęte na tym spot­
kaniu zapewnienia nie we 
wszystkich punktach zostały 
zrealizowane. W jakich, z do- 
knmentów nie wynika.

W najnowszym wydaniu 
„Der Sp'egel”, który podejmu­
je ten temat przeczytać można 
informacje graniczące z fanta­
zją. Otóż Schalck poprzez sieć 
agentów działających w za- 
chodnioniemieckich bankach, 

dewiz było sprzedawanie 
wschodnioniemieckich więźniów 
politycznych. W ostatnich la­
tach tego procederu cena za 
osobę wynosiła 96 tys. marek. 
W głównej kwaterze Schalcka 
w piwnicach przy Wallstrasse, 
we wschodnim Berlinie składo­
wanych było 21 ton złota.

Blisko dwumetrowa sylwetka 
Schalcka-Golodkowskiego nie 
schodzi z łamów prasy. Jego 
uśmiechnięta, jowialna twarz 

W niespełna dwa lata 
po upadku dyktatury 
Nicolae Ceausescu 
komuniści rumuńscy znów 

wypływają na powierzchnię i 
rrają zamiar odnieść sukces 
w wyborach lokalnych, przy­
obiecanych przez rząd na je­
sień br. — pisze w korespon­
dencji z Bukaresztu AFP.

Podczas gdy nowa władza 
utrzymywała, że komunizm 
już w Rumunii nie istnieje, 
Socjalistyczna Partia Pracy 
(SPP), utworzona w listopa­
dzie ub .r. przez dawnego pre­
miera Ilie Verdeta i uważa­
jąca się za spadkobierczynię 
byłej Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej (która nigdy o- 
fiójałnie nie została rozwią­
zana), odbyła właśnie w Bu­
kareszcie swój pierwszy 
zjazd.

Wygramy w wyborach lo­
kalnych, otrzymując 80 proc 
głosów, ponieważ w Rumunii 
tylko socjaliści znają reguły 
— stwierdził jeden z delega­
tów na zjazd SPP. Zdaniem 
obserwatorów, chciał on 
przez to powiedzieć, że po 

dawnych zjazdów RPK. W 
grudniu 1989 r. „nie było re­
wolucji, lecz dokonał się za­
mach stanu, zorganizowany 
przez rumuńskich łotrzyków 
i CIA” — oświadczył jeden z 
członków SPP. Partia ta do­
maga się „generalnej amnes­
tii” dla wszystkich działaczy 
dawnej RPK oraz funkcjona­
riuszy Securitate, uwięzio­
nych łub sądzonych za re­
presjonowanie uczestników 
buntu z grudnia 1989 r.

Jak stwierdził przewodni­
czący SPP, Ile Verdet, jego 
partia liczy „setki tysięcy 
członków”. Dawna RPK li­
czyła oficjalnie 4 min człon­
ków (na 23 min mieszkańców 
Rumunii). Verdet oskarża o- 
becny rząd o doprowadzenie 
kraju do „katastrofy gospo­
darczej”, SPP opowiada się 
za gospodarką „mieszaną”, 
ale według programu tej par­
li, 80 proc, własności ma na­

leżeć do państwa. Jeden z 
mówców na zjeździć określił 
proces prywatyzacji w Ru­
munii jako „pierwotny kapi­
talizm”, któremu trzeba „po­
łożyć tamę”.

przeszło 40 latach sprawowa­
nia władzy socjaliści wywo­
dzący się z RPK są nadál 
dobrze usadowieni na pro­
wincji i znają mechanizmy 
miejscowej polityki, a więc 
mają największe szanse -na 
wygranie lokalnych wybo­
rów.

Uznając się za spodkobier- 
czynię partii komunistycznej 
SPP dystansuje się jednak od 
„dyktatora Ceausescu”, obcią­
żając go odpowiedzialnością 
za upadek RPK. A oto innny 
jeszcze symbol zerwania z re­
żimem Ceausescu: honorowym 
przewodniczącym SPP został 
Constantin Pirvulescu —jeden 
z założycieli RPK, sygnatariusz 
słynnego „listu sześciu”, wy­
stosowanego w 1989 r. przez 
wysokie rangą osobistości i 
potępiającego nadużycia reżi­
mu Ceausescu. Jednakże po­
wtarzające się na zjeździe 
SPP owacje na stojąco bar­
dzo przypominały tradycje

Kiedy SPP powróci do wła 
dzy, „rezerwuje sobie pra­
wo do ponownego znacjonali-' 
zowania wszystkiego, co zos­
tało sprywatyzowane”. Ghe­
orghe Apostoł — jeszcze je­
den sygnatariusz „listu sześ­
ciu” — zażądał przeprowa­
dzenia referendum w spra­
wie zaplanowanej prywatyza­
cji. Niektóre wypowiedzi na 
zjeździe SPP zaniepokoiły 
licznych przedstawicieli de­
mokratycznej opozycji. Wie­
lu mówców na tym zjeździe 
wychwalało skrajnie nacjo­
nalistyczne tygodniki ROMA­
NIA MARE i EUROPA, zna­
ne ze swego antysemityzmu. 
Tu warto wspomnieć, że u- 
tworzony 19 lipca br. przez 
70 komunistów „komitet re­
organizacyjny” RPK kwestio­
nuje prawo SPP do miana 
spadkobierczyni dawnej Ru­
muńskiej Partii Komunis­
tycznej.

Niemcy:

Sprawa dotacji 
dla mniejszości

Wczoraj i dziś w Bundestagu 
odbywa się debata dotycząca 
rozdziału środków finansowych, 
przeznaczonych dla mniejszości 
niemieckich w krajach europej 
skich.

Z tej okazji zaproszono przed 
•tawicieli wszystkich europej­
skich mniejszości niemieckich, 
w tym z Polski: Gerharda Bar­
todzieja i Rady Głównej oraz 
Dietmars Brehmers z Niemiec­
kiej Wspólnoty Roboczej „Po­
jednanie i Przyszłość” z Kato­
wic.

Przewiduje się, iż zaproszeni 
goście przeprowadzą rozmowy 
z czołowymi politykami boń- 
skimi, parlamentarzystami oraz 
ministrem spraw wewnętrz­
nych Wolfgangiem Schaeuble.

(maj)

EWG-Europa Wsch.

Stowarzyszenie bliżej?
BRUKSELA (PAP) .Remisja 

EWG pragnie uzyskać od Rady 
Ministerialnej nowy, rozszerzo­
ny mandat do rokowań z Pol­
ską, ÇSRF i Węgrami w spra­
wie stowarzyszenia. Nie wyklu­
cza się, że projekt nowego man­
datu zostanie sformułowany na 
nadzwyczajnym posiedzeniu te­
go gremium, zwołanym na po­
niedziałek. Jak poinformował 
komisarz Krel van Miert, spra­

wa będzie na pewno przedmio­
tem debat.

Według komisarza, organ wy­
konawczy wspólnoty zapropo­
nuje zwłaszcza ustępstwa w 
sprawie dostępu do rynku EWG 
artykułów rolnych i tekstyliów 
z Polski, CSRF i Węgier. Nie­
chęć wspólnoty do złagodzenia 
barier handlowych w tych sek­
torach sprawiła, że rokowania 
znalazły się w impasie. Rozsze­
rzenie mandatu to sprawa po­
lityczna —. powiedział van 
Miert. Jeżeli uzyskamy niez­
będne pełnomocnictwa, możliwe 
będzie zakończenie rokowań w 
ciągu dwóch miesięcy.

Sensacyjna afera w Niemczech

Co skrywa 
»Królewna Śnieżka«

Korespondencja własna „Trybuny Śląskiej” z Bonn

niąc przy tym od handlu narko­
tykami i innych „czarnych inte­
resów”. Mimo obowiązujących 
dowodów, rozlicznych podejrzeń, 
podejmowanych czynności śled­
czych żył i żyje ną wolności, 
ciesząc się zdrowiem i pogodą 
ducha.

Ostatnie sensacje dotarły z 
przecieków oficjalnych. Chodzi 
tu o materiały przedłożone 
parlamentarnej komisji docho­
dzeniowej. Wynika z nich, że 
Schalck pozostawał w kontak­
cie z zachodnioniemieckim wy­
wiadem, gdzie był szanowany 
i skąd zdobywał niezbędne, też 
dla siebie, informacje. Nie 
przeszkadzało mu to być jedno­
cześnie zaufanym człowiekiem 
Ericha Honeckera i enerdow- 
skiej ekipy rządzącej.

Co prawda oficjalne władze 
zaprzeczają takim kontaktom 
Schalcka z zachodnioniemiec­
kim wywiadem, jednak z pu­
blikowanych w RFN informa­
cji wynika, że jego styk z ty­
mi służbami był nie tylko za­
wodowy, ale także i familiar­
ny. Egzystował w aktach taj­
nych służb RFN jako „Królew­
na Śnieżka”. Podobno rozmo­
wy dotyczyły handlu mięsem 
ze Związkiem Radzieckim jak 
i licencyjnych zakupów ra­
dzieckiej broni. Jak w'ynika z 
akt 14 marca 1990 roku odbyło 
się w hotelu Arabolla-Schlier- 
ses spotkanie przedstawicieli 
generalnej prokuratury, Fede­
ralnego Urzędu Kryminalnego i 
wywiadu z Schalckiem-Golod-

koncernach i firmach zbierał 
informacje na wypadek szcze­
gólnego napięcia w stosunkach 
Wschód — Zachód. W sytuacji 
kryzysowej NRD miała być za­
opatrywana w dewizy, surow­
ce i broń z Zachodu.

Niejedno publikowane obec­
nie zdjęcie pokazuje podwójne­
go agenta — jak określa się 
Schalck-Golodkowskiego. W spot 
kaniach z różnymi oficjalnymi 
postaciami życia politycznego 
RFN, do czolow'ych należy by­
ły premier i szef CSU, nieżyją­
cy dziś Franz Josef Strauss. 
Spotkania z tym ostatnim były 
niezwykle serdeczne, a o 
wspomnianych listach poza 
sprawami oficjalnymi wymienia’ 
się wiele serdeczności.

Wymiar sprawiedliwości po­
szukuje 22 mld marek zachod­
nich, które stanowiły bogactwo 
Ko-Ko, Komercyjnego-Koordy- 
nowania, którym w NRD kie­
rował Schalck. Za te m. in. pie­
niądze nabywane były urzą­
dzenia, na które nałożone by­
ło embargo, a które służyły do 
inwigilowania wschodnionie­
mieckiego społecz mstwa przez 
służby bezpieczeństwa. To 
Schalck uwikłany był w róż­
nego rodzaju przepływ sprzętu 
i technologii, które docierały w 
rejony zagrożenia lub bezpo­
średnich walk, m. in. do Ira­
ku i Iranu. Cenne obrazy i 
dzieła sztuki z eńęrdowskich 
muzeów czy prywatnych zbio­
rów wymieniane były na twar­
dą walutę zachodnią. Jednym 
z poważnych źródeł dopływu 

nie pokazuje prawdziwego 
wnętrza tej niezwykłej postaci. 
W jednej z największych afer 
w RFN związanej z kupowa­
niem polityków przez koncern 
Flicka zgromadzono 100 tomów 
akt. W wypadku Schalcka zgro­
madzono już 2000 segregatorów, 
a końca śledztwa nie widać. 
Bomba wybucha za bombą, sen­
sacja goni sensację. Nie ma 
głośnego skandalu, za którym 
nie kryłby się bohater śledz­
twa. Z ostatnich informacji wy­
nika, że Schalck-Golodkowski 
spotkał się kilkakrotnie w 
Rostocku z premierem Szlezwi- 
ka-Holsztyna Uwe Barseheleni, 
który znaleziony został mart­
wy w genewskim hotelu. Za­
gadka jego śmierci do dziś kry­
je wiele nie ujawnionych szcze­
gółów.

Wszystko to nie przeszkadza 
Schalck-Golodkowskiemu nadal 
przebywać na wolności. Co wię­
cej z ust oficjalnych przedsta­
wicieli, dziś już zjednoczonego 
państwa niemieckiego, padają 
opinie, że był ón w oficjalnych 
kontaktach solidny i wszystkie 
zobowiązania wynikające z roz­
mów realizował bez zastrzeżeń. 
Sam bohater milczy, dementu­
jąc od czasu do czasu z uśmie­
chem obiegające Niemcy sensa­
cje. Niektórzy są zdania, że 
dzieje się tak jedynie dlatego, 
że rzeczywistość jest bardziej 
sensacyjna od ujawnionych do 
dziś szczegółów życia i działal­
ności Schalcka-Golodkowskiego.

JERZY TEPLI

Jugosławia:

Przvwódcv polni nadziei
BELGRAD (PAP). We wtorek w Belgradzie obradowało 

Prezydium Jugosławii, w którym uczestniczyli również pre­
zydenci 6 republik, szefowie parlamentu 1 rządu federacji 
oraz przedstawiciele wielu ministerstw. Omawiano sposób 
rozwiązania kryzysu politycznego w Jugosławii.

Osiągnięto porozumienie, by 
poszukiwanie rozwiązań odby­
wało się przy poszanowaniu 
uzgodnionych zasad. Jest to 
przed® .rszystkim poszanowanie 
prawa każdego narodu do sa- 
mookreślenia, w tym prawa do 
odłączenia się i zjednoczenia. 
Jako nie do przyjęcia trakto­
wać się będzie zmianę granic 
wewnętrznych i zewnętrznych 
drogą jednostronnych aktów 1 
użycia siły. W razie koniecz­
ności sprawa ta powinna być 
rozstrzygana na podstawie de­
mokratycznej i prawnej proce­
dury. Strony zobowiązują się 
szanować zasadę równopraw­
ności, wolę każdego narodu i 
republiki samodzielnego okreś­
lania swego statusu.

Uczestnicy posiedzenia stwier­
dzili, że ważnym warunkiem 
zawarcia układu w sprawie 
przyszłości Jugosławii jest bez­
warunkowe i bezzwłoczne przer­
wanie ognia w Chorwacji, po­
kój i położenie kresu wrogości 
w kraju, ustanowienie skutecz­
nej kontroli nad przestrzega­
niem rozejmu.

Wypracowane we wtorek, 
4-punktowe porozumienie ma 
na celu doprowadzenie do za­
kończenia starć zbrojnych, w 
sytuacji, gdy rozejm z 7 sierp­
nia nie jest przestrzegany. We 
wtorek w starciach między po­

licją i autonomlstaml serbski­
mi zginęło w Chorwacji co naj­
mniej 7 osób i ponad 20 odnio­
sło rany.

Źródła zbliżono do Prezy­
dium SFRJ podały, że ostra de­
bata wywiązała się nad wysu­
niętą przez Serbię propozycją 
dokonania zmian wewnętrznych 
granic Jugosławii. Serbowie 
nalegali, by sprawa zmiany 
granic rozstrzygnięta była na 
podstawie prawa ludności do sa- 
mookreślenia. Oznaczałoby to, że 
Serbowie bez względu na miej­
sce zamieszkania mc gliby decy­
dować, czy pozostać w Jugosła­
wii, czy też w Serbii. Chorwa­
cja dotychczas sprzeciwiała się 
takim projektom, gdyż ich rea­
lizacja oznaczałaby utratę 
znacznej części jej terytorium.

Z dala od linii frontu
KATOWICE (Inf. wł.). Jesz­

cze do niedawna Jugosławia by 
ła liczącym się rynkiem zbytu 
dla naszego eksportu usług gór 
niczych. Obecnie w tym kraju 
jest tylko jedna po'ska budowa, 
którą prowadzi, za pośredni­
ctwem PET „Kopex”; Prąądsię 
hiorstwo Robót Górniczych z 
Bytomia.

Czy obecna konfliktowa sytu­
acja w Jugosławii utrudnia w 
jakimś stopniu realizację kon­
traktu i czy nie stwarza ona 
zagrożenia dla polskich pracow­
ników? Zapytaliśmy o to naczel­
nego dyrektora PRG Bytom 
Andrzeja Tokarza.

— Praca biegnie normalnie, 
bez najmniejszych zakłóceń. Nie 
notujemy również opóźnień w 
rozliczeniach finansowych. Na­
sza budowa jest oddalona o kil­
kaset kilometrów od miejsc 
gdzie toczą się walki. Pracuje­
my w kopalni boksytu koło 
Niksica, drugiego co do wielko­
ści miasta Czarnogóry, blisko 
granicy z Albanią. Nie i iniej- 
szyliśmy zatrudnienia. Na bu­
dowie jest około 90 osób, tj. ty­
le samo co przed wybuchem 
konfliktu.

Wiele wskazuje na to, że w 
najbliższym czasie nastąpi roz­
szerzenie zakresu robót. Zainte­
resowani jesteśmy tym zarów­
no my, jak i nasz jugosłowiań­
ski kontrahent.

W zasadzie jedynym utrudnię 
niem dlu naszych pracowników 
jest to, że jadąc do Polski, lub 
wracaiąc na budowę, muszą 
nadrabiać drogi. Omijają Chor­
wację. Ich trasa wiedzie teraz 
przez Suboticę, Nowy Sad i Bel 
grad. Ale jest ona dłuższa tyl­
ko o około 80 km. Wprowadzi­
liśmy ścisłą kontrolę wyjazdów 
Z wyprzedzeniem informowani 
jesteśmy przez kierownictwo 
budowy kto wyjeżdża do kraju. 
Po przybyciu pracownicy mają 
obowiązek zameldowania, że do 
tarli na miejsce. Ta sama pro­
cedura obowiązuje przy podró­
żach w odwrotnym kierunku. 
Wiele rodzin naszych pracowni­
ków zatrudnionych i> Niksicu 
przebywało lub przebywa na 
wypoczynku na czarnogórskim 
wybrzeżu Adriatyku. (hen)

Bestie na smyczy

W Monachium, Stuttgar­
cie, Hamburgu i 
w ktlku innych mias­
tach niemieckich miejscowe 

władze wydały zakaz wypro­
wadzania, a nawet wypusz­
czania na własne podwórko 
psów należących do rasy zna 
nej ze szczególnej agresyw­
ności.

Przed rokiem w całej Eu­
ropie Zachodniej, a zwłasz­
cza w Niemczech i Anglii 
rozpoczęła się prawdziwa 
kampania przeciwko napada­
jącym na ludzi psj^rn — za­
bójcom.

Szczególnie drastyczny 
przypadek zdarzył się w Bir­
mingham w Anglii. W mieś­
cie tym pies rottweiler wyso­
kości 80 cm i o wadze ok. 
70 kg rzucił się na czterolet­
nią dziewczynkę, Caroline 
Wiliams. Pogryzł dziecko tak 
dotkliwie, iż z trudem leka­
rzom udało się je uratować. 
Caroline została jednak trwa­
le okaleczona.

Sprawą psów — morder­
ców zajął się nawet parla­
ment brytyjski.

Obecnie niebezpieczne dla 
otoczenia psy budzą szczegól­
ny postrach w Niemczech.

— Spacerowałam z mężem 
po parku, gdy nagle podbieg­
ły dwa krwiożercze czworo­
nogi. Rzuciły się na naszego 
foksteriera. Mąż chciał rato­
wać naszego ulubieńca. Wów­
czas psy napadły także na 

niego. Nasz pies został dos­
łownie rozerwany na kawał­
ki. Mąż wylądował w szpita­
lu. Właścicielka psów znik­
nęła ze swymi podopiecznymi 
bez śladu — mówi mieszkan­
ka Monachium.

Policji udało się jednak 
trafić na ślad tych psów. U- 
stalono, iż należą one do ra­
sy bandog, którą sztucznie 
wyhodowano w Stanach Zjed 
noczonych dla policji i woj­
ska.

W domu letniskowym zna­
nego handlarza bronią Kas- 
hogiego, na Majorce, dwa psy 
rasy pastinos przeskoczyły 
ogrodzenie i spowodowały 
prawdziwą masakrę wśród 
zwierząt, znajdujących się w 
posiadłości pianisty Justusa 
Franza. Bestie zagryzły ' dwie 
owce, osła oraz dwie kozy. 
Dozorca, który usiłował prze­
rwać tę rzeź, sam ledwie u- 
szedł z życiem zamknąwszy 
się w stajni.

W Monachium dwóch mło­
dych ludzi poszczuło swoje 
dwa pitbulteriery na prze­
chodnia, który im „przyga­
dał”. Psy — uchodzące za 
dość łagodne — niezwykle 
dotkliwie poturbowały tego 
człowieka. Ich ofiarą padło 
jeszcze dwóch znajdujących 
się w pobliżu ludzi, którzy 
usiłowali poskromić rozszala­
łe zwierzęta.

W obliczu takich faktów 
mnożą się żądania, aby z 
hodowli wykluczyć szczegól­
nie agresywne, krwiożercze 
rasy psów. Są one rzeczywi­
ście nader groźne. Otwarcie 
szczęki ńp. pitbulteriera, 
którego kły wpiły się w ofia­
rę jest czasem wręcz niemoż­
liwe. Dochodziło nawet do 
amputacji części ciała napad­
niętej osoby lub uśmiercenia 
zwierzęcia.

W niektórych kręgach po­
siadanie psów — zabójców — 
jak pisze prasa zachodnia — 
jest kwestią prestiżu, jak np. 
dysponowanie samochodem w 
specjalnym wykonaniu. Psy­
cholodzy traktują to jako 
próbę wyzbycia się komplek­
su niższości i wybicia się po­
nad otoczenie.

Znani europejscy hodowcy 
psów zawarli w ub.r. porozu­
mienie wykluczające z ich o- 
ferty rasy odznaczające się 
szczególną agresywnością. 
Tymczasem na rynku poja­
wiają się nadal niebezpiecz­
ne czworonogi, co dowodzi 
nieprzestrzegania tych usta­
leń bądź nielegalnego impor­
tu. Podbija to cenę tych o- 
kazów, a to jeszcze bardziej 
podnosi „prestiż” posiadaczy 
krwiożerczych bestii.

(Wald.) 

DANIA:

Pechowy 
marszałek dworu

Korespondencja własna „Trybuny Śląskiej”

Sondags B.T.” umieś­
ciła pokaźną ilość ko- 
■" lorowych zdjęć Han­
sa Solvhoja — który przez 13 

lat był bliskim człowiekiem 
królowej Małgorzaty II.

W swym długim życiu wy­
kazał się on niezwykłymi 
zdolnościami jako dzien­
nikarz Dank Radio, potem 
jako generalny dykretor tej 
instytucji — jak i najbliższy 
doradca królowej i całego 
dworu.

Królowa Małgorzata II śle­
dziła jego karierę. Upewniła 
się, że nikt bardziej nie na- 
daje się do zaszczytu objęcia 
stanowiska marszałka dworu. 
Przyjęła go więc na audien­
cji w pałacu Amalienborg w 
obecności księcia — małżon­
ka — Henryka. W krótkiej 
rozmowie zaproponowała mu 
stanowisko marszałka dworu 
— o którym marzył niejeden 
z wysoko postawionych u- 
rzędników. Ten już nie pier­
wszej młodości człowiek był 
zaskoczony. Po krótkim mil­
czeniu wyjaśnił królowej po­
wody swych oporów: obawiał 
się sporów w pałacu Chris- 
tianborg, gdzie mieścił się 
parlament... Jest ojcem Jaco­
ba Solvhoja — przewodniczą­
cego Partii Komunistycznej 
Związku Pedagogów Danii, a 

sam — Jest przecież socjalde­
mokratą. Królowa Danii jest 
apolityczna — odparowała 
Małgorzata II.

Klamka zapadła. Ten siwo­
włosy, niezbyt wysoki pan u- 
rodzony w 1919 roku w Hel- 
singer, okazał się doskonałym 
dyplomatą i doradcą dworu. 
Przetrwał w niełatwej służ­
bie aż 13 lat.

Nadszedł czas przejścia na 
emeryturę, której gorąco prag 
nął. Pożegnanie marszałka 
dworu miało być wielką u- 
roczystością. Był szczęśliwy, 
że osiądzie w swym wiejskim 
domu, poświęci resztę życia 
żonie Ruth i wnukom. Pozos­
tał mu tylko jeszcze jeden 
obwiązek: pożegnanie się z 
królową-Matką Ingrid miesz­
kającą w pałacu w Frederiks- 
bergu. Spieszył się bardzo 
aby zdążyć tam na wyznaczo­
ną . audiencję. Zatrzymał sa­
mochód na światłach sygna­
lizacyjnych. Czerwone świa­
tła nie zmieniały koloru. Iry­
tował się coraz bardziej. Na­
gły wylew krwi przekreślił 
wszelkie ł plany. Zmarł w 
■szpitalu w Frederiksbergu.

Zanotowała:
JANINA 
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Marii, Cezarego, 

Fabrycego, Zygfryda 
Wschód słońca 5.29 
Zachód słońca 19.47
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PROGRAM I
WIADOMOŚCI: 9.00 19.30 23.05

8.00 „Dzień dobry” — poran­
ny magazyn rozmaitości

9.10 Kino Teleferii: „Janka” 
(ost.) — serial produkcji 
polsko-niemieckiej, „Ma­
ratończyk” — film pro­
dukcji polsk,"j

10.10 „Sto lat” — magazyn u- 
bezpieczeń społecznych

10.20 Giełda pracy, giełda 
szans

10.40 „Osaczony” — film fabu­
larny prod. ZSRR (1988 r., 
86 min.), reż. Walery Fie- 
dosow, wyk. Rodion Na- 
chapietow, Natalia Crjko, 
Oksana Fander

12.05 Aktualności Telegazety
17.00 Studio Lato
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
18.00 „Bill Cosby show” (1) — 

serial produkcji OSA 
(1984 r.), reż. Jay San- 
drich, wyk.: Bill Cosby, 
Philicia Rashad. Lisa Bo­
ne t

1 25 ütudio Lato
18.50 Magazyn katolicki
19.00 Dobranoc: „Leśni przyja­

ciele” (2)
20.05 XXVIII Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki — So­
pot ’91 — Koncert gwiazd, 
cz. 1

21.25 Goście Andrzeja Zaręb­
skiego

21.45 XXVIII Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki — So­
pot ’91 — Koncert gwiazd, 
cz. 2

23.25 „Bill Cosby show” — se­
rial produkcji USA (wer­
sja oryginalna)

23.50 BBC — World Service

PROGRAM II

7.55—9.00 Telewizja Śniada­
niowa

7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (28) (z 

Katowic)
8.40 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej — Studio Festi­
walowe — Sopot ’91

9.00 Transmisja obrad Sejmu
16.45 ?owjtanie
17.00 Telekl nika dr. Anatolija 

Kaszpirowskiego
17.30 „Cudowne lata” — „Wia­

ra” — serial prod. USA
18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „Pod wspólnym dachem” 

(7) — „Wynalazcy” — se­
rial prod. franc.

18.55 „Wierność wobec zmien­
ności” — O teatrze Kon­
rada Swinarskiego — film 
dokumentalny Krzysztofa 
Domagalika

20.00 Studio Teatralne „Dwój­
ki” Stanisław Wyspiański 
.Sędziowie”, reż. Konrad 

Swinarski, wyk.: viktor 
Sądecki. Roman Burkot, 
Jerzy Trela, Elżbieta Kar­
koszka, Jerzy Radziwiło- 
’ "■cz

21.30 Panorama dni*.
21.45 Sport
21.55 „W Solidarności”, cz. 4 — 

ost. — film dokumentalny 
prod. BBC, reż. Bolesław 
Sulik

13.00 Studio Sport — ME w 
pływaniu — Ateny ’91

23.30 CNN

PROGRAM III REGIONALNY

14.00 Retransmisja programu 
satelit. CNN

16.25 ,.Bolek i Lolek” — „Wa­
kacje nad morzem” — 
film dla dzieci

16.35 Studio Regionalne
16.45 „W cztery świata strony” 

— telewizyjny informator 
turystyczny w opr. K. 
Smereki

17.00 Studio wakacyjne” 
17. ) Studio Regionalne
17.45 „Kącik melomana” 
18.00 Aktualność.
18.30 „I Festiwal Artystów 

Chrześcijan” — śpiewa 
Ingemar Olsson (Szwecja)

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 17.40 19.30
9.00 Mądry Maciej 1 błazen — 

bajka. 9.40 Z archiwum TV: Wi- 
deostop — teleturniej. 10.35 Son­
daże — program publ. 11.15 In­
formacje FMSW. 16.30 Jedwabny 
szlak — serial dok. prod. chlń- 
sko-japońskiej. 17.00 Auto-moto 
rewia — magazyn. 17.50 Rynek, 
handel, finanse.’ 18.50 Gimnasty­
ka: Joga. 19.00 Wieczorynka: 
Domino. 19.1S Wieczorem na ekra­
nie. 19.20 Prognoza pogody. 20.00 
Walka o demokrację — " serial 
dok. proc}, kanadyjskiej (8). 21.05 
Czarna wieża — serial kryminal­
ny prod. brytyjskiej (4). 22.00 
Wydarzenia. komentarze. 22.30 
Stawka V 6.3. 22.40 Preceptor — 
film telewizyjny.

PROGRAM TVC
16.35 Ogrodnik i rusałka — ko­

media czeska (1). 17.30 Królewna 
chińskiego cyrku. 18.06 Grajcie z 
nami w tenisa (14 — ostatni). 
18.15 Jak nauczyć się j. ang. 18.25 
Wieczorem na ekranie. 18.30 Do­
bry wieczór dzieci: Domino. 18.40 
Halo teleinseraty. 19.05 Zapro­
szeni do kina. 19.10 wiadomości 
regionalne. 19.30 Dziennik TVC. 
20.00 Tylko kilka słów. 20.05 Cyrk 
Humberto — serial telewizyjny 
(9). 21.00 Przygody roślin (9).
21.35 Aktualności. 21.55 Wtedy 1 
teraz — program poświęcony set­
nej rocznicy śmierci wybitnego 
czeskiego pisarza Jana Nerudy.
22.20 Piosenki dla Drelli — kon­
cert Lou Reeda 1 Johna Cale’a
23.20 Jak nauczyć się j. ang.
23.30 Wiadomości BBC.

» RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 3.00 8.00 20.00 22.00 
23.00

5.03 Niezapomniane głosy, nie­
zapomniane melodie. 5,20 Gimna­
styka poranna. 5.30 Poranne 
Rozmaitości Rolnicze. 5.55 Wię­
cej, Lepiej, Nowocześniej. 6.00 
Sygnały Dnia. 8.15 Radio Biznes.
8.45 Lekcja języka „Special En- 
glish”. 8.55 Kto tak pięknie gra. 
9.00 — Ok. 19.30 Transmisja ob­
rad Sejmu. 19,30 Radio Dzie­
ciom. 20.10 Przebój Dnia. 20.15 
Koncert życzeń. 20.35 W kil­
ku taktach, w kilku słowach. 
20.40 Notatnik kulturalny. 20.45 
Andrzej Chcluk „Atlantyda”. 
21.09 Kronika Sportowa. 21.31 Re­
portaż. 22.05 Rozważania po cap­
strzyku. 22.15 Wieczory z Ro- 
wlckim z udziałem Karola Teut- 
scha. 23.15 Panorama świata. 23.30 

Gawędy przy starym gramofo­
nie. 23.55 Pogaduchy do podu­
chy. 0.07—3.45 Program nocny, 
w tym: 0.48 Wiadomości „Głosu 
Ameryki”.

PROGRAM II
WIADOMOŚCI: 7.00 11.00 14.00

20.35 24.00
7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mo­

zaika muzyczna. 8.00 Josef Skvo- 
recky „Tchórze”. 8,20 Czas na 
jazz. 8.45 Ryszard Bugajski „Przy­
zna ję się do winy”. 8.55 Felieton 
kulturalny. 9.00 Radio Najmłod­
szych. 10.00 Wakacje z muzyką. 
11.05 Radio Kontakt — tel.: 
44-72-75. 13.00 Folk album: Jorgi.
13.20 Antologia muzyki XX wie­
ku. 14.05 Utwory Telemanna w 
nagraniach Academy of St. Mar­
tinen the-Fields. 14.50 Pa­
miętniki i wspomnienia. 15.00 
Album operowy, 15.30 Muzyczna 
promenada . 16.00 Etniczne po­
dróże muzyczne. 16.30 wielkie 
dzieła, wielcy wykonawcy. 17.50 
Ryszard Bugajski „Przyznaję się 
do winy”. 18.00 Panorama Muzy­
ki Polskiej. 19.00 Witryna Sztuk 
Wszelkich „Kocham Kino”. 19.15 
Wiadomości kulturalne. 19.30 Let­
ni Festiwal Muzyczny. 20.40 Lud­
wig van Beethoven. 21.15 Słu­
chowisko ha letni wieczór. 22.00 
Czas na jazz. 22.45 Josef Skvo- 
recky „Tchórze”. 23.05 Tradycje 
śpiewu chóralnego. 23.50 Minia­
tura literacka.

PROGRAM III
5.00 Zapi uisz.ciiiiy uu a rójki. 6.00 

Serwis Trojki, b.3i Loxalny In­
formator Radiowy. 7.00 serwis 
Trojki. 7.31 Lokalny Informator 
Ramowy. 7.45 informacje spor­
towe. 8.30 David Morreil „Brac­
two Rozy”. 8.4a Business news. 
9.60 Serwis Trojki. 9.05 Słuchaj 
Hetzern z Nami — Kilka słów o... 
lo.uu serwis Trójki. 10.05 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym. 12.05 W tonacji 
Trojki. 13.00 Serwis Trójki. 13.05 
David Morrell „Bractwo Róży”.
14.10 Przypominamy zespół Van 
Halen. 14.50 Folk w pigułce. 15.00 
Serwis Trójki. 15.05 BRUM. 16.00 
Zapraszamy do Trójki. 19.05 Joan 
Lindsay „Piknik pod Wiszącą 
Skałą”. 19.15 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Trójka BIS. 20.10 Jazz 
przed 1968 rokiem. 20.50 Spot­
kania o zmroku. 21.00 Serwis 
Trójki. 21.05 Fermata. 21.55 Mi­
niatura poetycka. 22.05 Informa­
cje sportowe. 22.10 Blues wczoraj 
i dziś. 22.40 „Dla kogo pom­
nik”. 23.05 Nie tylko dla melo­
manów. 23.50 Erich von Daeniken 
„Wszyscy jesteśmy dziećmi bo­
gów”. 24.00 Serwis Trójki. 0.05 
Trójka pod Księżycem.

PROGRAM IV 
WIADOMOŚCI: 11.00 
6.00 Radio Wolna Europa. 8.00 

Zapowiedź programu — Muzy­
ka i języki obce. 8.30 Zyją 
wśród nas. 8.50 Radio Artel. 
9.00 Radio Najmłodszych. 10.00 
Audycja muzyczna z Pr. II. 
11.05 Kwiaty — Zioła — Krzewy
— Drzewa. 11.20 Etniczne podró­
że muzyczne. 11.50 Lekcja języ­
ka angielskiego BBC. 12.00 No­
wy Testament. 12.10 Miniatury 
muzyczne. 12.30 Widnokrąg: Ro­
dzi się człowiek. 13.30 Słynne Or­
kiestry. 14.30 Wakacyjne spotka­
nia. 15.00 Świat muzyki. 15.30 W 
kręgu etologii: „Flirty i roman­
se”. 16.00 Muzyka. 16.10 Słownik 
higieny psychicznej. 16.30 Muzy­
ka i języki obce. 17.00 Radio 
Wolna Europa.

PROGRAM AUDYCJI 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 
WIADOMOŚCI: 5.00 5.30 6.00

6.30 7.00 7.30 8.00 10.00 11.00 12.00
13.00 16.00 20.00

5.00 Na Śląskiej Fali. 8.30 Auto 
Radio. 10.20 Sue Townsend „Dy­
skretny dziennik Adriana Mole’a 
lat 13 1 3/4” — 29 ode. powieści.
10.30 „Z pierwszej ręki” w tym: 
ok. 12.15 „Będzie znowu bajka”.
12.30 Ekspres. 14.00 Śląska muzy-
korama. 14.30 Radlo „S”. 14.45
Minirecital Whitney Houston. 
15.00 Świat muzyki: Sonata (z 
W-wy IV). 15.30 W kręgu etolo­
gii: „Flirty 1 romanse” (z W-wy 
IV). 16.00 Kurier popołudniowy.
16.10 Nowości fonograficzne. 16.35 
Twarze 1 maski — aud. J. We- 
giery. 17.00 Wakacje z akor­
deonem — aud. B. Pasternaks.
17.30 „Na szkle malowane” — 
eud. w oprać. St. Jareckiego.
17.45 Koncert życzeń. 18.00 BBC — 
retransmisja. 18.30 Magazyn fnu- 
zyki country. 19.00 wldeohit.
19.20 Tańczyć jazz . 19.45 „Rze­
czywistość 1 marzenia” — aud. 
w oprać. M. Kempińskiej. 20.05 
Sue Townsend „Dyskretny dzien­
nik Adriana Mole’a lat 13 1 3/4”
— powt. 29 ode. pow. 20.15 Mu­
zyczne pejzaże — aud. A. Roz- 
lacha w programie: S. Rachma­
ninow — Liturgia św. Jana Chry­
zostoma. 22.00 BBC — retransmi­
sja. 23.00 Muzyka z syntezatorów. 
23.55—24.00 Zakończenie progra­
mu 1 hymn.

Polskie Radio 1 Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian jy 
programie.

KINA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Kacze 
opowieści (b.o. USA 14.30) Księ­
życ 44 (b.o. RFN 17.00) Tańczący 
z wilkami (15 USA 19.00). Rialto
— Predator 2 (15 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30).' Światowid — 
Porwanie w Tiutiurlistanie (b.o. 
poi. 14.30) Następnych 48 godzin 
(15 USA 17.00 19.30). LIGOTA: Baj­
ka — Turner i Hooch (15 USA 
17,00) Poślubiona mafii (18 USA
19.30).  Klub Filmowca — Kwiaty 
jego życia (18 austral. 17.00) Lo­
dy na patyku (18 RFN 19.15).

BYTOM: Balťvk — Pająki (15 
USA 14.30 17.00 19 00'.

CHORZÓW: Polonia — Wiedź­
my (12 USA 15.00) NOC żvwych 
trupów (18 USA 17.00 19.00).

CZECHOWICE - DZURDZTCTC: 
Świt — Kickboxer (15 USA 19.00).

DĄBROWĄ GÓRNICZA: Ars — 
Wielki luz (15 USA 14.30 16.45
19.00).

GLIWICE: Bajka — Jumpln’ 
Jack Flash (15 USA 10.00 12 30
15.00 17,15 19.30). Kíno-Teatr „X”
— Kolbą w twarz (15 hiszp. 17.00
19.30).

RYBNIK: ROK — Babar zwy­
cięzca (b.o. RFN) Raj na Ziemi 
(15 USA).

RUDA ŠLASKA: Bałtyk — 
Kickboxer (15 USA 17.00) Linia 
śmierci (18 USA 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Szkoła 
biznesu (15 USA 9.30 12.00 14.30)
Barwy (15 USA 17.00 19.30).

TYCHY: Andromeda — Istne 
szaleństwo (15 USA 9.30 12.00
14.45 17.00 19.30).

WODZISŁAW: czar — Chłopcy 
z ferajny (15 USA 14.15 16.30 18.45).

WOLBROM: Radość — Akade­
mia Policyjna VI (12 USA 18,00).

ZABRZE: Marzenie — Uznany 
za niewinnego (15 USA 15 00 17.15) 
Noc žywvch trunów (15 USA
19.30).  ROKITNIE A: Pokój — 
Biały smok (12 17 00) Rain
Man (15 usa 19-»m.

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO-BIAŁA: Apollo — 

Hudson Hawk (15 USA 19.30) K-9 
(15 USA 15.00 17.15). Rialto — Win­
netou w Dolinie Śmierci (b.o. 
RFN 11.00) K-9 (12 USA 15.00
17.15 19.30). Złote Łany — Jak 
się budzi królewny (b.o. poi. 
11.00) Kacze opowieści (b.O. USA 
15.00) Bagdad Cafe (15 USA 17.15) 
Wielki luz (15 USA 19.30).

CIESZYN: Piast — Coca-cola 
Kld (15 USA 15.00) Conan bar­
barzyńca (15 USA 17.00 19.30).

KALWARIA ZEBRZYDOW­
SKA: Żarek — Tajemnice wikli­

nowej zatoki (b.o. poi. 10.00) Sto­
warzyszenie umarłych poetów 
(b.o. USA 19.00).

KĘTY: DK — Piramida Boga 
Słońca (b.o. jug.).

OŚWIĘCIM: Luna — Łatwy 
szmal (15 USA 17.00 19.15).

SKOCZÓW; Podhale — Kosz­
mar z ulicy Wiązowej 5 (18
USA 17.15 19.30).

SZCZYRK: Beskid — Wróbe­
lek willi (b.o. węg.) Ślicznotka z 
Memphis (12 USA) Poślubiona 
mafii (18 USA 16.00 19.00).

USTROŃ: Uciecha — Zaginio­
na księżniczka (b.o. czes. 15.00) 
Akademia Policyjna VI (12 USA 
17.00) Polowanie ną „Czerwony 
Październik” (15 USA 19.00).

WADOWICE: Szarotka — Gli­
niarz w* przedszkolu (12 USA 17.30) 
Loverboy (15 USA 19.30).

WISŁA: Marzenie — Trzynasta 
narzeczona księcia (b.o. czes. 
15.00) Indiana Jones — ostatnia 
krucjata (12 USA 17 00) Linia ży­
cia (1« USA 19-00).

ŻYWIEC: Janosik — Zabić 
księdza (15 USA 15.30 18.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność —

W łóżku z Madonną (18 USA 
10.00 12.00 15.15 17.30 19.45).

MYSZKÖW: Jubileuszowe —
Pretty woman (15 USA).

KONIECPOL: Pilica — I kto to 
mówi (15 USA).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

WPKiW
im. Gen. J. Ziętka

WESOŁE MIASTECZKO i KO­
LEJKA LINOWA „ELKA” czyn­
ne codziennie z wyj. poniedział­
ków od 10 do 19, soboty 1 dni 
świąteczne od 9 do 20, OŚRO­
DEK SPORTÓW WODNYCH 
czynny w dni powszednie od 11 
do 19, soboty i niedziele od 10 
do 20, KĄPIELISKO „FALA” 
czynne codz. od 9 do 19, TEATR 
ILUZJI „Iluzja na wesoło” — 
mistrz Korneli zaprasza dzieci, 
młodzież i dorosłych codz. od g. 
11, „Humor — Erotyka — Cza­
ry” — variétés (tylko dla doro­
słych) od g. 17 w soboty, nie­
dziele oraz święta, ZOO — zwie­
dzać można codziennie od 10 do 
19, kasv czynne do 18, PLANE­
TARIUM g. *17 — BP żel Księżyca.

WYSTAWY
KATOWICE: Muzeum Historii 

Katowic, Szafranka » (czynne 
codziennie oprócz poniedziałków, 
we wtorki i czwartki od 10—15, 
środy 1 piątki od 10—17.30, so­
boty 1 niedziele od 11—14), Mu­
zeum Diecezjalne, Wita Stwosza 
16 (czynne we wtorki 1 czwartki 
od 14—18, niedziele od 14—17), 
Muzeum Zagłębia W BĘDZINIE: 
Zamek czynny codziennie oprócz 
poniedz. od 9 rflo 14.30, sob. 1 
nledz. od 9—14, środy od 11—17, 
PAŁAC czynny codziennie z wyj. 
poniedziałków od 10—15. środy 
od 11—17, Muzeum Górnoślą­
skie w BYTOMIU, pl. Jana III 
Sobieskiego 2 czynne codziennie 
oprócz poniedziałków od 10—15, 
środy od 10—18, soboty i nie­
dziele oraz święta od 11—15, Mu­
zeum Polskiego Ruchu Narodo­
wego na Górnym Śląsku, Kor­
fantego 34 czynne codziennie od 
9.30—15, środy od 9.30 do 18, so­
boty. niedziele i święta od 11— 
-15, Muzeum w CHORZOWIE zwie­
dzać można we wtorki, czwartki 
i piątki od 9—15, środy od 9 do 
17, soboty od 9—14, niedziele od 
10—14, poniedziałki — nieczynne. 
Muzeum w GLIWICACH, Pod 
Murami 2 czynne dla zwiedzają­
cych we wtorki, środy 1 piątki 
od 10—14, czwartki od 12—18 
(bezpłatnie), soboty, niedziele 1 
święta od 10—15. poniedziałki 1 
dni pośwlateczne — nierrvnne,

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

chirurgia urazowa, interna — 
Szpital nr 1 BOGUCICE, Mar- 
kiefki 87, chirurgia dziecięca — 
Klinika BYTOM, H. Sawickiej 4, 
laryngologia dorosłych — PSK, 
Francuska 20, laryngologia dzieci
— Szpital nr 3 Macieja 10, chlr. 
stomatologiczna — Szpital SO­
SNOWIEC, okulistyka, chir. na­
czyniowa — Szpital Górniczy 
SOSNOWIEC, neurologia — Kli­
nika Neurologiczna LIGOTA, Me­
dyków 12 (dla dzielnic połud­
niowych od Tysiąclecia po Kos- 
tuchnę), Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5, Korczaka 27 (dla 
centrum, dzielnic północnych oraz 
Siemianowic Sl.), pediatria — 
Szpital nr 4 JANÖW, Szoplenlc- 
ka 10 (dla dzielnic: Szopienice, 
Murcki 1 m. Mysłowice).

BIELSKO-BIAŁA: DYŽURT
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr S
— Wyzwolenia 18, Szpital nr 8 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr B — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel. 243-10 i 224-32 w godzinach od 
7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: dyżur pełni 
Wojewódzki Szpital Zespolonv 
PCK 1, oddział zakaźny WSzZ 
pełni dyżury codziennie dla ca­
łego województwa z wyj. ZOZ 
LUBLINIEC i ZOZ OLESNO, Od­
działy: gln.-poł., dziecięcy 1 wew­
nętrzny — przvjmuja codziennie 
każdy dla swojego rejonu. od­
dział chir. dziecięcej Szpitala 
im. L. Rydygiera pełni całodo­
bowe dyżury dla dzieci 0—3 lat 
z terenu województw, Ośrodek 
Dializ: 526-72 Oddz. Nefrologil 
WSzZ oraz Oddz. Chir. Naczvú 
Woj. Szpitala Sner iaHstycznego 
pełnią dvžurv codziennie.

NOCNE
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. Ziołowa 24, 
pl. Kasprowicza 4 (MURCKTk Jó­
zef owska 100, Misjonarzy Oblatów 
MN 6 (dawna Marchlewskiego), 
Mikołowska 37/39

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998, Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653, 
Pomoc Drogowa: „Polmozbyt” —
954, centr.: 580-915, 581-281, na
kanale 9 Radio CB — 954 (od 
6—221. PZMot. — 981, 598-856,
539-833 (dla Katowic). 413-305 (dla 
Chorzowa), nog. ulicznej sieci 
wod.-kan. (dla Katowic, Mvsło- 
wic 1 Siemianowic Sl.) — 516-094, 
domowe pog. gazowe 1 wodno- 
kanaliz. „Hydraulik” — 510-958
(7.30—9.00 i 10 00—21.001.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa —
955, Radio-Taxi — 919, 596-659,
TYCHY — 276-317, Telefon Zau­
fania — 586-555 (g. 14—6), PKP— 
537-313, 537-336, 537-360, kasy: O 
cenach biletów — 469-213, o ce­
nach przesyłek bagażowych — 
575-478, PKS — 589-917, WPK — 
519-039, 519-040, inform. służby
zdrowia — 514-129 (g. 8-15), inf. 
„Orbisu” — 598-533, PIH —
155-50-17, Inf. Urzędu Miejskiego, 
Młyńska — 537-395, 538-011, Cen­
tralna Dyspozytornia Służb Ko­
munalnych — 538-275, Zarząd Wo­
jewódzki PCK — 512-012, Onko- 
lnf*iczny Telefon Zaufania GLI­
WICE (czvnny w poniedz. 1 
czw.): 311-061, w. 248, Wojewódz­
ki Punkt Konsultacyjny ds. Nar­
komanii, ul. gen. Hallera 70, 
tel. 569-984 (czynny w ponie­
działki. wtorki 1 czwartki w godz. 
od 9 do 14, środy i niatkl od 9 
do 18\ Telefon Zaufania „AA”
— 81-50-72 (czynny we wtorki, 
środy, czwartki od 17.30—19.30).

TOTO
EXPRESS LOTEK

13 38 10 41 29

SUPERLOTEK

38 17 9 48 2 44 43
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Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej

w Pszczynie, ul. Wodzisławska 2 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż n/w pojazdów:

Przetarg odbędzie się w 14 dniu (licząc od daty ogłoszenia) ogodz. 10.00 
w świetlicy zakładowej Państwowej Komunikacji Samochodowei 
w Pszczynie ul. Wod’islawsla 2.
Przystępujący do przetargu są zobowiązani do wpłacenia w kasie orzed 
siębiorstwa do gcdz. 9.00 w dniu przetargu wadium w wysokości 10% 
ceny wywolawczei. Poiazdy przeznaczone do przetargu można oglądać 
w terminie 7 dni przed przetarg em w godz 8 — 14 na temnie zajezdni - 
Pszczyna ul Wodzisławska 2, telefon 40 57 do 40-59 Dziat Taboru 
Zastrzegamy sob'e prawo wycofania pojazdów z przetargu.

Lp. Marka i typ pojazdu Nr rejestr. Rok prod. Cena wywoł.

1. Jelcz RTO KAE 769 N 1984" 8 min zł
2. Jelcz RTO KAE 777 N 1984 10 min zł
3. Jelcz RTO KAE 833 N 1985 9 min zł
4. Jelcz RTO KAE 832 N 1985 9 min zł
5. Jelcz 325 ' KAE 349 P 1982 35 rrln zł
6. jelcz 3’5 KTG 514 F 1984 32 min zł
7. Jelcz 325 KTG 487 H 1984 30 min zł
8. Jelcz 3W-317 KAE 920 N 1P88 60 min zł
9. Skoda Liaz 100.05 KAE 533 N 1981 50 min zł

10. Star C-200 ciągnik KTG 537 H 1986 60 min zł
11. Skoda MTV-5 KAE 158 P 1981 46 min zł
12. Żuk A-11 KAE 918 N 1988 20 min zł
13. Fiat 125p KAE 902 N 1987 18 min zł
14. P-pa HW-6011 wywrót. 6t KAG 443 H 1988 15 min zł
15. P-pa D-50 6 t KAG 251 H 1984 8 min zł
16. P-pa D-50 6 t KAG 329 H 1986 8 min zł
17. P-pa D-50 6 t KAE 712 N 1984 8 min zł
18. P-pa D-8310t KAG 227 H 1983 14 min zł
19. P-pa D-83 10 t ■ KAG 297 H 1985 16 min zł

9^ Miejskie Przedsiębiorstwo Inżynierii Drogowej 

w Bytomiu ul. Strzelców Bytomskich 40 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż n/w pojazdów:

Przetarg odbędzie się w dniu 91.09.05 o godż. 11.00 na terenie przedsieb:orstwa ul. Strzelców Bytomskich 40. 
Wadium w wys. 10% ceny wyw^. należy wpłacić w kasie przeds. najpóźniej do godz. 10.00 w dniu przetargu. 
Kasa czynna od godz. 8.00-15.00
Pojazdy można oglądać od godz. 10.00-13.00, Bytom, u). Strzelców Bytomskich 40. Przedsiębiorstwo nie 
uzupełnia braków. Pojazdy sprzedawane będą bez akumulatorów.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdów z przetargu be’ podania prz.ycuyn.

Lp. Marka i typ ’ Nr rej. Rok prod. Cena wywoł.

1. Liaz 150.261 KAG 935Z 1988 129.000.000,-
2. Star 3W 200 . KAF 459G 1982 25.000.000,-
3. Kamaz 5320 KAF 709F 1981 25.000.000,-
4. Jelcz 317D KAF 739G 1982 48.000.00,-
5. Wołga Gaz 24 po napr. gł. KAD 708C 1979 15 000.000,-
6. Przyczepa D 50 KAG 736Z 1976 4.000.000,-
7. Ursus C-360/3P KCA 257B - 1984 15.000.000,-
8. Ładowarka ŁP-2 580/6 1979 25.000.000,-
9. Walec drog. VVW-3403 582/70 1987 10.000.000,-

10. Przyczepa aseniz. PN-20 747/124 1987 10.000 000,-

--------------- @ --------------------

Przedsiębiorstwo oferuje do sprzedaży po niskich cenach:
kosiarki spalinowe typu Panonija K 500 trawnikowe KRT-2, KTS, MJ5, 
glebogryzarki spalinowe

0 silniki spalinowe do samochodów Żuk. Star 200. Kamaz,
0 silniki sprzętu budowlanego do walca VVW3403, SU rW30, SGW16 kotłów aslahowych 1 102 R1,
• śruby, nakrętki, podkładki różnego typu.
Informacji udziela Dział Traneportu^81_40 81

”CITY KATOWIC!” s a
crganmujepo raz kolejny w s\wjejsicdzihie w Katowicach, ul.

Pocztoua 16 III p. te 537-067
grupy konwe~sacyjne z języka niemieckiego 

Zapraszamy początkujących oraz średnioziawrnso- 
wanych od września na cykl spotkań przez 14 tygo­

dni. 2 razy w tygodniu po 2 godziny.
Koszt uczestnictwa 420 000 zi.

Ilość miejsc ograniczona - decyduje kolejność wpłaty.
5484

Drut naivojc’vv
- pełny uybói przekrojów.

Sprzedaż po najniższych cenach nurtowych
Tarnowskie Góry ul Szpaków 10

«^85-52-49
3256

RADA PRACOWNICZA „ťAMOJT" 
41 -403 Mysłowice - Chełm Ś'ąski 

ul- Techników 22
ogłasza KONKURS na stanowisko

‘ / ĎYRE KTQ RA Ï ' : " d
v -przeps i ębio rstwa
Kandydaci przystępujący do konkursu po winni spełniać następujące warunki: 
it wykształcenie wyższe (techn.-ekon --n )
* staż pracy minimum 5 lat na stanowisku kierowniczym
ú wiek do 50 lat
■i: dobry stan zdrowia
w znajr.mość zasad funkcjonowania przedsiębiorstwa oraz zdolności kiero­

wnicze i organizatorskie
w preferowana znajomość jęz. obcych

WYMs GI NĘ (OKLMENTY:
H podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora
_J kwestionariusz osobowy, fotografia
H odpis dyplomu oraz świadectw kwalifikacyjnych
■ ’ycorys z opisem dotychczasowej pracy zawodowej na stanowiskach 

kierowniczych •
■ świadectwo lekarskie *-
iI opracowaną na piśmie koncepcję kierowania i rozwoju zakładu
OCEF,TY wraz i dokumentäre prosimy składać w zamkniętych kopertach 
z dopisem KONKURS pod adresem: 1

RADA PRACOWNICZA 
FABRYK' A/E “TYLATORÛW - „FAWENT” 

41-403 n/lysowice - Cn>.'tt Śląski 
ul. Techników 22

w terminie 20 dni od daty ul azania się ogłoszenia w prasie.
Inlormac,1 i przed: ihiorstwie zostaną kandydatom udostępnione po zakwalifi­
kowaniu ich do udziału w konkursie '
O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROLNO-PRZEMYSŁOWE 
W TYCHACH, UL. CIELMICKA 39 

ogłasza pisemny przetarg nieograniczony ofert 
na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości:

1. nieruchomości gruntowej o pow. 5250 m kw. zabudo­
wanej pawilonem handlowym o kubaturze 4385 m 
sześć, położonej w Będzinie przy ulicy Rewolucjonis­
tów.
Cena wywoławcza nieruchomości 3 OOAOOO 000 zł

2. nieruchomości gruntowej o pow. 36Æ0 m kw. zabudo­
wanej rozpoczętą inwestycją pawilonu handlowego 
typ S-400 o kubaturze 4838 m sześć, położonej w 
Chrzanowie osiedle Trzebińskie
— wykonane stopy fundamentowe oraz zmagazyno­

wana kompletna konstrukcja stalowa oraz część 
elementów obudowy

Cena wywoławcza nieruchomości 1000.000.000 zł 
Istnieje możliwość adaptacji na inne cele.
Pisemne oferty wraz z ceną ofertową i potwierdzeniem 
wpłaty wadium prosi się o przesłanie w kopertach z od- 
pow.ednimi dopiskami (przetarg pawilonu Będzin, prze­
targ paw’łonu Chrzanów) w terminie 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia (licząc dzień ukazania jako pier­
wszy) pod adresem jak w tytule.
Wadium w wysok iści 10 proc, należy wpłacić na konto 
Przedsiębiorstwa Rolno-Przemysłowego w Banku Śląs­
kim Katowice, Oddział Tychy Nr konta 312783-475-131. 
■Ogłoszenie wyników przetargu odbędzie się w dniu 
6.09.1991 r.
Wadium przepada w razie uchylenia się uczestnika, któ­
ry wygrał przetarg od zawarcia umowy kupna.
Zastrzega się, że Przedsiębiorstwu Rolno-Przemysłowe­
mu przysługuje prawo wyboru oferty lub uznania, bez 
podania przyczyn, że przetarg nie doszedł do skutku, 
reformacji w w/w sprawie udziela Przedsiębiorstwo 
Rolno-Przemysłowe Tychy, ul. Cielmicka 39 telefon 
27-66-43 lub 27-18-24.

3290

..i i i .

ENVIRO SILESIA 
GmbH 

poszukuje
Głównego Księgowego 
Katowice, ul. Wita Stwosza 
11, 19 piętro, tel. 510-127 i 
512-313.

5557

Sprzedam:
MERCEDESA — ca brio 300 
SL, PONTIACA — TRANS­
PORT SE, HONDY — CI­
VÍC 1,3, CIĄGNIK LIAZ z 
naczepą, MOTOCYKLE: Hon 
da — Shidow i Yamaha — 
Virago.

Tel. 597-489, 596-031 
wew. 122, 182, 183 

9171

Spółka 
techniczno-handlowa 

zotrudni 
głównego księgowego 

na terenie Zabrza.
Ofeity: Agencja Reklamowa 

Katowice, ul. 3 Maja 4 
Sk „80 TŚI."

1 5512

Nowe* otwarty 
skład rybny „Fala" 

Katowice 
ul. G iwicka 82 

tel. 1544-333 
oferuje przetwory rybne 

firmy „Di I Jager"
Ceny konkurencyjne, 
udzielamy rabatu. 5531

MZUIM w Gliwicach 
zatrudni natychmiast 

na bardzo dogodnych warun 
kach płacowych
— Mistrza ds. drogowu-mos 

towych
wykształcenie średnie techn., 
spec, drogi i mosty + uprą 
wnienia budowlane.
Zapewniamy otrzymanie mie 
szkania w ciggu roku.

5567

lin
POŁUDNIC WE Z AKIA DY PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

.POLAM-KONTAKT’

FIRMA Z TRADYCJAMI 1921—1991
oferuje po cenach konkurencyjnych usługi w zakresie:

— obróbki wibrościernej

4945 kr

MS

— obróbki plastycznej na prasach automatycznych i automatach do zwijania sprę­
żyn z drutu do 0 0,8 mm

— pokryć galwanicznych: niklowanie, srebrzenie, chromowanie techniczne, trawie­
nie z chromianowaniem

— remontów i napraw urządzeń skrawających, wtryskarek, pras
— napraw elektrycznych
— badań laboratoryjnych: elektrycznych, odpornościowych (na udary, podwyższoną 

temperaturę, wilgoć, mgłę solną, pyłoszczelność), klimatycznych, chemicznych 
(analizy kąpieli galwanicznych, szczelności i grubości pok: ć galwanicznych, ana­
lizy spektralnej stopów), wytrzymałościowych, chropowatości powierzchni, spraw­
dzanie narzędzi i sprawdzianów gwintowych.

Gwarantujemy wysoką jakość świadczonych usług, stawiamy do dyspozycji na­
szych klientów nowoczesny park maszynowy i doświadczenie naszych fachowców. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Marketingu teł. wewn. 270, 276.
Zamówienia przyjmuje Dział Handlowy tel. wewn. 132, 152.
PZPE „POLAM-KONTAKT"
ul. Be=twi nska 21
43-320 Czechowice-Dziedzice
tel. 526-21, telefax 53555, teieks 035235.

— ódltwn a detali pod ciśnieniem ze stopów Al, Cu, Zn (o powierzchni do 200 cm 
kw. w miejscu podziału formy łącznie z układem wlewowym)

— obróbki wiórowej na automatach tokarskich z prętów do 0 20 mm

Elektrownia „Jaworzno III” w Jaworznie 
ul. Promienna 51

ogłasza III przetarg nieograniczony na następujące ma­
szyny i urządzenia:
1. Koparka samochodowa KS-251 na podwoziu Star 660, 

rok proc1 1974, nr rej. KAA 325 G. 
Cena wywoławcza 6.400.000,— zł.

2: Ciągnik siodłowy z oetonomieszarką Jelcz 317 D, rok 
produkcji 1975 nr rej. KAF 626 B wraz z naczepą 
NB 181, rok prod. 1979, nr rej. KAF 694 B. 
Cena wywoławcza 17.600 000,— zł.

3. Pompa do betonu typu MB-85 A 19 D, rok prod 1987 
na podwoziu Jelcz 325, rok prod. 1982, nr rej. KAF 
553 X.
Cena wywoławcza 386.000.000,— zł.

Szczegóły techniczne wraz z możliwością oględzin urzą­
dzeń można uzyskać w Elektrowni, tel. wewn. 493.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Elektrowni „Jaworzno 
III” o godz. 12.00 w czternastym dniu licząc dzień uka­
zania się ogłoszenia jako pierwszy.
W przypadku, gdy dzień ten będzie dniem wolnym od 
pracy, przetarg odbędzie się w dniu następnym.
Przystenujący do przetargu zobowiązani są do wpłace­
nia wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie Elektrowni najpóźniej do godz. 8.00 w dniu od­
bywania przetargu.
Elektrownia może odstąpić od przetargu bez podania 
przyczyn.

5544

I
 Kopalnia Węgla Kamiennego

„SIERSZA” 
32-541 Trzebinia 

ogłasza: 
PRZETARG

nieograniczony dla osób fizycznych i prawnych na wyso­
kość czynszu najmu gospodarstwa ogrodniczego:
— cieplarni I o pow. — 160 m kw.
— cieplarni II o pow. — 270 m kw.
— budynKu gospodarczego o pow. — 223 m kw.
— gruntów uprawnych o pow. — 3.100 m kw.
Cena wywoławcza wynosi 1.000 000,— zł
Wadium w wysokości 300.000 zł wpłacone w kasie kopal­
ni do dnia 10.09.1991 warunkuje udział w przetargu.
Przetarg odbędzie się w dniu 11.09.1991 r. o godz. 10.00 
w klubie NOT w Sierszy przy ul Grunwaldzkiej 29.
Szczegółowych informacji udziela Kierownik Oddziału 
Gospodarczego tel. Chrzanów 33041, Katowice 22-62-61, 
wewn. 5669.
Kopalma zastrzega sobie prawo wyboru oferty jak rów­
nież unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

5566

I
 FIRMA NIEMIECKA

poszukuje wykonawcy na odlewy i obróbkę wiórową 
części aluminiowych o dużej dokładności.
Szczegóły transakcji do omówienia na miejscu przez 
przedstawiciela firmy podczas jego pobytu w końcu 
sierpnia.
Listy: Agencja Reklamowa
Katowice, ul. 3 Maja 4 
skr. 86 TSL. 10127

IIU^A SZKŁA „O RZESZE” 
W ORZESZU «

UL. GLIWICKA 59
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodu: 
2UK A 06B Furgon rok prod. 1984, stopień zużycia 60 
proc., cena wyw. — 19.600.G00,—.
Przetarg odbędzie się 14 dni po ukazaniu się niniejszego 
ogłoszenia o godz. 10 00 w Dziale Transportu Huty Szkła. 
W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetar­
gu, drugi i trzeci przetarg odbędą się tego samego dnia 
o godz. 11.00 i 12 00.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 7.00—15.00 
w Dziale Transportu Huty.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny ■wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej w dniu przetargu 
do godz. 9.30. .

4913kr I

UWAGA!!

— chemikalia
— farmaceutyki
— wyroby przemysłu lekkiego
— produkty żywnościowe i używki
— wyroby z tworzyw sztucznych i metalu
— maszyny dla przemysłu ciężkiego i lekkiego
— wyrobv orientalne
te i inne atrakcyjne towary i surowce z Indii, zaimpor­
tować można w ramach kwot uzyskanych przez Kopex 
z tytułu kontraktów eksportowych.

Nasz adres:
Przedsiębiorstwo Eksportu 
i Importu K O P E X 
ul. Grabowa 1 
40-952 KATOWICE 
tel. 592-047 
tlx. 315-681 
fax. 580-040

9157

Chcesz dobrze kupić kupuj 
w CENTROS AL'j Częstochowa

Zapraszamy do naszych magazynów:
☆ odbiorców indywidualnych
☆ inwestorów
☆ przedsiębiorstwa
☆ instytucje
☆ wszystkich zainteresowanych 

zakupem pełnego asortymentu 
wyrobów hutnicz/ch.

Wysoka jakość, atrakcyjne ceny, 
natychmiastowa dostawa.

10232

p-T* UWAGA! i
Tanio sprzedam STAR A-28 
z plandeką, skrzyniowy po kapi­
talnym remoncie.

Chrzanów-Koidelec, 
ul. Wrzosowa a a

3252

Sprzedam Zaklad Wulkanizacji / i Bieżni­
kowanie w Gliwicach lub zamienię na saiflo- 
chód dostawczy. Tel. Bytoin 81-39-05 

« 55<X

Komfortowo urządzony domek let­
niskowy w ok .licach Tarnowskich 
Gór sprzedam. Powierzchnia dzia­
łki 500 m2, pow domku 50 m2 
pokój mieszkalny z kominkiem i ni­
szą kuchenną sypialnia, łazienka, 
światłe ciepła woda. Oferty z pro­
pozycją ceny Agencja Reklamowa 
Katowice 3 Maja 4, skr. 82 ..TŚI".

5520

Kombinat PGR Leszczyny 
Zakład Transportowy Czerwionka, 

ul. Parkowa 4
ogłasza przetarg na sprzedaż autobusów

i samochodów w dniu 2.99.1991 r. o godz. 9.00

1 Autosan H10.11 mk prod. 1985 cena wywoławcza 75 min zl.
2 Autosan H 9-21 rok prod. 1981 cena wywoławcza 39,4 min zl
3. Żuk A 06 rok prod. 1982 cena wywoławcza 8,4 min zł.
4. Nysa Towos rok prod. 1980 cena wywoławcza 7 min zł.
5. Jelcz 315 M rok prod. 1931 cena wywoławcza 37 min zl.
6 Tarpan S 237 rok prod. 1985 cena wywoławcza 6 min zł.
Pojazdy zostaną wystawione do oglądania na trzy dni 
przed przetargiem.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie zakładu przed przetargiem.

AUTO
SALON

aktualnie w sprzedaży, 
NOWE 

samochody osobowe

do natychmiastowego 
odbioru z salonów

Katowice-Wełnowiec 
ul. Alfreda 1 

(Stadion KS Kolejarz) 
tel 596-660, fax 596-660

WARSZAWA 
ul. Łopuszańska 49/53 

te/fax 4 j1-642, ťx 81722?
Zapraszamy 

oon.—piąt. 9—17.00 
. sob. 9—15.00

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Wadowicach 
3Í-100 Wadowice, os. Koiernika 10 

x POSZUKUJE WYKONAWCY 
pięciokondygnacyjnego budynku mieszkalnego o kt ba- 
turze 11.921 m sześć., metodą tradycyjną na terenie Wa­
dowic.
Qferty należy składać w terminie 2 tygodni od daty 
ukazania się ogłoszenia.
Informacji uaziela dział inwestycji nr telefonu 335-43.

4944kr

MIESZALNIA PASZ ZAKŁADU

ROLNO-PRZEMYSŁOWEGO

32-064 RUDAWA K. KRAKOWA
tel. Kraków: 214685, 211140, 217340 telex: 326543
oferuje po atrakcyjnych cenach mieszanki pasz treści-
wych
• zachodnie superkon- • Komputerowy dobór

centraty składników
• laboratoryjne atestowa-

• szybkie przyrosty nie
• bardzo konkurencyjne

• duża zdrowotność ceny
Aktualne ceny za 100 kg paszy:

Dla drobiu:
DJ-1 155.000 zł na duńskich i holenders-
DKA „Starter” 190.000 żł kich superkoncentratach
DKA „Grower” 179.000 zł DKA „Starter” 215.000 zł
DKA „Finiszer” 177.000 zł DKA „Grower” 205.000 zł
DKM-1 185.000 zł DKA „Finiszer” 202.000 zł
DKM-2 160.000 zł DKM-1 197.000 zł

DKM-2 185.000 zł
Dla trzody chlewnej:

pr-i 138 000 zł Prowit T 263.001 zł
PT-2 127.000 zł T-l 153.000 zł

T-2 135.000 zŁ
Dla bydła:

B-l 128.000 zł CJ 183 000 zł
W cenę wliczony jest koszt transportu do 50 km przy 
zakupie min. 5 ton lub do 100 km przy zakupie min.
10 ton. Udzielamy rabatu 30.000 zł/t przy odbiorze 
własnym transportem.
Możliwość wysyłki wagonowej.

4918kr

SPROSTOWANIE
Redakcja „Trybuny Śląskiej” informuje, że ogłoszenie za­
mieszczone w dniu 20.08.1991, dotyczące konkursu na sta­
nowisko Dyrektora Kopalni Węgla Kamiennego „Anna” 

» było ogłoszeniem drugim. 10059

♦♦■■«>■<>■«>♦♦♦■«>■«>» ♦»<’■♦♦♦♦♦ ♦ ♦♦♦♦♦•♦

POPCORN, HOT-DOG
Maszyny do prażenia kukurydzy
Ma: :yny do HOT-DOGÔW
Kukurydza do kuchenek mikrofalowych

— wszystko to do kupienia na targach katowickich 
od 22.08—25.08.91 r.

Ośrodek Postępu Technicznego, ul. Buczka 1 
lub

ANDA CORN-POPCORNCOMPANY
Rybnik, tel. 247-66 od 11.00—21.00 

234-21 do 14 
tlx.313-469.

3287

89ó8

ZATRUDNIĘ mistrza budo­
wy z prawem jazdy. Tel. 
456-214. 5568

SPRZEDAM
szafę, ladę chłodniczą, express 
do kawy, wyparzacz d na 
czyń, lady sklepowe.
Elektryczny piec trzykomoro- 
wy, patelnię elektryczną. 
Wyposa senle kawiarni 

tel. 65-37-41
6584

PRZERWA
W DOSTAWIE PRĄDU 

w godz. od 8 do 16 dla od 
biorców zamieszkałych w Ka 
towicach przy niżej wymię 
nionych ulicach:

W dniach 26, 27.08.91 ul. 
Szadek, Przodowników, Kon, 
bal.listów Brygadzistów, O- 
krężna, Dobrego Urobi 
oraz Posterunek PKP Pias 
kownia Sztdok.

Dnia 27.08.91 ul. Sportowej 
(od Dębowej do Węglowej), 
Dębowej (o 1 Sportowe’ do 
nr 53), Studziennej, Źródla­
nej.

W dniach 27.28.08.91 ul. Ko 
lejowej (cd Jankego dc to­
rów PKP).

Dn=a 28.08.91 ul. Dębowe" 
(93—bl).

W dniact 29, 30.08.91 ul. 
Lubiny, Parczewss ego, Te­
resy.
Bliższych informacji udziela 
Rejon Energetyczn Katów, 
ce, ul. Widok 13, tel 589-001

Komunikat Sl. DOKP

Śląska dyrfkuta 
OKRĘGOWA 1 CLEI 

PANSTWO PYCH 
W KATOWICACH 

uprzejmie zawiadam 1*T 
Podróżnych, że w związku z 
pracami tą/owymi i siecio­
wymi odwołuje się kursowa 
nie niektórych pociągów pa 
sażerskich:
dn. 26—27 sierpnia br. na ode. 
Jaworzno Szczakow* — DG 
Ząbkowice — J-worzno 
Szczakowa w godz. 8.00—12.4(1 
di 29—30 sierpnia br. na 
ode. Orzesze — Gierałtowice 
_  Orzesze w godz. 15.03— 
16.03.
Szczegółowych informacji u- 
dzielaja punkty informacyj­
ne PKP.
Za utrudnienia i przykrości 
zwiąrr.ne z prz< wą w kur- 
sowaniu pociągów pasażer­
skich Śląska DOKP przepra 
sza. 4958 kr

Uwaga okazja! Uwaga okazja!
-y-y

OBNIŻKĘ CEN 

OD 6 DO 15 PROCENT
• Blach — trapezowych, czarnych, żeberkowych i płaskich ocynkowanych •
• Rur ocynkowanych i czarnych •
• Prętów żebrowanych gładkich •

PROPONUJE »AŇSTWU

OFERUJEMY PONADTO:
• Stal — ceową, dwuteoi zą, zbrojeniową płaską i kątową •
• Rury instalacyjne • Blachy czarne żeberkoi, e

UDZIELAMY 2 PROC. RABATU PRZY ZAKUPIE 
POWYŻEJ 10 TON, PŁATNYCH G'DTĆ WKĄ LUB CZEKIEM 

Zapraszamy
* KATOWICE-PANEWNIKI, UL. OWSIANA

TEL. 525-061 DO 3 W. 258 i 274
★ ŻYWIEC, UL. H SAWlCK’EJ, TEL. 46-51 W. 181
Na koszt Klienta zapewniamy dostawy własnym transportem.
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„Maluch” 
po argentyńska

BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.) Wtorek był oficjalnie pierw­
szym dniem obowiązywania nowej formy sprzedaży samocho­
dów produkowanych przez bielską FSM. Nowy system, zwa­
ny argentyńskim, zaproponowała firma Euro American Kon­
sorcjum, której założycielami i udziałowcami są Argentyń­
czycy.

Zasady systemu są proste. 
Klienci chcący z niego skorzy­
stać łączą się w 72-osobowe 
grupy. Każdy z nich podpisując 
stosowną umowę z upoważnio­
nym do tego sprzedawcą, 
wpłaca jednocześnie tzw. opła­
tę subskrybcyjną wynosząca 3 
proc, aktualnej ceny fiata 12fip. 
Przez następne trzy lata spłata 
miesięczne raty w wysokości 
1/36 obowiązującej w danym 
miesiącu ceny samochodu. W 
ciągu tego :resu, co miesiąc 
wśród członków każdej grupy 
rozlosowywane będą dwa sa­
mochody. Jeder z nich przy- 
padme klientowi, który zade­
klaruje jednorazową wpłatę 
największej wielokrotności spła­
canych rat, drugi natomiast 
szczęśliwcowi, do którego uś­
miechnie się los. W ten sposób 
część z oczekujących o rzyma 
samochody prz°d upływem 
trzech lat. Nie zwolni ich to 
ednak z obowiązku spłacania 

comiesięcznych należności.
Cena samochodu dla wszyst­

kie! człon’-ów grupy będzie 
'ednakowa. W ostatecznym roz­
rachunku będzie en;, równa 
cenie „malucha” obowiązującej 
po trzech fatach powiększonej 
o koszty operacyjne (ok. 16 
proc, ceny samochodu).

System sprzedaży argentyń­
skiej znany jest w Amervce Ła­
cińskiej od dawna. W Brazylii. 
Chile czy Urugwaju prawie 
nołową produkowanych tam 
samochodów trafia do klientów 
w oparciu o podobne zasady 
Takie rozwiązania wymusza 
bowiem inflacja. Są one także 
dogodne dla tych których nie 
stać na jednorazowy spory prze 
cięż wydatek.

Władze konsorcjum uważa ja. 
że podobieństwo sytuacji eko­

nomicznej Argentyny 1 Polski 
oraz zebrane w Ameryce Po­
łudniowej doświadczenia gwa­
rantują im sukces (na każdej 
transakcji Argentyńczycy zara­
biają 16 proc, aktualnej ceny 
samochodu). Podobnie do spra­
wy podchodzi FSM S.A. Ostat­
nio sprzedaż „maluchów” nie­
co spadła. Produkcja wynosi 
ok. 60 proc, potencjalnych moż­
liwości.

Wejście w spółkę z Argentyń­
czykami zapewnia fabryce sta- 
łj zbyt samochodów. Obie 
strony oceniają, że miesięcznie 
w ten sposób sprzedać będzie 
można prawie 5 tys. pojazdów 
Gra więc warta jest przysło­
wiowej świeczki. Zainteresowa­
nie potencjalnych klientów jest 
już ponoć spore. Z wprowadzo­
nego niejako na próbę systemu 
skorzystało około 400 pracow­
ników FSM.

W trakcie realizacji sprzeda­
ży argentyńskiej z pewnością 
pojaw. się jednak szereg 
pułapek, prób mniejszych lub 
większych oszustw. Nie można 
wykluczyć sytuacji, że osoby 
które wylosują samochody już 
na początku okresu gromadzę 
nia pieniędzy, nie będą chciały 
kontynuować spłat. Zdarzyć się 
może, że ktoś z różnych przy­
czyn zawiesić będzie musiał 
terminowe uiszczanie rat. Zna­
jąc inwencje i pomysłowość ro­
daków scenariusze można mno­
żyć. Pracownicy Euro Ameri­
can Konsorcjum uważają jed­
nak. że nic ich nie zaskoczy i 
na wszelkie ewentualności są 
przygotowani. Czy rzeczywiście 
tak będzie i czy argentyńskie 
doświadczenia przyjmą się na 
polskim gruncie pokaże czas.

(go)

Fundusz Pomocy Żołnierzom AK

Dary pieniężne i rzeczowe
CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). 

Czasy są trudne, więc każdy 
daje tyle ile może. Huta .Czę­
stochowa" 2 miliony złotych. 
Zakłady Chemiczne Erg” pla­
stykowe wiadra, kubeczki i 
miski. Zakłady w Gnaszynie — 
Łipety wartości 2 milionów 
,Komobex” — materiały biu­

rowe. Major rez. Z. Korczyński 
zbierający datki na Fundusz 
Pomocy Żołnierzom Armi. Kra­
jowej nigdzie nie spotkał się z 
odmową. On zresztą też nie 
grymasi, bierze co dają, bo 
wszystko się przyda.

Wpłaty pieniężne zasilą kon­
to Funduszu w Krakowie, da­
ry rzeczowe pojadą do specjal­
nego siclept również w Krako­
wie i po spibniężeniu trafią do

strzelujących. Takich jest 
wielu. Byli żołnierze AK to łu­
dź e często w przeszłości prze­
śladowani, dziś chorzy, wyma­
gający pomocy i opieki. Major 
Korczyński z wdzięcznością 
mówi o wszystkich ofiarodaw­
cach: „Elanexie”. Zakładach 
Mateři mów Biurowych, „Zapał- 
!-ach”, ..Udziałowej”, „Wykro- 
mecie™ i wielu inn—ch, także o 
osobach prywatnych wspiera­
jących ten cel.

Major Korczyński mieszka w 
Częstochowie przy ul. Pułas­
kiego 59/65 m. 68 tel. 451-08.

(czl

Szlakiem 
górniczych 
strajków

TYCHY (Inf. wł.). Z okazji 
11. rocznicy powstania NSZZ 
„Solidarność" 31 bm. odbędzie 
się w Tychach impreza rekrea­
cyjno-sportowa. Jej organiza­
torem jest Komisja Koordyna­
cyjna „S” w tym mieście. Głów 
nym punk ;m programu będzie 
bieg szlakiem strajków górni­
czych „Grudzień 81”. Długość 
jego trasy wyniesie 22 km.

Zgłoszenia uczestników należy 
kierować pod adresem: Miejska 
Komisja Koordynacyjna NSZZ 
Solidarność” Tychy ul. Grota- 

-Roweckiego 44. Tel. 275-636. 
Chętni mogą się także zapisać 
w biurze zawodów w dniu 
startu w godz. 8.00—10.00. (isa)

Kiedy koniec
DĄBROWA GÓRNICZA (Inf. 

vł.). Rozkopane drogi stały śię 
dla mieszkańców tego miasta 
prawdziwą zmorą. W paździer­
niku ub roku rozpoczęto re­
mont p.erwszego, 400-metrowe- 
go ode nka wodociągu, przebie-

Nie chlubny , 
jubileusz

JAWORZNO (Inf. wł.). Już 15 
lat trwa budowa hali widowis­
kowo-sportowej w Jaworznie 
przy ul. Królowej Jadwigi. 
Niestety nie zdołano jeszcze na­
wet pokryć jej dachem.

Prace można by bardzo szyb­
ko ukończyć — nie ma już bo­
wiem problemów z wykonaw­
cami — edyby nie problem 
funduszy Potrzebnych jest je­
szcze około 15 mld zł, a to jest 
suma równa tej która dyspo 
nuje Rada Miejski- na wszyst­
kie inwestveie w mieśc!e. (1rs)

W góry 
z przewodnikiem

KATOWICE (Inf. wł ). Koło 
Przewodników Beskidzkich od­
działu PTTK w Katowicach 
zaprasza na wycieczkę wszyst­
kich chętnych w ramach akcji 
.Przewodnik czeka”.

Wyjazd z Katowic w najbliż­
szy piątek pociągiem do Żywca 
o godz. 6.05. Powrót ok. godz. 
20.00. Bilety PKP należy wy­
kupić do Milówki. Spotkanie z 
■rzewodnikiem na stacji w 

Żywcu Tra >a wycieczki pro­
wadzić będzie od stacji PKS 
Żywiec — Radziechowy — Ha­
la Radziechowska — Barania 
Góra do Kamesznicy (PKS).

(isa)

„wykopków”?
gającego pod ul. 27 Stycznia 
Roboty zostały ukończone w 
lutym. Jezdnia była przygoto­
wana do zaasfaltowania. Od 
tego czasu, aż do dzisiaj nie 
zrobiono praktycznie nic. Do­
dajmy, że sprawa dotyczy jed 
nej, z głównych ulic w mieś­
cie.

Prace wykonuje Górnośląskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 
w Katowicach. Tam też próbo­
waliśmy wyjaśnić całą sprawę. 
Inż. Zenon Szlenk, odpowie­
dzialny za roboty powiedział: 
— Opóźnienie jest spowodowa­
ne złym przygotowaniem na­
wierzchni. Przrd zaasfaltowa­
niem musiały być prowadzone 
dodatkowe zagęszczenia gruntu. 
Właśnie te prace prowadzono 
od lutego. — Jeden z pracow­
ników przedsiębiorstwa powie­
dział nam natomiast, że prze­
ciąganie się robót jest efektem 
zwykłej nieudolności. Potwier­
dzają to -elacje mieszkańców. 
Zdarzały się miesiące, gdy na 
miejscu prac nic się nie działo.

Na domiar złego Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Energety­
ki Cieplnej rozkopało równole­
głą do ul. 27 Stycznia — ul. 
Królowej Jadwigi. Remont ten 
musi być przeprowadzony przed 
sezonem grzewczym. Zamknię­
cie o'-u ulic “powodowałoby 
sparaliżowanie miasta.

Jak nas poinformowała Ja­
dwiga Rosół — podinspektor 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej UM na 
szczęście do tego nie dojdzie. 
Nieprawdziwe okazały się jed­
nak zapewnienia, że przerwa 
w kursowaniu tramwajów na 
tej trasie potrwa tylko trzy 
dni. Minął już tydzień, a tram­
waje nadal nie jeżdżą. W Wy­
dziale Komunikacji UM w Dą­
browie Górniczej nie uzyskaliś­
my odpowiedzi jak długo jesz­
cze potrwa taka sytuacja. 
Przedsiębiorstwa prowadzące 
remonty przewidują zakończe­
nie wszystkich robót na -wspom 
nianych ulicach do końca roku.

(md)

Telefoniczne COS
CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). 

Pod numerem telefonu 475-75 
czynny jest w Częstochowie, od 
godz. 16 do 6 rano Katolicki 
Telefon Zaufania. Natomiast w

piątki od 16 do 19 można jesz­
cze dodatkowo dzwonić pod 
numer 555-82. Każdy dzwonią- 

r spotyka się tam z życzliwo­
ścią dyżurujących prawników, 
psychologów i duchownych. 
Katolicki Telefon Zaufania u- 
ruchomiono w porozumieniu z 
Wydziałem Duszpasterstwa Ro­
dzin Kurii Diecezjalnej. (cz)

dolscy kolarze
60 sekund od podium

WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI pisze ze Stuttgartu
Gdy na starcie drużynowego wyścigu szosowego 58. Mistrzostw 

Świata w Stuttgarcie pojawili się obrońcy tytułu, kolarze ra­
dzieccy, licznie zgromadzona publiczność zgotowała im wprost 
niebywałą owację. Tymczasem Aleksander T.'arkowniczenko, Igor 
Nowikow, Igor Pastuchowicz oraz Jurij Prokopienko byli za­
pewne myślami daleko od Stuttgartu. Polaków przyjmowano 
znacznie skromniej, za to z uznaniem wypowiadano się o ich 
umiejętnościach tuż po zakońc: eniu wyścigu. 60 sekund — jakże 
niewiele dla przeciętnego obserwatora zawodóv^ kolarskich, ale 
dużo dla drużyny, która star eła tuż obok podium. Bardzo oba­
wialiśmy się o losy polskiej drużyny, która jednak na przekór 
przepon iedi .om i kalkulacjom zajęła świetną czwartą lokatę. 
Klasą dla siebie był tym razem kwartet włoski, który po czte­
rech latach nieobecności znów powrócił na mistrzowski tron. 
Kolarze z Italii wyprzedzili ogólnie faworyzowanych Niemców 
oraz reprezentację Norwegii.
Wyścigi drużynowe, gdy na 

mięjscach prasowych nie ma 
monitorów, są dobre raczej dla 
księgowych. Tak też właśnie 
było w Stuttgarcie, gdzie o 
dziennikarzach nieco zapomnia­
no. Skrupulatnie notowaliśmy 
więc czasy i, w miarę upływu 
czasu pasjonowaliśmy się ’azda 
Polaków. A przecież tuż przed 
startem humory były kiepskie. 
Skarul twierdził, iż jego ma­
rzeniem byłoby znaleźć się w 
pierwszej ósemce, natomiast 
wśród dziennikarzy Polaków 
klasyfikowano w granicach 12 
miejsca. Tymczasem polski 
kwartet w składzie: Marek 
Leřn:ewski, Andrzej. Sypytkow- 
ski, Dariusz Baranowski i Grze­
gorz Piwowarski spisał się 
wręcz rewelacyjnie. Z kilometra 
na kilometr jechał coraz lepiej 
i gdyby dv^tans nie wynosił 
10 km więcei. być może polscy 
kolarze stanęliby na podium. 
Nie wybrzydzajmy jednak, bo­
wiem podopieczni trenera Ska­
rała zrobili więcej niż oczeki­
waliśmy.

A wszystko zaczęło się 1 
skończyło na rewelacyjnej wręcz 
jeździe włoskiej drużyny. Fla­
vio Anastasia, Luka Colombo, 
Gianfranco Conti oraz Andrea 
Peron oto nazwiska bohaterów 
dnia. Włosi w pełni zasłużyli 
na ten złoty medal. Pierwszy 
25-kilometrowy odcinek trasy 
przejechali najszybciej i mieli 
31 sekund przewagi nad Niem­
cami oraz 36 sekund nad 
Norwegami. Polacy zajmowali 
wówczas ósmą lokatę ze stratą 
1,10 min. I Już wówczas było 
wiadomo, że Włosi oraz Niemcy 
nie zejdą poza podium. Sporym 
zaskoczeń ?m była natomiast 
postawa Norwegów oraz dość 
przeciętna jazda kolarzy fran­
cuskich i radzieckich. Drugą 
pętlę znów naszybciej przeje­
chali Włosi, którzy zwiększyli 
przewagę nad Niemcami oraz 
Nc-wegami. Polacy spadli o Jed­
na lokatę i wydawało się. że 
ich szanse na miejsce w szóstce 
zmalały do minimum. Jednak, 
jak to bywa w wyścigu druży­
nowym, wszystko rozstrzyga się 
domero po półmetku. Na trze­
ciej pętli dramat przeżyli Nor­
wegowie. bowiem jeden z ko­
larzy miał defekt i pozostali 
ko’cdzv miis’eli sil z nim roz­
stać. Mimo że prowie 50 km 
Nowesowie jechali w trójkę 
potrafili na mecie utrzymać 
trzecia lokatę. Po 75 km nadal 
bezkonkurencyjni byli Włosi, 
ale czwarte i piąte miejsce zaj­
mowali wspólnie Polacy j Fran­
cuzi. Na miejscach prasowych 
rozgorzała dyskusja, czy Polacy 
zdołają wedrzeć się do czoło-

ale czwarte miejsce to nie jest 
żaden wstyd.

— Marzyłem o tym, żeby 
wrócić do czołówki światowej 
— powiedział tuż po zakończe­
niu wyścigu Wacław Skarul.. — 
Wiadome wszystkim były pery­
petie związane z zestawieniem 
drużyny. Ostatecznie jednak 
udało nam się stworzyć kwartet 
na miarę możliwości. Być może 
pierwsze 25 km pojechaliśmy 
zbyt asekurancko, ale na dobra 
sprawę nie wiedziałem na co 
będzie stać zawodników. Dru­
żynę przygotowuje się znacznie 
dłużej niż tydzień. Gdybyśmy 
mieli co najmnief miesiąc, wte­
dy być może byłby medal...

Przed Polakami i pozostały­
mi uczestnikami m s'rzostw 
świata jeszcze indywidualny 
wyścig o tęczową koszulkę w 
najbliższa sobotę. Zawodowcy 
będą ścigać się w niedzielę.

Druga operacja 
Dołomisiewicza

W jastrzębskim Szpitalu Gór­
niczym nadal przebywa Ry­
szard DołOmisiewicz, który ' kil­
kanaście dni temu uległ wy­
padkowi podczas ligowego me­
czu żużlowego ROW Rybnik — 
Polonia Bydgoszcz. Wypadek, 
jak się okazało, był groźny w 
skutkach. Po przewiezieniu 
żużlowca do szpitala przepro­
wadzono zabieg operacyjny na 
oddziale urologicznym. Po kil­
ku dniach zabieg powtórzono. 
Dołomisiewicz. jak podkreślił 
lekarz dyżurny, wciąż znajdu­
je się w ciężkim stanie, choć 
jego życiu nie zagraża niebez­
pieczeństwo. Przez cały czas 
znajduje się on pod troskliwą 
opieką lekarzy i pielęgniarek 
Ponadto w Jastrzębiu przeby­
wa żona — Ewa. która także 
„dyżuruje” przy łóżku męża 
Leczenie szpitalne potrwa jesz­
cze co najmniej miesiąc. Gdy 
nastąpi poprawa, Dołomisiewicz 
przetransportowany zostanie he 
likopterem do Bydgoszczy.

Tegoroczny sezon jest dla 
żużlowca Polonii wyjątkowo 
pechowy. Na początku doznał 
on urazu kręgosłupa i kiedy 
wydawało się, że dochodzi do 
formy karamboi w Rybniku 
ponownie wyłączył go na dłuzei 
ze startów. ' L. Jaź.

• • •
Zaległe mecze w H lidze żuż­

lowej: Śląsk Swiętochłc wice — 
Kolejarz Remak Opole 49:50,

ziś kolejny dzień ateńskich mistrzostw Europy w pływaniu 
i kolejne medale dla najlepszych; czy po wczorajszej przerwie 
dziś nasi staną na podium?.

2:0 nad Bałtykiem

fole debiutantów
Po tragicznym występie przeciwko Francji, trener Andrzej 

Strejlau zdecydował się na zmiany w składzie. Część z nich była 
zresztą i ,ak wymuszona zobowiązaniami piłkarzy występujących 
w zachodnich klubach. Coś w tym jednak musi być, skoro z 
czterech debiutantów, którzy wczoraj zagrali w Gdyni ze Szwe­
cją, dwaj zdobyli go'e. Właśnie trafienia Wojciecha Kowalczyka 
i Mirosława Trzeciaka przesądziły o zwycięstwie Polaków
2:0 (0:0).
Na boisko Bałtyku nie wy­

biegli w końcu najlepsi pił­
karze szwedzcy, a z „obcokra­
jowców” zagrał tylko jeden 
(Nilsson ze Sportingu Gijon). W 
naszym zespole szansę gry o- 
trzymało wielu zawodników wy­
różniających się w lidze, za­
debiutowali (nareszcie') czoło­
wi „olimpijczycy”: Tomasz Wał- 
djch, Grzegorz Miclcarski i 
Wojciech Kowalczyk. Najlepiej 
radził sobie ten pierwszy, im­
ponując w roli stopera spoko­
jem i przeglądem sytuacji 
Dwaj napastnicy byli mniej 
widoczni, ale to właśnie Ko­
walczyk w 59 min. po poda­
niu Kosec! 'ego, popędził na 
bramkę Thomasa Ravelliego, 
kończąc akcję celnym strza­
łem. Kiedy oba zespoły myś- 
lały już o ostatnim gwizdku 
arbitra. Trzeciak sprytnie prze- 
lobował bramkarza i ustalił 
wynik spotkania.

Poza tym niewiele działo się 
na boisku. Obie drużyny mia­
ły jeszcze po jednej strzelec­
kiej okazji. W 18 min. solowy 
popis Koseckiego zakończył się 
uderzeniem obok słupka, w 
53 min strzał Martinssona od­
bił Bako. Inne akcje kończyły 
się z reguły jeszcze przed po­
lem karnym. Mecz był więc 
taki sobie, a wygrana cieszy 
bardziej niż jej styl Trenera 
Strejlaua pewno zaczną drę­
czyć myśli, że być może le­
piej w przyszłości sięgać po 
młodzież niż sfrustrowanych 
asów. (z)

Skład Polaków: Bako — Grem- 
bockt, Wałdoch. Soczyński 
Rzepka (58' Fedoruk), Nawrocki, 
Skrzypczak, Czachowski — KO- 
seckl (84’ węgrzyn), Mlelcarskl 
(58’ Trzeciak), Kowalczyk.

Sędziował: Frani van den 
WIJngaert (Belgia), widzów 10 
tys. Żółta kartka: Trzeciak.

PP bez Szombierek

Ech, i ÿ fi!
Piłkarze bytomskich Szom­

bierek trafili w III rundzie Pu­
charu Polski na niżej notowa­
nego II-ligowca Zagłębie Wał­
brzych (za tydzień pojedynek 
ligowy także na boisku byto- 
mian). Może i statystyka ligo­
wa nie kłamie, ale wczoraj 
podopieczni Henryka Wieczorka 
udowodnili, ze jednak czasami 
tak. Gospodarze dali przykład 
na to, jak nie należy grać przy 
prowadzeniu 2:0 Gdy ma się 
dwie bramki w zanadrzu, trze­
ba myśleć jak strzelić trzecią 
albo robić wszystko by obronić 
rezultat. Na pewno niewska 
zane jest przvglądanie się, co 
na to przeciwnik. Wałbrzysza- 
nie najpierw strzelili jedną (66 
min Jacyna), w trzy minuty 
później drugą bramkę (znów 
Jacyna grający od 46 min.), a 
w 84 min. tenże Jacyna podał 
Buganiukowi, który głową u- 
mieścił piłkę w siatce Ambro- 
siewicza po raz trzeci.

Piłkarze Szombierek przy­
puszczali, że jeśli do przerwy 
przy dość niemrawo ruszającym 
się Zagłębiu prowadzą a po 
przerwie przy iuż żwawiej bie­
gających przeciwnikach strze­
lają im drugą bramkę to już 
nic złego im nie grozi. Dziwili 
się przez ostatni kwadrans, na 
pewno nie przeszło im po me­
czu. Jest szansa, że tydzień wy­
starczy na wyciągnięcie wnir 
sków i nienowielenie środowej 
w-padki w ligowym pojedynku

27 min. Cygan — 1:0, 58 win. 
Kandziora — 2:0, 66 min. Jacy­
na — 2:1. “9 min. Jacyna — 2:2, 
84 min. Euganink — 2:3. Żółta 
kartka Lissek. Sędziował Ber­
nard Holik (Opole). Widzów ok. 
100.

SZOMBIERKI: Ambrosiewicz
wej trójki.

Na mecie okazało się, że Wło­
si, którzy „wykręcili” znako­
mity czas ustanowili nieoficjal­
ny rekord świata w wyścigu 
drużynowym. Oczywiście po­
równywanie wszelkich czasów 
w wvści<m družvnowvm iest 
dość złudne, bowiem konfigu­
racja trasy poszczególnych 
wyśc^nch nie jest taka sama.

— Tuż przed startem bardzo

Włókniarz Częstochowa — Ost- 
rovia 53:26.

W meczu towarzyskim: CSRF — 
Szwajcaria 1:1 (1:1).

TOPozyaE&gaa&
PIŁKA NOŻNA: I L.GA: Zagłębie Sosnowiec — Śląsk Wro­

cław (sob. 17), Górnik Zabrze — Pegrotonr Dębica, Ruch Cho­
rzów — Olimpią Poznań (oba sob. 17.30), Lubin — Katowice,

— Woźnica, Fusek (23’ Barto­
szek), Enenkiel, Krupanek — 
Kandziora, Lissek, Kryger, Mi­
rek. Cygan, Haładyn (74’ Sv- 
«iak). (M)

Inne rezultaty (trzy pierwsze 
mecze rozegrano we wtorek):
• Avia Świdnik — stal Rze­

szów 2:3 (1:0, 2:2).
• Unia Tarnów — 61 il Stalowa 

Wola 14 (0 1)
• Terpol Sieradz — Widzew 

Łódź 0:1 (0:1).
• Lechia Dzierżoniów — Ra-

obawiałem się ekin Francji, 
Holandii, USA oraz Niemców — 
■no W’<=d ział Mar“k Leśniewski. 
— Dla mnie postawa kolarzy 
radzieckich nie jest wielkim 
zrsknr^eniom. gdvż z reguły 
bywało łak, że po roku trium­
fu naitenowała znnełna klapa. 
14 mieisce nie świadczv dobrze 
o ich możliwościach. Mieliśmy 
duże kłopoty ze zmontowaniem 
drużyny i szczerze mówiąc, 
obawiałem sie o wen'k. Tvm- 
czasem pofechaUsmv na miarę 
swoich możliwości. Na ostatnim 
odcinku trasy tempo dyktował 
Artdrzoj SynytkowsM. .Ted ak 
młodzież notrafiłą słp znaleźć I 
nie puściła „koła”. Wielka szko-

Zawisza — Legia, Stalowa Wola — Hutnik, Widzew — ŁKS, 
Wisła — Motor, Lech — Stal Mielec. H LIGA (grupa I): Gór­
nik Pszów — Bałtyk Gdynia (sob. 17), Polonia Samex Bytom 
— Odra Wodzisław (sob. 17.30), Warta — Szombierki, Zagłębie 
Włb. — Raków, Lechia — Naprzód Rydułtowy. HI LIGA ŚLĄS­
KA: Tychy — AKS Chorzów, Andaluzja — Siersza, Carbo — 
Odra O., Piast — Concordia, Krapkowice — BKS, Chemik — 
Metal (wszystkie sob. 16), Jastrzębie — Ruch. CKS Czeladź — 
Unia Oświęcim (oba sob. 17). Grają klasy wojewódzkie i okrę­
gowe. I LIGA KOBIET: Czarni Sosnowiec — Podgórze Kraków 
(sob. 17.00).

ŻUŻEL. II LIGA: Włókniarz Częstochowa — Start Gniezno 
(niedz. 17). • • •
• Ośrodek Sportu i Rekreacji w Zawierciu zaprąjza w pią­

tek na swoje obiekty na wakacyjny festyn dla dzieci i mło-

ków Częstochowa 0:1 (0:0).
• Górnik Złotoryja — Górnik 

Wałbrzych 2:1 (1:1).
• Stal Gorzyce — Korona ■Kiel­

ce 1:2 (1:1).
• Jezloiak Iława — Jagiello- 

nia Białystok 1:3 (0:0, 1:1).
• Hutnik Warszawa — Siarka 

Tarnobrzeg 2:1 (1:0).
• Resovia Rzeszów — Odra Wo­

dzisław 4:0 (2:0).
• Bug Wyszków — Gwardia 

Warszawa 1:2 (1:0).
• Radomlak — Polonia Bytom 

1:1 (1:1, 0:0) karne 5:6.
• Ostrovla — Miedź Legnica 

1:1 (1:1, 0:0) karne 3:1.
• Polonia Chodzież — Lechia 

Gdańsk 2:0 (0:0).
• Darlovla — Pogoń Szczecin 

1:5 (0:1).
• włocłavla — Stilon Gorzów

da, że nie stanęliśmy na podium, dzieży. Początek zabawy o godz. 10. 0:5 (0:1).

Na 100 polach
Szesnastu zawodników z sześciu 

krajów będzie rywalizować w 
Częstochowie o tytuł mistrza 
św’ tta młodzików w warcabach 
100-polowych. W Zespole Szkół 
Budowlanych od 21 do 28 sierpnia 
zagrają: F. Nljsen, B. Wollart, 
V. Denys z Belgii, J. L. Clement, 
A. Dautremepuis, F. Tassin z 
Francji, s. Martelli z Włoch, R. 
Oosten, M. Kemperman, J. Hen- 
gefeld z Holandii, V. Fridman, J. 
Fiłatow, K. Alekslejew z ZSRR, 
P. Mamet, K. Molęda, M. Stec z 
Polski.

Nie przyjechał do Polski obroń­
ca tytułu mistrzowskiego Igor 
Kojfman, występujący od kilku 
miesięcy w Izraelu, a to z racji 
przekroczenia dopuszczalnej dla 
kategorii młodzików granicy wie­
ku — piętnastu lat. Faworytów 
będzie kilku. Najpoważniejszym 
jest wicemistrz świata Jewgienij 
Fiłatow ze Związku Radzieckiego.

Warcaby 100-polowe według mi­
łośników 1 znawców są podobne 
do szachów. Również tu, na 100 
p< 'ach (w odróżnieniu od „do­
mowych” warcabów, gdzie są 64 
pola) możliwe są przeróżne kom­
binacje, a Ilość rozwiązań partii 
jest niemal nieograniczona. Na 
pewno nie Jest to tylko przesu­
wanie pionków.

Wymyślono je we Francji w 
1723 roku, a ! ny r. .my w tym 
podobno pewną zasługę. Od 1895 
roku rozgrywane są mistrzostwa 
świata. Międzynarodowa Federac­
ja Warcabowa zrzesza 25 państw. 
Polska jest jej członkiem od 1984 
roku, chociaż już w 1978 r. by­
liśmy w zasadzie traktowani jako 
jeden z członków. Jednak dopie­
ro w sześć lat później zaczęliśmy 
regularnie płacić składki.

W Częstochowie najmłodsi za­
wodnicy będą stawiać pierwsze 
kroki w drodze na warcabowy 
szczyt.

(JS)

J
ack Nicholson nie opi sz­
cza ważniejszych meczów 
koszykarzy jos Angeles 
Lakers, Mickey Rourke 
trenował boks, nie ukry­

wają swych futbolowych fas­
cynacji Jean-Paul Belmondo, 
Elton John czy Rod Stewart. 
Nazwiska można by mnożyć: 
gwiazdy filmu i estrady nie 
stronią od sportu i wypada 
wierzyć, że te ich zaintereso­
wania tylko trochę mają wspól­
nego z showbiznesem.

Słynny amerykański aktor 
Kirk Douglas („Spartakus”. 
„Ostatni kowboj”, „Układ”) 'w 
autobiografii „Sj/n śmieciarza” 
wspomina również i o swoich 
spe r+owych zainteresowaniach. 
W 1971 r. hollywoodzki gwia­
zdor został szefem ds. propa­
gandy w Amerykańskim Komi­
tecie Olimpijskim. Pomagał w 
zbiórce pieniędzy potrzebnych 
na wyjazd sportowców do Mo­
nachium, uczęszczał na okolicz­
nościowe bankiety, przemawiał 
w telewizji i spotykał się ze 
sportowcami.

„Ponieważ zajmowałem się 
kwestią olimpijską i znałem 
sportowców, pomyślałem, że 
byłoby przyjemnie zobaczyć 
igrzyska w Niemczech. Poje­
chałem więc do Monachium i 
udałem się do biura Amery­
kańskiego Komitetu Olimpij­
skiego po bilety, za które oczy­
wiście zamierzałem zapłacić. 
Ale nie mogłem z nikim roz­
mawiać ani nawet się skontak­
tować. Nie do wiary, osłupia­
łem. Poszedłem więc do biura 
komitetu niemieckiego. Przyję­
li mnie z otwartymi ramiona­
mi.

Kowboj ni
Później podczas zawodów 

pływackich siedziałem w pierw­
szym rzędzie obok rodziców 
Marka Spitza. Za mną siedzia­
ło kilku urzędników komitetu 
amerykańskiego. Popatrzyłem 
na nich. Po prostu mnie zigno­
rowali. Mieli swoją własną 
grupkę, własną klikę. (...) Niem­
cy dali mi najlepsze miejsca, 
wspaniale mnie traktowali. Gdy 
siedziałem obok ojca Marka 
Spitza, widziałem jak Mark 
zdobył siódmy medal. (...) Roz- 
maw'alem z Markiem Spitzem. 
Opowiedział mi o olimpiadzie w 
Meksyku przed czterema laty. 
Uważał, że wtedy był równie 
dobry. Ale jego amerykańscy 
rywale zachowywał' się gru- 
biańsko. Wołali na niego: ży­
dowski chłopiec". Wytrącili go 
z ’ unowegi. A więc dżentel­
meńska umowa wciąż istnieje.

Trener Marka był sukinsy­
nem. Wieczorem, gdy Mark zdo­
był swój siódmy medal i stał 
się amerykańskim bohaterem, 
jedliśmy kolację. Trener po 
kilku drinkach zapytał:

— Uważacie, że Mark jest do­
bry? To zero. Mam czternasto­
letniego chłopaka, który go 
prześcignie.

Też sobie wybrał porę, aby 
mówić takie rzeczy! Oto chło­
piec, który właśnie zdobył sie­
dem medali. Jak można nie 
pozwolić mu cieszyć się zwy­
cięstwem?"

Douglas pojechał także obej­
rzeć zimowe igrzyska w Sara-

igrzyskach
jewie, w 1984 roku. Pobyt w 
Jugosławii wspominałby bardzo 
miło, gdyby nie pewien incy­
dent Państwo Douglasowie uda 
li się pewnego dnia ze znajo­
mymi do małej knajpki na ko­
lację. Gospodarze byli wniebo­
wzięci, sfotografowali się ze 
słynnym aktorem, uraczyli 
wspaniałymi potrawami. Mina 
Douglasowi zrzedła, kiedy 
przyniesiono rachunek wypisa­
ny na kawałku pakowego pa- 
p.eru. 600 dolarów za kolację 
dla 8 osób.

— Przesada — zaoponował 
aktor — tyle nie zapłaciłbym 
w najlepszej nowojorskiej re­
stauracji.

Gospodarze natychmiast stra­
cili sympatię dla gościa, odmó­
wili sprawdzenia rachunku i 
kontaktu z kierownikiem loka­
lu. Pomogła dopiero interwen­
cja następnego dnia we wła­
dzach Sarajewa. Rachunek — 
okazało się — powinien wy­
nieść około 110 dolarów. Jako, 
że podobne numery robiono też 
innym gościom, magistrat zam­
knął lokal na 9 miesięcy...

Przez kilka lat Klrk Douglas 
wynajmował mieszkanie za ni­
skie komorne pewnemu młode­
mu, zdolnemu koszykarzom C 
Nigdy nie poznał go osobiście, 
dopiero po latach dowiedział 
się, że był to Lew Alcindor vel 
Kareem Abdul Jabbar — jeden 
z najsłynniejszych graczy świa­
ta I to jest chyba największa 
zasługa wielkiego aktora dla 
światowego sportu. (PZ)

Syndrom „czwórki”
Po mocnym uderzeniu polskich pływaków w pierwszym dniu 

ME na ateńskim basenie, oczekiwaliśmy wczoraj może nie rów­
nie, ale także sympatycznych wieści. Trudno powiedzieć, że ta­
kie nie nadeszły niemniej, syndrom „4”, który zapanował nad 
naszymi reprezentantami w środowych finałach nieco ostudził 
rozpalone głowy, widzące Polskę jako głównego biorcę medali 
mistrzostw Europy. Po eliminacjach przyszło od .ałować Konrai 
Gałkę, który z ósmym czasem w swojej serii nie miał żadnych 
szans na awans do finału. Szukała był drugi i nie było proble­
mu. Jidnak w finale 100 m mot. broniący tytułu Polak zajął 
czwarte miejsce.

W jego ślady poszła Alicja Pęczak (200 klas.), dla której uzys­
kany rezultat ma jednak nieco inna wymowę niż w przypadku 
Szukały. Tuż za trójką najlepszych drużyn uplasowała się pol­
ska sztafeta 4x200 dow. płynąca w składzie Podkościeluy, Soszyń­
ski, Szukała. Wcjdat.

„Czwórkowiczom” nie dotrzymał kroku Marcin. Maliński 
(400 m zm.), ale jego szóste miejsce jest relatywnie największym 
sukcesem Polaka we wczorajszych wyścigach. (M)

Cidrne i białe
w kolorze

KIEDY FINAŁY?

K, dysk M, 200100 m m

(środa): dzień przerwy.
ppł., 400 m ppł. K, 400 mm

ppł. K, 10.000 m K, 200 mm

wzwyż K, dysk K, kula M,

4x400 m K i M.

PIOTR ZAWADZKI

ZŁOCI MEDALIŚCI

KOBIETY

m 
m 
m 
m

czarno-
Michael

dystan- 
jednak

9,93 Lewis
20,16 Smith
41,33 Schocnlebc (NRD)
1.43,06 Konchellach (Ken.)
3.36.80 Bile (Somalia)
13.26.44 Aouita (Mar.)
27.38,63 Kipkoech (K. 1.)
2:11.48 Wakihuru (Ken.)

1.55.26 Wodars (NRD)
3.58,56 Samolcnko (ZSRR)
8.38.73 Samolcnko
31.05,85 Kristiansen (Nor.)
2.25.17 Mota (Por.)
12.34 Zagorczewa (Buł.)
53,62 Busch (NRD)

Hellmann (NRD) 
Whitbread (W. Bryt.) 

J. Joyner-Kersee 
USA

10 km K, kula K. 
dal K, 100 m M.
M, 800 m K, 3000

10,07 Lewi-: (USA)
20,14 Smith (USA) 
45,05 Cameron (Jam.) 
1 43.65 Wuelbcck (RFN)

n awiązać 
Niemczak 
tur Partyka. W ich konkuren­
cjach rywale są bardzo mocni... 
Ďla wielu pozostałych naszych 
reprezentantów już sam start 
w Tokio jest sukcesem, nie wy­
magajmy więc od nich zbyt 
wiele.

Różnica czasu między Tokio 
l Europą wynosi 8 godzin (tam 
będzie wieczór — u nas lopie- 
ro południe). Do Japonii wyje­
chali sprawozdawcy telewizyj­
ni: Krzysztof Miklas i Włodzi­
mierz Szaranowicz. na ekranach 
zobaczymy więc na pewno wszy 
stko to. co najciekawsze. Mimo 
wcześniejszych zastrzeżeń pod­
dajmy się przez tych kilka dni 
urokowi „królowej sportu”...

10,90
21,74
49,38 Bryzgina (ZSRR)

Kto jeszcze" Chodziarz Robert 
Korzeniowski (AZS AWF Ka­
towice) imponuje profesjonal­
nym podejściem do sportu, co 
dotychczas przynosiło stałą po­
prawę wyników. Chód to _ jed­
nak specyficzna konkurencja,, a 
sędziowie często dowolnie in­
terpretują 

Trudno

Rzym *87 ’
Gladisch (NRD) 
Gladisch

100 
200 
400 
800 
1500 m 3.41 59 Cram (W. Bryt.) 
5000 m 13.28.53 Coghlin (Irl.) 
10000 m 28.01,04 C >va (Wł.) 
maraton 2.16 03 De Castella

(Aus.) 
110 m ppł. 13.42 Foster (USA) 
400 m ppł. 47,50 Moses (USA) 
3000 m p. 8.15,06 lig (RFN) 
wzwyż 2.32 Awdiejenko (ZSRR) 
tyczka 5,70 Bubka (ZSRR) 
w dal 8,55 Lewis (USA) 
trójskok 17.42 Hoffmann (Pol.) 
kula 21.39 Sarul (Pol.) 
dysT 67,72 Bugar (CSRF) 
młot 82,68 Litwinow (ZSRR) 
oszczęp 89.4? Detlef (NRD) 
10-bój 8666 Thompson (W. Bryt.) 
4x100 37,86 USA 
4x400 3.00.79 ZSRR 
chód 20 km 1:20.49 Cante (Mek.) 
chód 50 km3:43.08 Welgl (NRD)

Helsinki '83
100 m 10,97 Goehr (NRD) 
200 m 22,13 Koch (NRD) 
400 m 47,99 Kratochvílova 

(CSRF) 
800 m 1.54,68 Kratochvílova 
1500 m 4.00,90 Decker (USA) 
3000 m 8.34,62 Decker 
10000 m —
maraton 2.28.09 Waitz (Nor.) 
100 m ppł. 12.35 Jahn (NRD)

- 400 m ppł. 54,14 Ficsenko 
(ZSRR) 

wzwyż 2.01 Bvkowa (ZSRR) 
w dal 7,27 Daute (NRD) 
kula 21,05 Fibingerowa (CSRF) 
dysk 68,94 Opitz (NRD) 
oszc-.cp 70,82 Lillck (Fin.) 
7-bój 6714 Neubert (NRD) 
4x100 41,76 NRD 
4X400 3.19,73 NRD

13,21 Foster
47,46 Moses
8.08,57 Panetta (Wł.)
2,38 Sjoeberg (Szw.)
5.85 Bubka
8,67 Lewis
17.92 Markow (Buł.)
22 23 Guenthoer (Szwajc.)
68,74 Schult (NRD)
83.36 Litwinow
83.54 Raty (Fin.)
8680 Voss (NRn)
37,90 USA
2.57,29 USA
1:20.45 Damilano (Wł.)
3:40.53 Gauder (NRD)

Algierczycy (Morceli, Aouita). 
Reszta świata to przede wszyst­
kim Brazy'ijczyk Jose Luis Bar 
bosa, Włoch Salvatore Antibo, 
może Brytyjczycy, Generalnie 
jednak na tokijskiej bieżni do­
malował będzie ciemny kolor 
skóry. Bowiem w biegach plot­
karskich faworyci to znów 
Murzyni: Zambijeżyk Matete i 
Amerykanin Harris na 400 m 
oraz Greg Foster i Nehemiah 
(obaj z USA) na 110 m.

W konkurencjach technicz­
nych największa indywidualno­
ścią jest oczywiście Bubka. 
Miejmy nadzieję, że wewnętrz­
ne niepokoje nie storpedują 
występów radzieck'eh lekko­
atletów w Tokio. W rzutach naj 
lepsi — w związku z zaostrzo­
ną kontrolą antydopingową — 
znacznie obniżyli loty Soba 
pozostał chyba tylko szwajcar­
ski miotacz Werner Guenthoer. 
Frapująco zapowiada się nato­
miast pojedynek trójki oszczep- 
ników, z których każdy dzier­
żył już rekord świata: Raty ego 
(Finłandia), Backlcya (W. Bry­
tania) i Żeleznego (CSRF).

Wśród kobiet emocjonująco 
powinno być na dystansach 
sprinterskich. Jamajka Merlene

Kto będzie bohaterem mis­
trzostw świata? Dziś nie ma 
chyba już na świecie człowie­
ka — może oprócz Siergieja 
Bubki — który potrafiłby zma- 
joryzować swoją konkurencję 
Wybitnych postaci przecież jed­
nak nie brakuje. Carl Lewis ma 
już 30 lat i na „setkę” regular­
nie ostatnio przegrywa z młod­
szym Leroyem Burrellem. W 
skoku w dal nie doznał poraż­
ki od 10 lat, ale rywale (Mikę 
Powell!) i tu wietrzą szansę de­
tronizacji mistrza. Na 200 i 400 
m furorę robi kolejny 
skóry Amerykanin — 
Johnson.

Na średnich i długich 
sach faworytami będą _ 
biegacze afrykańscy. Konkret­
nie: Kenijczycy (Kibet, Ereng, 
Kirochi, Ondieki. Kinutia. Kip- 
tanui, Chelimo. Barkutwo), Al­
gierczycy (Morceli, Brahim i 
Hammou Boutayebowie) oraz

W piątek na Stadionie Narodowym w Tokio nastąpi otwarcie 
najpoważniejszej chyba imprezy sportowej w tym roku — 
HI lekkoatletycznych mistrzostw świata. W tej dyscyplinie juz 
od dawna nie ma sztucznych podziałów na amatorów i zawo­
dowców, startują uszvscy najlepsi, stad wysoki^ poziom imprezy
— zagwarantowany. .lak pasjonująca może Lyć leki, i atletyka
— również w przekazie telewizyjnym — przekonała choćby nie­
dawna relacja z zuryskiego mityngu „Weltklasse”, Zawody w 
Tokio mają być jeszcze lepsze!

Ottey jest niby bezkonkuren­
cyjna, ale coraz szybciej zaczy­
na w tym roku biegać jasno­
włosa Niemka Katrin Krabbe. 
Na dłuższych dystansach nie 
ma takich indywidualności 1 
zauważalny jest regres. Podob­
nie w rzutach, gdzie silne pa­
nie uzyskują wyniki o ładnych 
parę metrów gorsze od tych 
rekordowych. Od biedy można 
się będzie emocjonować sko­
kiem w dal (Heike Drechsler 1 
Rosjanki) oraz zawsze cieka­
wym skokiem wzwyż.

TERAZ O POLAKACH. W 
zasadzie nasze medalowe szan­
se można sprowadzić do wystę­
pu Wandy Panfil-Gonzalez w 
maratonie. Pani Wanda — pod 
nieobecność kontuzjowanej Por- 
tugalki Rosy Moty — jest wiel­
ką faworytką. To będzie zaraz 
na początku MS i jej udany 
występ wprowadziłby zapewne 
dobry nastrój w naszej ekipie.

24.08. (sobota): chód 20 km M, chód
25.08 (niedziela): moraton K, młot, w
26.08 (poniedziałek): trójskok, oszczep

m K, 10.000 m M. 
27.08, (wtorek): 400 m ppł. M,

M, 400 m K, 800 m M 7-bój K.
28.08 ...........................
29.08 (czwartek): tyczka, 110

M.
30.08 (piętek): w dal M, 100

K, 10-bój M, 
31.08 (sobota): chód 50 km, 

1500 m K, 3000 m z przeszkodami.
1.09 (niedziela): maraton M, wzwyż M, 1500 m M, oszczep

K, 5000 m M, 4x100 m K i M,

techniczne niuanse.
------ natomiast wierzyć, 

by walkę z najlepszymi zdołali 
----- :—x maratończyk Antoni

i skoczek wzwyż Ar-

2.09 Kostadinowa (Buł.)
7,36 Joyner-Kersee (USA)
21.24 Lissowska (ZSRR)
71.62
76.64
71 28
41,58
3.18,33 NRD
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